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K raków  1 maja.
Ostatnie z naszej strony chcielibyśmy po­

wiedzieć słowo w sprawie propinacjnej, zamyka­
jąc nasz dziennik dla pomysłów i projektów, 
które mogły się przyczynić do wszechstronne­
go rozbioru kwestyi, dopóbąd czas był na 
polemikę i rozprawy. Obecnie chwila rozstrzy- 
gnienia zbliża się i jak słnsznie jeden z na­
szych listów lwowskich zauważał, nowe projekta 
zwiększyć tylko mogą zamęt i utrudnić stano­
wcze załatwienie sprawy.

Niezamierzamy też wchodzić w rozbiór li­
cznych projektów, ani w ocenienie procederu 
wykupu, skoro dotąd podstawa, na jakiej prace 
tegorocznej komisyi się opierają, nie jest pu­
blicznie znaną. Chcemy tylko raz jeszcze przy­
pomnieć nasze stanowisko zasadnicze w tej 
kwestyi od wielu lat określone.

Nie dla względów utylitarnych i interesu 
pewnej warstwy, ani też w nadziei korzyści 
dla ogółu czy to moralnej czy materyalnej, 
jedni z pierwszych nalegaliśmy na spieszne 
wyjście z tego anormalnego stósunku. Nielu- 
bimy nic burzyć, ni też zbyt rączo reformo­
wać; jednakże gdy jakaś ruina zagraża zawa­
leniem się, jeśli nadto stoi ona już na cudzym 
grancie, który z podwalin stopniowo się usuwa, 
rzeczą jest przezornego gospodarza,, a przytem 
rzeczą prostej uczciwości, jak najprędzej ro­
zebrać walący się gmach, iżby niedać powo­
du do sporów, uratować choćby część mate- 
ryału i z najmniejszą szkodą uchronić się zwła­
szcza od tej ostateczności, żeby obcy wpływ 
nie znaglił nas do usunięcia tej pozostałości 
dawnych czasów, która już niema prawnej pod­
stawy.

Z powyższych powodów, ze względu na in­
teres uprawnionych posiadaczy prawa propi- 
nacyjnego, ze wstrętu dla własności, która nie 
jest już zupełnie słuszną i prawną, domaga­
liśmy się od lat ośmiu z pewną natarczywo­
ścią przeprowadzenia reformy propinacvjnej, 
póki czas, póki korzystniejsze dla kraju i wła­
ścicieli dadzą się uzyskać warunki; dopókąd 
możnaby zastrzedz należyte pokierowanie całą 
reformą, aby niestała się zmarnowaniem mi­
lionowych dochodów, i aby te miliony prze­
chodząc w inne ręce bez kontroli i kierunku, 
niestały się źródłem odpływu krajowego bo­
gactwa materyalnego a co gorsza, przyczyną 
większego upadku moralnego.

Wyznamy szczerze, że po zaniedbaniu tej 
sprawy, i zbytniem, przepraszamy za wyraże­
nie, rozmazaniu jej, obawiamy się, ćzy pora 
dogodna i właściwa już nieminęła, czy owoc 
źrały do zerwania przed parą laty, nieprze- 
chodzi w stan zgnilizny.

O odpowiedniem wynagrodzeniu uprawnio­
nych coraz bardziej wątpić przychodzi. Najle­
pszym tego dowodem projekt przeszłoroczny 
Wydziału krajowego. Innego środka indemni- 
zacyi znaleźć on nie mógł, okrom systemu, 
który przypomina zabezpieczenie życia, ale w 
odwrotnym stosunku. Zabezpieczający s ę bo­

wiem na życie, zwykł płacić raty, aby po 
śmierci przekazać spadkobiercom kapitał; pro­
jekt Wydziału dążył do odebrania kapitału, 
który przez długie lata następne miał ciężyć 
na tych, co przyjęli wrzekome wynagrodzenie. 
Wynagrodzenie podobne jest przeto fikcyą tern 
szkodliwszą, że dochód propinacyjny zamienia 
w ciężar. O wiele właściwszem wydawałoby 
nam się proste orzeczenie, że wyłączne pra­
wo propinacyjne w zasadzie zniesione przed 
laty patentem cesarskim, ogłaszającym zniesie­
nie obowiązków poddańczych, ma jeszcze trwać 
przez pewien okres czasu, dajmy na to przez 
owe 25 la t, które wskazywano jako termin a- 
mortyzacyjny.

Pominąwszy, że ustawa podobna nie była­
by rozwiązaniem kwestyi propinacyjnej, ale jej 
przedłużeniem, występują obecnie uzasadnione 
obawy, że nie miałaby praktycznego skutku. 
Konsensa udzielane na wyszynk słodzonych 
trunków, zachwiały już w wielu okolicach 
kraju przywilejem propinacyjnym. System ten 
zaś konsensów niebawem może przybrać wię­
ksze rozmiary, co przypuszczać trzeba, sądząc 
ze wskazówek nadchodzących z Wiednia, we­
dług których rząd bez skrupułu zamierza wy­
dawać konsensa do wyszynku w gminach, nie 
uznając przywileju propinacyjnego za własność 
prawną, lecz za anormalną pozostałość, którą 
uchylić należy. W takim razie nie byłoby już 
mowy o propinacyi i o wynagrodzeniu za nią. 
Kwestya też dziś na tern zawisła, aby uzy­
skać rękojmie od rządu, iż nie pozbawi dora­
źnie lub stopniowo na drodze administracyj­
nej dotychczasowych właścicieli należnego im 
odszkodowania, lub uzna ich prawa za nienaru­
szone do pewnego z góry oznaczonego termi­
nu. Jakkolwiek nie przeczymy, że anomalią 
w obecnych stosunkach jest własność na przy­
wileju oparta, nie usuwa to wcale zasady wła­
sności, tem więcej, że propinacya jako część 
integralna tabularnych majątków ziemskich, 
dotyką także oprócz właściciela, wierzycieli.

Nie sama jednak zasada własności nas tu 
niepokoi. Reforma, której tak żywo pragnę­
liśmy, wymagała określenia i zastrzeżenia pe­
wnych zasad, aby nie wyszła na szkodę ogó­
łu, miasto przyniesienia mu pożytku. Prosta 
wolność zarobkowania, doradzana przez libe­
ralizm wiedeński a zastosowana do propinacyi, 
stanowiłaby ostatni ekonomiczny i moralny 
cios dla naszych stosunków rolniczych, przy­
śpieszyłaby zupełne zwycięztwo strasznej ex- 
ploatacyi i straszliwszej demoralizacyi ludu.

Przewidując zgubne następstwa wolnej kon- 
kurencyi w szynkarstwie, przypominamy, lubo 
bez żadnej nadziei, lecz z obowiązku, nasze 
dawne zdanie, aby prawo wyłączne propinacyj­
ne nie było zniesionem, lecz zostało przenie- 
sionem na gminy pod nadzorem władz auto­
nomicznych.

Po przeprowadzeniu amortyzacyi i wyna­
grodzenia dotychczasowych posiadaczy, propi­
nacya stałaby się uposażeniem gmin dla wielu

potrzeb wspólnych, Czy to komunikacyjnych 
czy edukacyjnych. Gminy posiadające wspólny 
majątek, w połączeniu z dworami mogłyby 
dopiero rozwinąć się w silne autonomiczne 
ciała. Milionowe dochody z propinacyi nie u- 
lotniłyby się w powietrzu, ale przeciwnie, wzro­
słyby, wzbogacając ludność, miasto spływać do 
kieszeń najbardziej zdemoralizowanej i demo­
ralizującej warstwy, jaką z zawodu być muszą 
szynkarze i propinatorowie. Takby być mo­
gło, ale tak nie będzie. Wiemy o tem.

Kończąc powiemy: mieux vaut tard que jamais. 
Lubo warunki dziś o wiele się pogorszyły od 
lat kilku, sejm powinien zająć się jak najśpie- 
szniej kwestyą propinacyjną i określić pod­
stawy prawne, tak pod względem możliwego 
wynagrodzenia właścicieli, jak również co je­
szcze ważniejsza, dalszego przeznaczenia pro­
pinacyi.

KORESPONDENCI! „CZASU!1
W iedeń 30 kwietnia.

( R )  W obwili obecnej odznaczającej się bra- 
śiam wypadków politycznych, zajścia uMczne w 
Gracu stanowią jakby pożądany epizod dla dysku- 
syi ddsnnikarskiej. Czy to zjazd w Wenecji, ozy 
podróż do Dalmacji, czy bitki w Graau, dzienniki 
zawsze wysyłają swych sprawozdawców specjal­
nych, którzy i tym razem pełnią swą służbę w ło­
kciowej długości telegramach. Same zaś wypadki 
w Gracu są smutnym wynikiem sgitacyi i zbiegu 
rozmaitych okoliczne ś ci. Prasa europejska od roAu 
prowadzi wojnę przeciw Don Alfonsowi i jego mał­
żonce, wojnę popieraną nie tylko przez rząd hi­
szpański, ale i przez rząd pruski. W chwili, gdy 
rząd pruski ogłosił list gończy za ks. Alfonsem, 
gdy niektóre dzienniki tutejsze rozpoczęły żywą sgi- 
tacyę przeciw jego w Austryi pobytowi, gdy nadto 
stowarzyszenie miejskie w Gracu, a nawet część 
sejmu styryjskiego popisywały się domonstraeyami 
przeciw temu księciu hiszpańskiemu, można było 
lada dzień spodziewać Bię wybuchu manifestacyj 
ulicznych. Że ich ani namiestnik, ani Dyrekeya 
polioyi nie przewidzieli, to jest zegsdką, lub nie­
zręcznością, jeśli im zapobfcdz nie zdołali. Stu­
denci i robotnicy w G racu  nie byli niczem innem, 
tylko wykonawcami zapatrywań ezerzonych przez 
prasę lub inne ozynniki. Studenci nie daliby się 
użyć do podobnych wybryków karygodnych, gdyby 
nie zdejmowano z księcia Alfonsa cechy wychodźcy 
politycznego i gdyby go nie przedstawiano jako prostego 
abrodciarza, podpalacza, zabójcę, gwałciciela itd. Że 
ks. Alfons, który nadto urodził się w Tryeście i da­
wniej zawsze przebywał w Gracu, gdzie posiada willę 
swoją, lecz na mocy praw extcrytoryalnych jest 
obywatelem hiszpańskim, nie austryackim — że 
ks. Alfons należy do wychodźców i przestępców 
politycznych, jakiekolwiek mu władza hiszpańska 
zarzuca zbrodnie, dotąd woale nie udowodnione, i 
że jako przestępca polityczny, choćby nie był szwa­
grem arcyksięcia Karola Ludwika, posiada prawo 
przytułku politycznego w obcych krajach, musi 
przyznać każdy nauczyciel prawa publicznego. 
Młodzież uniwersyteta w Gracu i część prasy 
sustryaokiej innego są zdania, a jedna napada na 
ks. Alfonsa na ulicy, druga zaś domaga się jego 
wydalenia z Austryi na mocy ustawy o szupaśoi- 
kach. Rzeczą władz cywilnych i wojskowych w 
Gracu będzie utrzymanie naruszonego spokoju i

ukaranie winowajców, tudzież użyczenie bezpieczeń 
stwa osobistego ks. Alfonsowi, dopóki pozostanie 
aa ziemi austryacfeiej. Ciekawą jest okoliczność, 
iż rząd hiszpański nie domagał Bię wcale wydale­
nia ks. Alfonsa, a tem samem niektóre nasze 
dzienniki są bardziej hiszpańskie, aniżeli sam rząd 
hiszpański. Ale trzeba było pokazać, iż w obsc listu 
gończego z Berlina nie może ostać się swobodny 
pobyt w Gracu. Co się tyczy zachowania się dzien­
ników tutejszych, to cba Fremdenblatty, Tagespresse, 
Extrablatt, Volkefreund, Vaterland, po części i 
Preste, tudzi.ż N. fr . Abendpoit bezwzględnie po­
tępiły skandale uliczne w Gracu, wskazując, że ks. 
Alfonsowi tak dobrze służy prawo przytułku, jak 
Rookefaitawi, lub innemu wychodźcy, lub przestę­
pcy politycznemu, i ganiąc przsdewszystkiem uli­
czne burdy przeciw ks. Alfonsowi i jego bezbron­
nej małżonce, Volkefreund i Vaterland powiadają, 
że wypadki w Gracu są następstwem słabości hil- 
kakroć przez rząd przy podobnych sposobnościach 
okazywanej i wołają principiis obeta, przypomina­
jąc demonstracye przeciw dwom ministrem p. p. 
I reazkcwi i Stremayrowi. Inne dzienniki Nowa 
Preeee, Deutsche Ztg , Tagblatt, Morgenpoei i Vor- 
etadt Ztg  naturalnie wybryków studenckich po­
chwalić nie mogą, ale je usprawiedliwiają prowo­
kacjami, jakich niby dopuścić się miał ks. A'f ms, 
i domagają się wprost jego wydalenia z gracie pań­
stwa auutryaokifgo.

Myśl rzucona przez Volkefreund, aby przyjąć N. 
Pana za powrotem z Dalmacyi tj. dnia 15 maja w 
sposób uroczysty, znajduje zewsząd uznanie. Ko­
misja regulacyi Dunaju odkłada uroczystość z po­
wodu tak szczęśliwego dokonania dzieła rrguDcyi 
aż do powrotu NPana, a Rada miejska w Wiedniu 
już temi dniami ma obradować nad zgotowaniem 
uroczystego przyjęcia monarsze. Nawiasem powie­
dziawszy, olbrzymie dzieło regulacyi. Dunaju po­
wiodło się w sposób tak znakomity, iż tem bar­
dziej ubolewać trzeba nad wrzawą, jakiej narobiła 
prasa. ______

P a r y i  27 kwietnia.

( B )  Potrzeba było zebrania radykałów w Balie 
ville i mowy Gambetty, żeby rozbudzić nieco pa­
ryskie dziennikarstwo, które wraz z Izbą zasypia­
ło podczas parlamentarnych wakacyj. Nie mam na 
myśli podniesienia csegaśkolwiek z tej mowy, w 
której Gambetta usiłował dowieść, że instytucja 
drugiej Izby nie sprzeciwia się wcale republikan- 
eko-demokratycznym dążeniom francuskiego społe­
czeństwa. Lecz mowa ta podsuwa nam myśl, czy 
by nie było praktycznem obok instytutu zajmują­
cego się słownikiem zwyczajnego języka, aby każdy 
naród posiadał także instytut poświęcający się głó­
wnie opracowaniu słownika politycznych wyrażeń. 
Dziwną wydać się moża, jak jeden i ten sam wyraz 
z tych lub owych ust upadający, w tym lub owym 
słuchaczu najsprzeczniejszym odpowiada pojęciom. 
Ża Bans a mowa Gambetty dla jednych miła dla 
innych jest wstrętną, to naa dziwić nie może, lecz 
że te same wyrażenia przybierają wprost przeci­
wne Bobie w niektórych pismach znaczenie, to tyl­
ko wypływem nieporozumienia co do istoty wyra­
żeń być może.

Jedno tylko z mowy tój wspomnę twierdzenie, 
ża „ostateczna bitwa stoczoną będzie w senacie,u 
bitwa o co ? czy o Republikę samą ? wszak ta jest 
niby postawioną a sama instytuoya senatu jest te­
go postawienia republiki wypływem? Więc o kie­
runek republiki? o tę bitwę Gambetta troskać się 
nie potrzebuje, z góry ją  przegrał. Senat pomimo 
najgorliwszych usiłowań jego stronnictwa, nie mo­
że zostać narzędziem radykałów, a w tćj okoli­
czności dla samój republiki jedyne zbawienie. Być 
jednak może, iż mówca miał na myśli przeważcie 
bonapartyzm w senacie, szkoda tylko, że wyraźniej

tego nie wypowiedział, byłoby to oszczędziło mu 
wiele krytyki z innej strony, którą o swojej „za­
chowawczości" (?) chciał przekonać. Bonapartyści 
jednakże zrozumieli cbyba w tem znaczeniu mowę 
Gambetty, skoro w ich organie znajduję tę komi­
czną konklusyę:

„Jeżeli demokracya nie jest w stanie rządzić 
catyi hmiast, któż wówczas będzie rządził na jćj 
miejscu? Odp. książęta Orleańscy, któryoh Gam­
betta zawsze był ajentem. Taką jeBt najoczywistsza 
treść mowy w Balleville." Widocznem staraniem 
bonapartystów jest odcięcie Gambetty od radyka­
łów, których rami zużyć pragną, a gdzie obecność 
Gambetty ich niedopuszcza.

Zresztą, po za tą mową Gambetty, która zająć 
zdoła tylko jako miaifast polityczny stronnictwa, 
stóra z zachowawczej republiki zamyśla korzystać 
i na własne sprowadzić ją dregi, w świeeie poli­
tycznym nie przestije panować śmiertelna cisza. 
W braku innego samopoznania, Francuzi posie­
dli prsycajmniej poznanie swej niemocy względnie 
do spraw europejskich. To też na kwestye zewnę­
trzne zapatrują się z wszelką ostrożnością i ce­
dzą słówka w obawie, aby ich za nie do odpowie­
dzialności nie pociągnięto. Czy ta niemoc jest wy­
pływem formy przyjętego rządu, czy źródło tkwi głę- 
biój, w samej treści narodu? Sądzę, że pytanie to 
wątpliwości obudzić nie może, i że wszelki też in­
ny rząd w tych samych postawiony warunkach, 
musiałby się na pewien czas oderwać od spraw 
europejskich, a całą swoją działalność zwrócić do 
spraw wewnętrznych, do jakiegoś skupienia naro­
dowych Bił, które w tem samem znajdują się roz­
przężeniu, w j&kiem dzisiejszy znajdujeV, się rząd. 
Ża rząd monarchiczny, rząd stronnictwa jednego, 
przyniósłby Francyi to czego dziś niema, gotowe 
rusztowanie administracyjne, a przez natychmia­
stowe zsmknięcie spraw konstytucyjnych uprzystę­
pniłby wkroczenie do działu pracy nad organiza­
cją wewnętrzną narodowych sił i zasobów, nie 
przeczę. Lecz historya ostatniśj setki lat jest do­
wodem, że rządy opierające się na stronnictwie, 
nie mają trwałości we Fr&noyi, z tój może przy­
czyny, że rządy takie, miasto zajmować się orga- 
oisacyą narodu, poświęcają się głównie podpiera­
niu i rozszerzaniu własnego stronnictwa, a roz- 
śzersją je zużytkowaniem całćj masy obojętnych, 
k tó r a  przez jakiś przeciąg czsb u  daje Bię oskny- 
dlić, a w danćj chwili przerzuca się gromadnie do 
opozycyi, i jednem tchnieniem rewolucyjnego po­
wiewu obala kilkanaście lat mozolnej syzyfowój 
prący. Dowodem r. 1830, 1848, 1852 i 1870. Re­
wolucja francuska dzieła swego dokonała, tego 
fiktu dziś przeczyć niepodobna; raz powołane ma­
sy do współudziału w rządzie, bez własnego współ­
udziału rządzić nikomu nie pozwolą. Do tyob m as 
przeto zwrócić się wypada i starać ńę  je uzdolnić 
do rozumnego działania w iządzie. Kto o tem za­
pomni, tego czeka los nie inny jak ten, jaki spot­
kał dotychczasowe francukie rządy, w któryoh 
budżet ministerstwa cświaty publicznej był zawsze 
najcędzciej uposażonym, rzec można nie uposażo­
nym zgcła. ___________________

Lwów d. 30 kwietnia. Dziewiąte posiedzenie
sejmu. *)

Początek o godzinie 11 miuut 47, zebranie kom­
pletu okazało się zatem jeszcze trudniejszem niż 
na poprzedoiera posiedzeniu.

Przewodniczący Alfced hr. Potocki, marszałek 
krajowy, komisarz rządowy p. Bartmsński.

Komisy* g ó r n i c z a  ukonstytuowała się, obiera­
jąc przewodniczącym p. Spławińskiego, sekretarzem 
p. Jędrzejowicza.

*) Nie doszło nas dziś sprawozdanie naszego spra­
wozdawcy sejmowego, niniejsze przeto podajemy z Oat. 
Narodowej:

Czfśó llteraoko - artystyoxna.

Z KRAKOWA.
Nie ma zawodu, w którymby popularność oso­

bista, symp&t/a publiczności bardziej była niezbę­
dną, nad zawód sceniczny. W każdej innej tf  rze 
dzieło a nie autor należy do sądu publiczności; 
w sztuce dramatycznej materyałom staje się sara 
artysta, oddaje się pod sąd cgó u i krytykę Zoilów 
w całej swej osobie, nietylko co do wykonania, ale 
także co do przymiotów lub niedostatków swej po­
wierzchowności i nieodłącznych częstokroć od nisj 
zalet lub wad charakteru. Publiczność umie też pa­
trzeć i przeczuć, i jeźli talent ją porywa, to przy­
wiązują ją tylko przymioty charakteru. Aby być 
ulubieńcom publiczności, niedość być dobrym ak­
torem, znakomitym artystą, trzeba być jaszcze do­
brym człowiekiem. Jeśli tea ostatni warunek jest 
zbyteczny na wielkich scenach wielkich miast, to 
w malutkim teatrze małego Krakowa jest on nie­
zbędnym. Publiczność krakowska odprowadzając 
tłumnie na cmontarz zwłoki Feliksa Bandy, składa­
ła  uznanie nietylko dla zasług atalentowauego a pra­
cowitego i spracowanego artysty, ale nadto dowio­
dła sympatyi dla dobrego człowieka, jakim był 
zmarły w prawdziwem znaczeniu tego słowa. Naj- 
wytrwalszy i  najwierniejszy ze wszystkich artystów 
wykształconych na scenie krakowskiej, Besda był 
jedynym, który nie dał się skusić korzyścią- mate- 
ryalną lub urokiem powodzenia w stołecznych raia 
stach i nie opuścił rodzinnego Krakowa.

Powiedzieć można, że talent jego wszechstronny 
przy niezmordowanej pracy i niewyczerpanej do­
brej woli, rozwinął się do miary wygórowanych czę­
stokroć a tak zmiennych potrzeb krakowskiego tea­
tru, którego przez długie lata był filarem Nie było 
przedstawienia, któreby się obeszło bez Bendy, nie 
foyło sztuki, której by jego gra niepodniosła; grał 
nap.'semiaa tragedye, dramats, komedye, a nieco- 
ał się nawet przed nied zielaemi farsami. Któremu-

kolwiek kierunkowi byłby Bię spscy&lnie poświęcił, 
byłby niezawodnie doszedł do mistrzostwa. Ale 
Banda kochał scenę i publiczność krakowską wię­
cej niż swą sławę, dbał o powodzenie teatru wię­
cej niż o rozwój swego talentu. Aktor polski w ca- 
łem znaczeniu tego słowa, niechciał być specyali- 
atą jak Niemiec, ale obejmował całą skalę drama­
tyczną. Kochał jednak sztukę, bo się nią do ży­
wego nrz&jmował, nielekceważył żadnej roli, i znać 
było, ie  w dramatach czuł głębią uczuć, które mu 
przedstawiać przychodziło, w komedyi znać było, 
że się wewnętrznie bawił i śmiał wraz z publi­
cznością. Zgoła, był doskonałym zawsze aktorem, 
a przytem bardzo dobrym człowiekiem.

Dobrym był człowiekiem, przeto w ciągu dwu- 
dziestokilkoletniej pracy przyczynił się znacznie do 
podniesienia godności aktora. Nigdy żadnego za­
targu z dyrekcyą, żadnej szykany lub kaprysu wobec 
publiczności, żadnej intrygi za kulisami lub między 
klaką galeryi, żadnej drnżliwośoi wobeo krytyki, 
żadnej zazdrości w stosunkach z kolegami, tak wobec 
tycb, którzy więcej specyalnie pracując, rozwojem ta­
lentu go wyprzedzali, jak wobec młodszych i słab­
szych, których też w ostatnich latach stał się kie- 
rowoikiem i doradcą jako reżyser sceny.

Czytamy w Afiszu teatralnym, że nadesłano li­
czne elegie po zgonie Bandy. Pojmujemy żal zwo­
lenników teatru po tok dotkliwej straoie, dzielimy 
nadto żal, że przedwozesay zgon wyrwał nam do­
brego, jakeśmy powiedzieli, człowieka, jedną z naj­
popularniejszych figur krakowskich; nie dzielimy 
jednak tego elegijnego usposobienia, jakie się obja­
wia ze względu, że śmierć schwyciła artystę wśród 
nieprzerwanej pracy. Szkoda, że nie szanował wię­
cej sił żywotnych — ale piękna to śmierć, co żołnie­
rza trafia na polu bitwy. Uczony, który umiera 
kończąc mozolne swoja dzieło, poeta, którego śmierć 
wyrywa nie czekając aż natchnienie zagaśnie i sła­
wa przebrzmi, mąż stanu, który schodzi za świata, 
gdy doszedł do punktu kulminacyjnego swej dzia­
łalności, to wszystko przypomina śmierć honorową 
żołnierza na polu walki. I  Benda podobną śmier­
cią zeszedł ze sceny i świata. N*0 łatwem będzie 
zadanie, zastąpić zmarłego artystę, kilka młodyoh

talentów zdoła się zaledwie złożyć na podobną 
pracę, jaką on sam dźwigał-

Powracając z cmentarza, gdzie publiczność kra­
kowska odprowadziła zasłużonego artystę, dla roz­
weselenia myśli po bolesnej stracie użyjmy pierw­
szego dnia, który przypomiaa nieco wiosnę i grzmo- 
tsmi zdaje się zapowiadać nagły przeskok natury 
lubującej się obecnie w ostatacznościach. Wycie­
czka na około miasta da nam poznać, jeśli nie po­
stęp spóźnionej wegetacji, to wzrost owego posie­
wu z cegły i kamienia, który także z wiosną zwykł 
się rozpoczynać. Jak ogórki na grządkach, tak za­
czynają wyrastać domy na przedmieściach. Znać, 
że zabudowywanie się Krekowa nie było wypływem 
jakiejś gorączkowej manii, podobnie jak w innych 
miastach, skutkiem przerachowania się i zgubnych 
spakulacyj Baubankowych. Powoli, ale ciągle po­
stępuje rozszerzanie się miasta i zamienianie pu­
stych przedmieść w nowe ulice. Uskaiżał się ko­
respondent „z hotelu" na nieporządek i złe utrzyma­
nie przedmieść krakowskich. W części tylko zaża­
lenia jego podzielać możemy. To prawda, że brak 
chodników, oświetlenia, a zwłaszcza fcanalizacyi wy­
stawia nogi, oczy i nos na ciężkie niekiedy próby. 
Al8 znów z drugiej strony stan przedmieść kra 
kowskioh wydaje nam się być przejściowym. Dość 
popatrzeć na tę nierówność budowli, na te nowe 
domy często okazałe, piękne wille, dworki, a na­
wet pałace, obok których pustkowia, nędzne chaty, 
opuszczone ogrody wzbudzają dziwny kontrast, aby 
się przekonać, że dzieło Krakusa na nowo podjęto 
i przypomnieć sobie przysłowie, że nie od razu Kra­
ków zbudowano.

W różnych kierunkach zaczyna się rozrastać ta 
decentralizacja pozaplantacyjna nowego miasta. 
Wrafiająo z cmentarza, widzimy najpierw po za 
ogrodem Btrzeleckim cały szereg zakupionych grun­
tów i rozpoozętych fundamentów. Kleparz odstrę­
czające jeszcze przedstawia oku widowisko; ale 
niech tylko baszty fioryańskie zamienią się na mu­
zeum, a hotel lw ow ski na-pałac, a wnet za tym 
przykładm poza rozszerzonym pasem plantacyj sta- 
aąć musi szereg domostw- Klasztory i  koszary, sta­
re kościoły i nowe fortyfikacje, naznaczają granice

miasta, nadając mu odrębny charakter,tjakby to 
powiedzieć klery kalać-militarny. Niedziw też, że li­
beralizm niemeże przezwyciężyć swego wstrętu do 
Krakowa. Na Piasku znów ruszają się murarze, a 
dzielnica ta położeniem swoim zapowiada świetrą 
przyszłość. Na ulicy wolskiej nowy pałac hr. Po 
tulickiego, z drugiej strony miasta na Wielopolu 
pałac br. Pu*zeta i kilka incyrh domów o obszer­
nych apartamentach świadczą, Ż9 i nasze high life 
odważy się kiedyś wbrew przyzwyczajeniu wy rzeć 
po za plantacje. Natomiast ulica Dietla nad kory­
tem starej Wisły czekającym jeśli nie osuszenia, to 
deeinfakcyi, dowodzi znów, że świat kupiecki, gdy 
się wychyla z zaułków Kazimierza, lubi neślado- 
wać stylem i kor fortem wiedeńskie budowle.

Zgoła, gdzie spojrzeć, ccś przybywa, ccś wyra 
sta, i przedmieścia nabierają nowoczesnego chara­
kteru, zamykając archeologiczne wspomnienia w 
poczerniałych murach śródmieścia. Plantacje roz­
dzielają przeszłość od przyszłości. Zrozumieć nie­
podobna ustawicznych zaczepek przeciw zarządowi 
plantacyjnemu, skoro się porówna stan ich obecny 
a zaniedbaniem i zdziczeniem, w jakiem do nieda­
wna się znajdowały.

Jeśli padło kilka starych kasztanów pod siekierą 
reformatora, to natomiast wszędzie nowe kląby 
z krzewów i drzew najwyszukańszego gatunku 
Zanim reszta domów na przedmieściach gię dobu­
duje do pewnej symetryi i harmonii, krzewy, kląby
i aleja podrosną, a Sukiennice odbudują się. Nte 
nastąpi to jeszcze niestety przed zapowiedzianą 
podróżą NPana— ale za lat dziesięć... quivivra, 
verra . . .

Tym czasem  w stąpm y n a  wystawę obrazów , n ie  aby 
zdać spraw ę i  k ry tyce artystycznej poddaw ać ciągle 
przybyw ające now ości, bo to  je s t zadan iem  oso­
bnych rozbiorów , a le  aby zaohęcić pub liczność do 
gęstszego jej zw iedzania. N ie m a  dnia , ab y  nowe nie 
przybywały p łó tn a ;  stopniow o też zm ien ia  s ię  t  
najświeższy re p e rto a r  sz tuk i po lsk iej, lubo  wi< 
in* artystów  n o h k ic b  zjednawszy Bobie roza ło s

dnia wystawa krakowska jest jeszcze najwdzięczniej­
szym targiem na dzieła sztoki rodzinnej.

Płodność pędzla Matejki wzbudza tem większy 
podziw, że można powiedzieć, que lee tableaux te 
euivent, mate ne ee reeeemblent pat. Po pełnym 
blasku, ale mającym coś dekoracyjnego dzwonie 
Zygmunta, je kiś tragiczny epizod pełen grozy, czar­
nej fittszyi w Iwanie Groźnym; obecnie znów 
mały obrazek mioifvtnrowej roboty, przypominający 
znsns rysunki rrtysty wizerunków historycznych ze 
ataryrh pieczęci. Jest to Władysław Warcrńozyk 
dzieckiem, ukoronowany siedzi na tronie z powagą i 
uroczystością, która kto wie, ozy za chwilę dziecin­
nym nie zdradzi się śmiechem. Obok Zbigniew 
Oleśnicki i ostatnia żona Jagiełły i jakiś dworza­
nin trzymający chorągiew. Są to cztery mistrzo­
wskie postacie, niepołączone jednak żadną wspólną
ajŁĈą#

Niewyprzedzajmy jednsk kompetentnego sądu 
sprawozdawcy : my tylko uderzamy w bęben kroni­
karski, aby zwoływać publiczność, bo obok Matej­
ki nadesłał Kossak dwa ukraińskie obrazki pełne 
koni i ludzi; jest też niezmiernej przezroczystości 
jezioro bawarskie, jeBt wielkich rozmiarów mniejsze­
go jednak wykończenia, obraz „Piast", jest kilka ko- 
pij z Van Dyka i rzadkość w dzisiejszych czasach, 
oryginalny obraz religijny, świadczący o poważnych 
studyach i znacznym postępie młodego artysty, bo 
„Ucieczka do Egiptu" przez Gramatykę. Dodajmy 
kilka rodzajowych obrazków Kotsisa, jego ba- 
chantkę, wiele portretów i pejzażów, a to-wszystko 
wystarczy jako świadectwo nieustającego postępu 
sztuki u nas. .

Inter arma silent musae, a właśnie nad Zam­
kiem i nad fortem na kopcu Kościuszki powiewają 
chorągwie zwiastujące rewie wojskowe na Moniach. 
Za parę miesięcy powiewać będą Bztandary, zwia­
stując przybycie dostojnych gości. Czyby nie na- , 
leżało woześaie pomyśleć nie o przygotowaniach, 
ale przynajmniej o pokazaniu należytem tego, co 
widzieć warto potomkowi Habsburgów w grodzie 
Jagiellonów?...



1 CZAS z Niedzieli 2 Maja 1875.

Marszałek zawiadamia Izbę, że otrzymał telegra­
ficzne zawiadomienie sądu w Nowym Sączu, że pc- 
seł Gawronek został skazanym prawomocnie za cięż­
kie uszkodzenie d a ła . Na mocy statutu krajowego 
p. Gawronek utracił zatem mandat poselski i mar­
szałek odniesie się do namiestnictwa o rozpisanie 
nowego wyboru.

Poseł Cywiński wnosi projekt wykupna prawa 
propinacyi, który umieścimy oddzielnie, i żąda u- 
znania go za nagły i odesłania do komisyi propi- 
naoyjnej bez drukowania.

Izba nagłość uznaje i odesłanie do komisyi u- 
obwala.

W dalszym ciągu wniesione zostały do sejmu na­
stępujące petycye:

1. Nisko Wydz. pow., o uwolnię de powiatu od 
zwrotu subwencyi t a  budowę mostu w r. 1872, 
przez Wydział krajowy udzielonej. 2. Holiszów gmi­
na, o przydzielenie jej do starostwa i urzędu po­
datkowego w Ży daczo wie. 3. Wizytatorka Sióstr 
Miłosierdzia w Krakowie, Marya Talbot, uprasza, 
by subweneya dla szpitala Sióstr Miłosierdzia w 
kwocie 1,198 złr. wyznaczona, w r. 1876 pomiędzy 
szpitale w Bozdole, Czerwonogrodzie i Bursztynie 
rozdzieloną była. 4. Madejski Edward, właścioiel 
zakładu gimnastycznego, o jednorazową subwencyę.
5. Gminy: Brzysko, Błażkowa, Kłodowa, Ujazd, 
Wróblowa, Dąbrówka i Lipnica dolna, o subwen- 
cyę na wykończenie budowy kościoła w Brzyskacb.
6. Bóbrka Wydz. pow., o przyłączenie powiatu 
Bobreckiego do okręgu trybunału lej instancyi we 
Lwowie. 7. Balay Józefa, wdowa po nauozycielu 
ludowym w Cebrowie, o udzielenie pensyi wdowiej. 
8. Rada nadzorcza ochotniczej straży ogniowej w 
Nadwornie, o subwencyę. 9. Bolestraszyce gmina,
0 wykupno mesznego. 10. Zarząd główny Towarzy­
stwa pedagogicznego we Lwowie, o zmianę art. 12 
tytułu II  ustawy z dnia 2 maja 1873 r. o stosun­
kach prawnych Btanu nauczycielskiego. 11. Gminy, 
obszary dworskie i urzędy parafialne byłego powia- 
ta  Skrzydlanowskiego, o ustanowienie sądu powia­
towego w Mszanie dolnej.

Petycye siostry Talbot i parafii Brzyskiej, ode­
słano do komisyi budżetowej, inne zaś do pety- 
oyjnej.

Komisya e d u k a c y j n a  ukonstytuowała się, wy­
bierając przewodniczącym p. Majera, zastępcą X. bi­
skupa Stupnickiego, sekretarzem p. Szujskiego.

Porządek dzienny, z czterech bardzo ubogich 
punktów złożony, stanowi pierwsze czytanie przed­
łożenia rządowego, w sprawie objęcia zakładów 
przymusowej pracy (poprawy) w zarząd państwa-

Na wniosek p. Józefa Jasińskiego odesłano ten 
przedmiot do komisyi budżetowej.

Z porządku dziennego następuje pierwsze czyta­
nie wniosku p. Hoszarda w sprawie wykonania § 21 
ustawy z r. 1873 o nadzorach szkolnych.

Poseł H o s z a r d. Dla uzasadnienia mojego wnio­
sku niewiele mam przytoczyć. Sądzę, że treść je­
go dostatecznie go popiera. Wyłuszczę więc tylko 
stan faktyczny i powody, które mnie do postawie­
nia go skłoniły, a nie wątpię, że Izba przychyli 
się do niego. Jnż w r. 1872 uchwalił sejm trzy 
ustawy edukacyjne, jedna z nich przecież, jakkol­
wiek sankeyonowasa i od 18 sierpnia 1873 roku 
obowiązująca, nie została wprowadzoną w wyko­
nanie. Niawprowadzenie jej w życie jeat anormal- 
nem, jeżeli nie niewłaściwem idowolnem. Ustawa 
obowiązująca chce mieć 37 okręgów szkolnych, jest 
ich 20 na mocy rozporządzenia ministeryalnego 2 
r. 1870. Tak sąmo rzecz się ma co do inspekto­
rów. Obowiązkiem było p. ministra wykonać usta­
l i  a gdy jej nie wykonał, obowiązkiem jest re­
present acy i krajowej upomnieć się o to. Że nie- 
wprowadzenie w życie tej ustawy jest złem, dowo­
dzi już to, że do czynności w dwójnasób powię­
kszonych skutkiem organizacyi szkół, brakuje sił 
odpowiednich, ponieważ ozynności 37 rad okręgo­
wych i inspektorów pełnić musi 20 tychże rad 
oraz tyluż inspektorów.

Czując, że niewykonanie tej ustawy wielką 
szkodę wyrządza krajowi, podałem interpelacyę do 
p. komisarza rządowego. P. komisarz rządowy był 
łaskaw odpowiedzieć na takową, leoz odpowiedział 
tylko ze stanowiska rządu krajowego. Ależ my zu­
pełnie rządowi krajowemu cio nie zarzuoamy, o- 
wszem jesteśmy przekonani, że jak rząd krajowy, 
tak najwyższy organ, Rada szkolna, uozyniła, co 
tylko uozynić mogła, a co w jej zakres działania 
wchodziło. Nasza interpelacya zwrócona była do 
ministra oświaty, tam pytamy, dlaczego nie jest 
wykonaną ustaws, tak potrzebna krajowi. Jego o- 
bowiązkiem było przeprowadzić tę ustawę. Dwu­
krotnie od tego czasu, jak ustawa t i  prawnie obo­
wiązuje, zbierała się Rada państwa, pan minister 
wyznań i oświaty nie uznał jednak za stosowne 
podać do preliminarza potrzebnych kwot na prze­
prowadzenie naszych władz szkolnych okręgowych
1 udotowanie inspektorów okręgowych. Albowiem 
to jest główną przyczyną, dlaczego ta  ustawa nie 
była wykonaną, więc pytam się, dlacsego na to 
to nie dostaliśmy żadnej odpowiedzi, — ponieważ 
nad odpowiedzią p. komisarza rządowego dyskusyi 
w naszym sejmie niema, a przynajmniej nie bywa 
praktykowaną.

Poniewnż jak z odpowiedzi p. komisarza rządo­
wego i z zajść w innych sejmach widzimy, rząd 
centralny chcąc zepohnąć sejmy z ich Btanowiska, 
nie raczy odpowiadać za interpelacye, do central­
nego rządu skierowane, i neguje tern prawa sej­
mowi do interpelowania rządu, nie widziałem ża-

nego innego środka, aby potrzebom naszego kra­
ju  zadość uczynić, jak tylko postawić ten mój wnio­
sek. Postawiłem go pod pierwszem wrażeniem od­
powiedzi p. komisarza rządowego, i dla tego nie 
był on dostatecznie stylizowany. Z tej przyczyny 
pozwalam sobie wnieść nieco odmienną stylizację, 
tj. rozciągnąć pragnę mój wniosek także do § 30 
i proszę, by takowa była bez drukowania wraz z 
moim wnioskiem odesłaną do komisyi edukacyjnej

Izba uchwaliła odesłanie do komisyi.
Z porządku dziennego, następuje sprawozdanie 

Wydziału krajowego w przedmiocie udzielenia pra­
wa poboru wyższych dodatków gminnych i innych 
opłat.

Sprawozdawcą jest poseł Skwarczyński.
Uchwalono bez rozpraw przyznanie prawa po­

boru 75 proc. dodatku gminnego od mięsa gminie 
Wadowice, tudzież ustawę o poborze opłaty kon- 
sumcyjcej we Lwowie, z zastosowaniem miar me­
trycznych.

Ostatni punkt porządku dziennego stanowi sp ra­
wozdanie komisyi petycyjnej o petycyach.

Z petycyi gminy Maćkowioe o wykupno meszne­
go zdaje sprawę poseł Mieczysław hr. Rej. Uchwa­
lono odstąpić tę petycyę namiestnictwu.

Z następnych petycyj zdaie sprawę poseł Po* 
dlewski.

Petycyę gminy Zakliczyna o subwencyę ca b u ­
dowę szkoły uchwalono odstąpić Radzie szkolnej 
krajowej do możliwego uwzględnienia.

Nad petycją wydziału stowarzyszenia ubogich 
uczniów akademii górniczćj w Lcoben, uchwalono 
przejść do porządku dziennego.

Petycyę miasta Jarosławia w sprawie taryf ko­
lejowych, uchwalono odstąpić komisyi administra­
cyjnej.

Z pozostałych petycyj zdaje sprawę hr. Gole- 
jewski.

Petycyę stowarzyszenia pracy kobiet we Lwowie 
uchwalono odesłać do Wydziału krajowego, dla 
należytego zbadania i ocenienia jego działalności, 
z upoważnieniem do udzielenia jednorazowego datku 
w kwocie 500 złr.

Petycye pp Gołębiowskich i Piotra Kwaśaiew- 
skiego z prośbą, o wypłatę pretendowanych nale- 
żytości, odesłano do Wydziału krajowego do urzę­
dowego traktowania.

Nad petycją miasta Tarnopola o uwolnienie od 
obowiązku utrzymywania drogi powiatowej, idącej 
przez miasto, sejm zgodnie z wnioskiem komisyi pe­
tycyjnej przeszedł do porządku dziennego.

Na tern wyczerpany został porządek dzienny i 
zamknięto posiedzenie, które trwało blisko go­
dzinę, ale tylko dla tego, że odczytanie petycyi 
stowarzyszenia pracy kobiet, dosyć dużo czasu za­
brało.

Konieo posiedzenia o godz. 12 min. 45. Nastę­
pne posiedzenie odbędzie się w poniedziałek d. 3 
maja o godz. 11 przed południem. Na porządku 
dziennym jest drugie czytanie sprawozdania, w 
przedmiocie przyznania inżynierom okręgowym ce­
chy stałych urzędników krajowych i sprawozdanie 
komisyi petycyjnej o petycyach, razem dwa punkta, 
nie nastręczające przedmiotu do żadnych rozpraw, 
jest więc nadzieja, że i w poniedziałek pp. posło­
wie nie bardzo się utrudzą.

T a r n ó w  28 kwietnia. Wczoraj odbyło się 
tu  zwołane przez posłów tarnowskich zgroma­
dzenie wyborców większej własności tabularnej 
obwodu tarnowskiego, w celu wyrozumienia ich 
opinii pod względem potrzeby i sposobu sku­
pienia prawa propinacyi. Zebranie było nie zbyt 
liczne, nie dochodziło bowiem 20 esób. Po­
słowie Rej i Męciński skreślili dotychozasowy 
przebieg tej sprawy na sejmie i przedstawili 
rozbiór wniosków, które były tamże przedmiotem 
dyskusyi.

Nie możemy powiedzieć, żeby rozprawy były zbyt 
budujące. Ziomkowie nasi nie mają rutyny życia 
publicznego, ani potrzebnej wprawy i odwagi wy­
powiedzenia swych przekonań; a czysto negaoyjna 
krytyka, z dodatkiem sarkazmu i szyderstwa, cze­
pia się każdego dodatniego czynu, wstrzymuje wol­
ny objaw przekonań u ludzi zbyt draźliwyoh, i z 
tej przyczyny zebrania nasze cdbywają się pośród 
powszechnego milczenia. Mówcy nie mogą wiedzieć, 
czy słuchacze podzielają ich przekonania lub nie, 
a ztąd zgromadzenie nie wiele się przyczynia do 
wyjaśnienia sprawy, dla której było zwołane. Na 
wczorajszem posiedzeniu, opinia zebranych o tyle 
się wykazała, że ze wszystkich dotąd na sejmie 
traktowanych projektów, najlepszym był pierwszy 
projekt Wydziału krajowego z r. 1869, a najmniej 
odpowiednim interesom ogółu projekt rządowy, 
wniesiony na ostatniej kadencji, tj. utrzymanie wy­
konywania prawa propinacyi przez uprawnionych, 
jeszcze na przeciąg 25 lat.

Zgromadzeni wyborcy na to się jednak zgodzili, 
że pragną usilnie, ażeby ta  sprawa w tej ostatniej 
kadencyi stanowczo mogła być rozstrzygaiętą, a 
to na podstawie pierwszego projektu, gdyby zwrot 
taki był możliwym, lub też na podstawie projektu 
rządowego, wniesionego na przeszłorocznej kaden­
cyi sejmowej. Taki był główny rezultat poufnego 
zebrania tarnowskiego.

Z naszej strony możemy uczynić tylko tę uwa­
gę, że projekt rządowy, przedstawiony na zeszło­
rocznej kadencyi sejmowej, pomijająo inne drob­
niejsze usterki, rozwiązuje rzecz w sposób nadzwy 
czaj jednostronny, to jest niby z punktu interesu 
uprawnionych do poboru prawa propinacyjnego. 
Albowiem zatrzymując monopol propinscyj, w in­
teresie dawniejszych własneści tabularnych, na 
przeciąg lat 25-ciu, staje w sprzeczności z równo­
uprawnieniem wszystkich obywateli państwa i wszel­
kiej własności, wypowiedzianych w zasadniczych 
ustawach państwa i w sprzeczności z ustawą prze­
mysłową o wolnem zarobkowaniu; nadto nie ma 
żadnego względu na potrzeby i wymagania, jakie 
się mogą okazać koniecznemi w interesie moral­
ności naszego ludu i publicznego bezpieczeństwa. 
Nie należy bowiem zapominać, że już dzisiaj wiele 
obszarów dworskich jest w rękach starozakonnych, 
wiele również jest rozparcelowanych; ża satern już 
w najbliższej przyszłośoi koniecznem się okaże wy­
dawanie pewnych przepisów policyjnych, ścieśnia­
jących wykonywanie prawa propinacyi, co w obe­
cnych warunkach przedstawiałoby się jako ograni­
czenie prawnej własności.

Wszystkim tym interesom bez zaprzeczenia do­
gadzałby najwięcej projekt Wydziału krajowego z 
roku 1869. (Ojcrytna).

Wiedeń 30 kwietnia. W większej części sej­
mów sesya zbliża się ku końcowi, a sejmy dolno- 
austryacki, górno-austryacki i istryjski, są już zam­
knięte. Utrzymują, że do 15 maja zamknięte już 
będą wszystkie sejmy, z wyjątkiem galicyjskiego, 
który obradować ma do końca maja, a  w razie 
potrzeby jeszcze w czerwcu. Atoli stanowczy te r­
min nie jest jeszcze ułożony, zawisł on podobno 
tym razem wyłącznie od woli każdego sejmu, kie­
dy zechcą odbyć ostatnie swoje posiedzenie. Po­
między przedmiotami, któremi się parlamenta pro- 
wincyonalne przeważnie w tym roku zajmowały, 
są sprawy gospodarcze i kolei żelaznych. W kilku 
sejmach zastanawiano się nad smutnem położe­
niem finanaowem na prowincji i wezwano rząd o 
pomoc. Sprawami kolejowemi także przeważnie sej­
my się zajmowały. I tak np. sejm morawski po­
wziął uchwały, co do kilku kolei żelaznych, które 
prowadzone być mają przez Morawę. W sejmie ty­
rolskim proszono o przyspiesienie budowy kolei 
R ira-Arco-M ori-Roreredo. Sejm górno-austryacki 
odrzucił na ostatniem posiedzeniu wniosek księdza 
Pflttgla, o rewizję ordynacyi wyborczej Bejmowej. 
W Bejmie szląskim wniósł poseł Dr H e i n z ,  aby 
upraszać NPana i NPanią o odwiedzenie Szlązka, 
z okoliczności podróży na Bukowinę. Wniosek ten 
jednomyślnie został przyjęty.

— Według ostatnich wiadomości z Gradou, bur­
dy studenckie i demonstraoye przeciw don Alfon­
sowi powtórzyły się we czwartek wieczór na więk­
sze rozmiary. Wojsko bagnetami rozpędzało tłu- 
p y  i bardzo wiele osób aresztowano; na wojsko 
i straż policyjną ciskano kamieniami, co spowo­
dowało, iż huzary z dobytemi pałaszami i płazu­
jąc, a piechota nabiwszy wpierw broń, zaatakowa­
ła  bagnetami nie chcących się cofać. Rozkaz je>

dnak wydany do nabijania broni skutkował, gdyż 
wielu zaczęło uciekać. Około godz. 11 ej w nocy 
było już spokojuie, i obeszło się bez strzału ze 
strony wojska, z ząsiedniego bowiem ogrodu wy­
strzelił ktoś do wojska, ale nie zranił nikogo. 
Wojsko nocowało pod golem niebem. Ciekawe® 
jest, co się teraz pokazuje, że don Alfons uważał 
demonstracje studentów pierwszego dnia, za wy­
prawione sobie owacye, i dla tego z uśmiechem i 
powiewaniem chustką dziękował zgromadzonym. 
Studenci wzięli to za ironię, i ztąd przyszło dc 
obelg i znieważa ń. Czy to prawda, trudno ocenić, 
nieprawdopodobnem jednak nie jest.

— Węgierski minister handlu p. P e c h y  wydał 
w sprawie językowej drugi okólnik; tym razem do 
dyrekcyj poczt, z wyjątkiem jedynej dyrekoji poczt 
w Zagrzebiu. Doświadczenie mianowicie wykazało, 
że dyrekeya poczt niezawsze postępują w myśl § 1 
artykułu 64 ustawy z r. 1868, który stanowi, że 
„językiem urzędowym rządu krajowego we wszy- 
skich gałęziach administracyi jest język węgierski". 
Ministerstwo handlu poleciło wskutek tego rzeczo­
nym władzom, aby na przyszłość do wszystkich 
władz publicznych w kraju, do podległych sobie u 
rzędów pocztowych, do wszystkich osób prywatnych 
w kraju (także do dyrekcyj austryackiej kolei rzą 
dowej, kolei południowej i towarzystwa żeglugi pa­
rowej na Dunaju, mających siedzibę w Wiedniu), 
stosowały pisma i odpowiedzi wyłącznie w języku 
węgierskim, nawet wtedy gdyby się strony prywa­
tne udawały do nich z podaniami w innym języku 
pisanemi. W stosunkach z władzami austryackiemi 
zatrzymuje się język niemiecki i zezwala się, aby 
używano tego języka także w stosunkach z dyre- 
kcyą poczt w Zsgrzebiu. Tymczasowo pozwolono 
takża używać języka niemieckiego w stosunkach z 
urzędem pocztowym w Riece (Frame), jak niemniej 
z urzędami pocztowemi w Pograniczu wojskowe®, 
albowiem tamtejsi urzędnicy nie^ władają językiem 
węgierskim. Zresztą na przyszłość przy obsadzeniu 
posad urzędników pocztowych uwzględnione będą 
osoby władające ustnie i pisemnie językiem urzę 
dowym. Ścisłe przeprowadzenie t  go rozporządze- 
ria  i wspomnianej na początku ustawy poruozonc 
naczelnikom dyrekcyj pocztowych pod zagrożeniem 
zawieszenia w urzędowaniu i postępowania dyscy­
plinarnego.

Ziemie Polskie.
W ostatnich czasach zabrane kraje stały się 

polem wielkich najazdów najrozmaitszych ludzi ro­
syjskich. Nietylko wszystkie urzędy dostały się w 
ich ręce, lecz skutkiem zabiegów rządowych, wiele 
polskich majątków przeszło do Rssyan. Rząd nie­
tylko dawał pożyczki ca kupno majątków, lecz 
bardzo często skonfiskowane rozdaw&ł darmo, a 
jednak ta  gospodarka rządowa, o ile to widać 
z ostatnich gazet rosyjskich, żadnej nie czyni ko­
rzyści.

Dziwiło nas dotąd, dlaczego Oołot występuje 
tak gorliwie w obronie zabranych krajów naszych, 
nalegając, by rząd zniósł najspieszniej ukaz za­
braniający Polakom kupowrnia majątków. Takie 
wystąpienie rosyjskiego pisma, zastanawiało tern 
bardziej, ża nigdy jeszcze żadne gazety rosyjskie, 
nie broniły Polaków w imię sprawiedliwości i praw­
dy; owszem, gdzie tylko szło o uciemiężenie lub 
wytępienie Polaków jakiemibądź środkami, wszy­
stkie poklaskiweły takim zamiarom.

Czyżby więe Oołot wstąpił ca drogę słuszności, 
czyżby uznawał zasady zachowywane nieraz u lu 
dów nawet pół dzikich; bo pewne i naturalne po­
czucie sprawiedliwości jest wrodzone każdemu czło­
wiekowi. Takie już zdanie o Oołoaie mieliśmy pod 
piórem, zatrzymała nas następująca okoliczneść:

Oołot nalegając na rząd, by odwołał ukaz za 
braniająoy Polakom nabywania majątków, nie po­
wodował się słusznością, ale jak zwykle wybiegiem 
tylke. Pokazało się bowiem, że wielu Rosyan za­
garnąwszy w Bwe ręce majątki polskie w zabranych 
naszych krajach, nietylko nie mogło sobie d tć  ża­
dnej rady w gospodarstwie, lecz sadto zabrnęło 
w długi tak dalece, że tylko sprzedażą majątków 
retawać się mogą. I  nie dziw; Rosjanie zawsze 
na Rusi 8ą uważani przez lud, jako cudzoziemcy i 
przybysze; nietylko nie rozumieją ruskiego języka 
i ludt?, do którego przybyli, ale zastają na Rusi, 
tak odmienny system gospodarski, rolnictwa, zwy­
czajów, administracyi, jakby się w obcym znaleźli 
świacie. Nie rozumieją oni ani ludu, ani potrzeb 
jego, nawzajem lud również ich nie rozumie; tak 
dalece, że dwa te odmienne żywioły, nie łączą się 
z sobą, lecz odpychają co chwila.

Bez przesady, bez żadnej nawet niechęci, ale 
spokojnie z osłem głębokiem poszanowaniem praw­
dy, przychodzi stwierdzić, że knżdy Rosyaniu prę­
dzej da sobie radę w Krymie lub na Kaukazie, ni­
żeli w zabranych krajach. To też Nr 94 Moakow- 
akija Wiedemoati zawiera ogromne ogłoszenie z dnia 
24 kwietnia Towarzystwa wzajemnego ziemskiego 
kredytu, które zawiera spis majątków wystawionych 
na sprzedaż przez publiczną licytację.

Wszystkie majątki wystawione na przymusową 
sprzedaż przez publiczną lieytacyę, tak na Litwie, 
jak również na Ukrainie, Wołyniu i Podolu, a na­
wet na Białorusi, należą do obywateli rosyjskich; 
z pewną pociechą dla nas wyozytujemy w tych 
długich spisach nazwisk na otu lub eto, zaledwie 
5%  nazwisk polskich. Nie jest to wszakże dowo­
dem, by polscy obywatele rozumnie admini trowali 
majątkami swemi; owszem jest bardzo wiele nie­
szczęścia i biedy i u naszych, bo Polacy żadnych 
praw cywilnych nie posiadają, Bą pozbawieni wszel­
kiej rządowej opieki; leoz gdy u naszych są nie­
szczęścia i straty, nie grożące ostateczną zagładą, 
to u Rosyan są one nie do zaradzenia.

Wszakże patrząc na ten cgromny i długi cyro­
graf, na ten spis wsi i miasteczek, który się wy­
dobył z wnętrzności Wzajemnego Ziemskiego kre­
dytu, nie podobna zataić niespodziewanego wraże­
nia, że ów ogłoszony dobrobyt w Rosji, jest tylko 
bańką mydlaną; bo najmniej może sprzedaje się 
jeszcze majątków na Rusi, w stosunku do ilości 
majątków, które się w Rosji sprzedawać mają. 
Gubernie Orłowska, Kuraka, Penzeńaka, Sam&r- 
ska, Tulska, Charkowska, Ekaterynosławska, część 
ziemi Dońskich kozaków, są prawie całkiem na 
sprzedaż. Cały ten spis wygląda, jakby statystyka 
rosyjskiego bankructwa, tak, że już nie wsie, lecz 
oałe kraje i jakieś państwa i prowineye są na sprze­
daż. Kto jednak to wszystko zakupi, bez wątpie­
nia żydzi, gdyby im w Rosyi wolno było mieć 
ziemskie posiadłości, lecz gdy rosyjskie ustawy 
wzbraniają żydom kupować majątki, zostaną one 
własnością samego banku.

Anglia.
Biskupi angielscy katoliccy wystosowali adresy 

do biskupów katolickich w Niemczech i Szwajca-

ryi, prześladowanych przez władzę świecką. Za­
mieszcza je Vaterland jak następuje:

I.
Do Przewielebnego Arcybiskupa Kolońskiego Pry­

masa Niemiec, Kardynał Arcybiskup Westmineter- 
ski i Biskupi angielscy:

Pokój i zbawienie w Par.u!
Najczcigodniejszy, najdroższy Bracie, Wyznawco 

kościoła Bożego 1
Witam Cię z najgłębszem przywiązaniem, jafeo- 

też innych bikupów, Braoi Twcicb, którzy są w 
więzieniu, że bronili powagi i wolności kościoła. 
Z całego serca cieszymy się wraz z W ami, a z» 
pośrednictwem Waszem z innymi także prześlado­
wanymi.

Z radosnem zadowoleniem czytaliśmy list przez 
Was wystosowany do rządu cesarskiego *), aby zbi­
jać Bofismata wymjślone przeciw godności Soboru 
i całego Episkopatu; a co najwięcej w nim podzi­
wialiśmy, to ów rycerski protest, w którym w o- 
bronie św. kolegium kardynalskiego domagaliście się 
najzupełniejszej wolności wyboru Następcy św. Pio­
tra, gdyż prawo to kardynałów musi być wolne 
od wszelkiego, choćby najmniejszego ścieśnienia.

Dla tego więc najdroższy Bracia i najczcigo­
dniejszy Panie, zważywszy, że Twój list podziwie- 
nie budzący jest wielkiego pożytku dla kościoła, 
jakoteż dla nauki i zbudowania wiernych, posta­
nowiliśmy Biskupi Anglii udzielić go naszemu 
duchowieństwu, aby go odczytało ludowi podczas 
mszy uroczystej. W ten sposób i według naszego 
gorącego życzenia, wiadome m się stanie wszystkim 
wiernym, jakoteż wszystkim niewiernym tak w An­
glii jako i w innych krajach, ża my, Wasi Bra­
cia, stoimy przy Was z całego serca, słowem i 
czynem.

W końcu, niawiedząc, w jaki sposób mcglibjśmy 
z pewnością przesłać nasze braterskie pozdrowienie 
wszystkim innym Biskupom Niemiec, upraszamy 
Cię najczcigodoiejszy Panie, abyś z grzrczncśeią i 
braterską uprzejmością poczynił środki względem 
udzielenia tego listu wszystkim innym Biskupom, 
Braciom Twoim.

f  H e n r y k  E d w a r d ,  Kardynał św. rzymskiego 
kościoła i Arcybiskup Westminsteraki.

•• T o m a s z  G, Biskup z Newport.
■ W i l h e l m  B., Biskup z Birmingham.

•• J a k ó b ,  Biskup z Shrewsbury.
-■ W i l h e l m ,  Biskup z Plymouth.
•• W i l h e l m ,  Biskup z Clifton.
■■ F r a n o i s z o k ,  Biskup z Northampton.

R o b e r t ,  Biskup z Beverley.
• • J a k ó b ,  Biskup z Hexham.
-■ J a k ó b ,  Biskup z Southwark.
•• H e r b e r t ,  Biskup z Salfird.

B e r n a r d ,  Biskup z Liverpool-
•• E d w a r d ,  Biskup z Nottingham.

II.
Katolickim Biskupom w Szwajcaryi, którzy tak 

zaszczytde walcrą za wiarę , Kardynał-Arcybiskup 
Westminsterski i Biskupi Anglii:

Pokój i zbawienie w Paru!
Najczcigodniejsi, najdrożsi Brtcfc!

Niechaj Was nie dziwi zastraszające doświad­
czenie, które się dla Was zaczęło. Jeśli Bóg wy­
brał Was i odznaczył przed innymi, to dla tego, 
abyście s;ę przyłożyli do pokoju, siły i chwały ko­
ścioła. Jesteście dla nas wzorem stałości, a po­
stępowanie Wasze zachęcającym dla naszej wierno 
ści staje się przykładem. Walczycie nio przeciw cd- 
szczGfieńTOm i schizmatykom, którzy już dawno 
błędów się swoioh trzymają; albowiem nieprzyja- 
jaciele Wasi w Szwajcaryi od dawna już zupełnie 
odstąpili wszelkiej jedności i jawnej prawdy. Ci, 
którzy Was prześladują, są dziećmi świata i jego 
zasady; rzecz przeto naturalna, że pełnią dzieło 
swego ojca. Zepsuty ich duch i fałszywe serce wy­
silają się, aby imię Jezusa znikło z ziemi i sprze­
ciwiają się jego królestwu Bożemu. Chcą oni po 
zbawić tronu Króla wiecznej chwały, aby ubóstwić 
państwo i modlić się do Boga-Cezara. Zaprawdę, 
nieszczęśliwy ojciec odszczepiiństwa w Szwajcaryi, 
Kala i o, z trudnością poznałby dziś swoich. Nie bez 
przyczyny nie przyznawał on wolnej woli wolności 
ludzkiej. Wszyscy Kalwiniśoi odmawiają Cbrze- 
ścianom wszelkiej wolności, albo usiłują wydrzeć 
ją  im.

Bądźcie bez trwogi najdrożsi Bracia I To, co si< 
tam dzieje, może jedynie posłużyć do wyprowadze­
nia tem więcej na jaw wiary Waszej i do uświetnie­
nia tem bardziej gorliwości około dusz, która za­
pala Waszych kapłanów. Uderza sprzeczność, jaką 
oni stanowią naprzeciw zgrai upadłych apostatów, 
symonistów, którzy podług prawideł kościoła Bo­
żego pozbawieni są już wszelkiego prawa wykony­
wania każdego urzędu pasterskiego i kapłańskiego, 
a dzięki sprzyjaniu i samowoli rządu, hańbią i 
bezczeszczą święte przybytki Szwajcaryi. Obrzydła 
ich przewrotność, tem widoczniejszemi czyni świa­
tu katolickiemu Waszą żywą wiarę i Waszą wy­
trwałą wierność dla Jezusa Chrystusa i jego Na­
miestnika.

Dla tego przeto czcigodni Panowie i najdrożsi 
Bracia, łączymy codzienno w naszych modlitwach 
Wasz chwalebny los i Wasze prześladowania; b ła ­
gamy Pana, aby użyczył pokoju Waszemu pełnemu 
chwały i drogiemu kościołowi. Jeżeli pośród Wa­
szych utrapień i bólów, miłość Waszych Braoi, 
którzy z całego serca wespół z Wami walczą, mo­
że Wam przynieść niejaką pociechę, bądźcie pe­
wni, że nigdy nie uchybimy tej części naszego o- 
bowiązku. (Podpisy, jak wyżej).

Kronika mlejsoowa 1 zagraniczna.
Kraków 1 maja. Dzień dzisiejszy jako początek 

miesiąca róż i słowików, zwiastował się nam dokuczli- 
wem zimnem i deszczykiem tak zwanym „kapuśnia­
czkiem," który do szpiku przejmuje.

—  Z rozporządzenia Magistratu pochody pogrzebowe 
idą odtąd z miasta ulicą Mikołajską, a Wesołą przez 
ulicę Kopernika i Krzyżową, z której dopiero wchodzą 
w ulicę Lubicz. Zmiana ta zaszła, jak wiadomo, z po­
wodu umowy, jaka nastąpiła ze względu na tamowa­
nie ruchu przez kolej żelazną, przecinającą ulicę Lu­
bicz. Równocześnie jednak zobowiązały się: kolej Ka­
rola Ludwika do rozprzestrzenienia ulicy Kopernika ście­
śnionej słupami mostu żelaznego, a kolej północna do 
wysypania wiaduktu za rogatką warszawską dla wozów 
zwykłych. Otóż dotąd tylko miasto uczyniło zadość swe­
mu zobowiązaniu, a nie ograniczy się ono na skiero­
waniu pochodów pogrzebowych, lecz wymagać będzie 
znacznych kosztów, których Magistrat zapewne nie brał 
na uwagę, gdy przyjął na siebie pomienione zobowią­
zanie. Ulica bowiem Kopernika jak i ulica Krzyżowa

*) List był pisany do Cesarza a rząd odpisał.
( Red. Ot.)

wymagają chodników, bo inaczej wypadnie latem iść 
w kurzu gościńcem, a w innej porze błotem lub śnie­
giem.

—  Jak donieśliśmy, w niedzielę przed południem od­
będą się wybory zarządu Towarzystwa strzeleckiego na 
rok rozpoczynający się d. 1 maja, a po południu pierwsze 
strzelanie na strzelnicy.

— W zakładzie tutejszym fotograficznym p. Rzewu­
skiego wykonaną została z natury fotografia Arcyksięcia 
Jana Salwatora w popiersiu wielkości naturalnej, oraz 
mniejsze fotografie tegoż w różnych formatach. Odzna­
cza się ona wielkiem podobieństwem i czystością wy­
konania.

—  Dalsze składki na obraz Matejki złożone na ręce 
dyrektora p. H. Kieszkowskiego: Kurtz Aleksander zł. 
25 ; Bronisław hr. Lasocki złr. 25; Ludwik Kastory 
złr. 25.

—  W ciągu maja obowiązali się dostarczać najtaniej 
pieczywa:

chleb pszenny: Jan W ą t o r s k i  (ul. Mikołajska) — 
za 1 cent. 4 '/a ł. w. w.; zsś Stanisław B a r t l  (Mały 
Rynek), i Aleksander M e r k e r t  (ulica Szczepańska), za 
1 cent 3 Va ł. w. w.;

chleb ży tn i: Jan W ą t o r s k i  —  za 1 cent 5 ł. w. 
wied. zaś Tomasz C h ę c i ń s k i  (ul. Długa) i Aleksander 
M e r k e r t  (ul. Szczepańska)—  za 1 cent 4 '/2 ł. w. w.;

bułki przednie: Stanisław B a r t l  (Mały rynek),
Wojciech K a p a r a  i i  (ul. Stolarska); Aleksander Me r ­
k e r t  i Józef P r z y b y ł o w i c z  (ulica Żydowska) — 
za 1 c. 27* ł- w. w.;

bułki zwyczajna: Tomasz C h ę o i ń s k i  (ul. Dłnga), 
Aleksander M e r k e r t  i Jan W ą t o r s k i  (ulica Mikołaj - 
ska)— za 1 cent 3 '/a łuta wag. wied.;

chleb prądnicki: światły 1 funt po 6 centów, śniad- 
szy po 4Va centów;

chleb pędzichow8lci: 1 funt po 6 centów.
Mięsa obowiązali się dostarczać najtaniej przez mie­

siąc maj:
mięso wołowe: W jatkach poddominikańskich 1 f. w. 

od 27 do 28 c., zaś w jatkach przy placu Szczepańskim 
1 funt od 26 do 27 centów;

polędwica: W jatkach poddominikańskich 1 f. wied. 
od 40 do 50 c., zaś w jatkach przy placu Szczepańskim 
1 funt od 40 do 45 centów;

cielęcina: W jatkach poddominikańskich 1 funt w. 
od 25 do 28 centów; w jatkach przy placu Szczepań­
skim 1 funt od 25 do 26 centów;

baranina: W jatkach poddominikańskich 1 funt po 
30 do 35 centów;

•wieprzowina ze skórką: W jatkach poddominikań­
skich 1 funt- wied. po 34 ; przy placu Szczepańskim 
po 32 c.;

■wieprzowina bez skórki: W jatkach poddominikań­
skich 1 funt po 32 cent.; przy placu Szczepańskim 1 funt 
po 30 cent.

Obowiązali się dostarczać najdrożej pieczywa: 
chleb zwyczajny: Stanisław Bartl i Opidowicz (ulica 

Flory ańska;
bułki przednie: Baruch, Kuśnierski (ni. Sławkowska), 

Łysakowski (ulica Długa), Opidowicz i Karol Wójcik 
(Plac Szczepański);

bułki zwyczajne: Bartlowa (ul. Szewska), Baruch, 
Kuśnierski Feliks i Kobierzyńskii (w Rynku na Kazimie­
rzu), Łysakowski i Opidowicz.'

—  We środę będziemy mieli sposobność usłyszenia 
w przejeździe znanych już naszych artystów pp. Fr;e- 
derici-Jakowickiej i Marka, którzy dają wioczorem te­
goż dnia koncert w sali redutowej. Na teraz wstępną ro­
bimy wzmiankę.

—  Wyszedł Nr 9 czasopisma: Szkice społeczne i 
literackie. Zawiera on w sobie: „Z chwili" artykuł wstę­
pny;— „Sama jedna," powieść (c. d ) ; —  „Prządki," 
gawęda przez Jul. z P. (dok.);— „Człowiek zasad," no- 
wella przełożona z włoskiego przez W. P. Z. (dok.); — 
„Z pola językoznawstwa" (c. d.)j— „Boczniki archeo­
logiczne za r. 1869, 1870 i 1871," ocena Fr. Ks. Mar -  
t y n o w s k i e g o ;  — Korespondencja ze Lwowa; —  Mi­
scellanea.

—  Dziś rano na przeciwległym brzegu między Pod­
górzem a Lndwinewem galar ładowny kamieniem wa­
piennym uderzył przez nieostrożność kierownika o drngi 
galar tak silnie, że go zaraz zatopił. Właściciel zato­
pionego galaru flisak Jakób Noworyta poniósł przez to 
około 200 złr. szkody. Ludzie nie ponieśli w tym wy­
padku szwąnku.

— Oaegdaj wieśniak orząc na polach Płaszowa nad 
Wisłą, dostrzegł w wodzie opodal brzegu ciało młodej 
kobiety; przywiązawszy je powrozem do krzaka, aby go 
woda nie uniosła, dał o tem znać urzędnikowi policyj­
nemu na Podgórzu. Śledztwo natychmiast przedsiębrane 
wykazało, te są to zwłoki Eleonory Benkownej, 19-le- 
tniej córki palacza w młynie parowym na Podgórzu, 
która jeszcze d. 4 kwietnia opuściła nocą skrycie dom 
rodzicielski i 0d tego czasu nie było żadnej o niej wie­
ści. Na szyi jej nie znaleziono korali wartości 40 złr., 
które wychodząc z domu wzięła, jak i chustki. Albo 
więc rzeczy te sprzedała, albo wpadły w wodę. Na 
ciele jej nie ujrzano żadnych śladów zbrodni. Sekcja 
lekarsko-sądowa dziś się odbędzie.

— Jan Ciepły woźnica jednokonki Nr. 37, ukarany 
został policyjnie za awantury na miejscu publicznem.

—  Wczoraj straż policyjna przytrzymała Tomasza 
Panka wyrobnika, poszukiwanego za kradzież i Wikto- 
ryę Kołodziejczykową, wyrobnicę, za kradzież na jar­
marku.

—  W depozycie policyjnym znajduje się parasol czar­
ny jedwabny z podszewką brązową i laska trzcinowa, 
znalezione jeszcze przed trzema miesiącami w nlicy Lu­
bicz i zatrzymane przez znalazcę, któremu je skradzio­
no i zastawiono pod L. 192 przy ulicy św. Anny.

—  Jodłow a 30go kwietnia.
Wczoraj uderzył w powiecie Pilźnieńskim w Dębowej 

piorun około godziny 6ej wieczorem w dom włościanina 
Michała Żyguly i zabił żonę tegoż Agnieszkę 50 letnią, 
przy kominie stojącą. Wszelkie środki zaradcze przy­
prowadzenia nieszczęśliwej kobiety do życie, okazały się 
bezskuteczne. Piorun wpadł przez komin i rozsadził go, 
strzaskał drzwi i okna, potłukł różne sprzęty w izbie i 
komorze, nieuszkodziwszy Michała Żyguły tuż koło okna 
siedzącego, ani 7 letniego chłopca, także blisko stoją­
cego. Dzień był miernie ciepły, burzy żadnej, grzmot zaś 
był tam w tym roku pierwszy, z tak przerażającym 
skutkiem.

—  Emanuel Z i o ł e c k i , wysłużony radzca sądu kra­
jowego lwowskiego, umarł w Winnikarh d. 28 kwietnia.

— Starosta Mościski, Wilhelm Salomon-F r i e d b e r g 
umarł d. 29 kwietnia po kilkudniowej chorobie na za­
palenie mózgu, przeniesiony tam przed pół rokiem z 
Białej.

—  P ilzn o  28 kwietnia.
D, 11 kwietnia odbyła się loterya fantowa na do­

chód ochotniczej stiaży pożarnej, przy bardzo licznym 
udziale publiczm. ści. Ogólny dochód przyniósł złr. 601 
c. 17 i 3 złr. srebrem, a po strąceniu wydatków w 
ilości 78 złr. c. 12, wręczono pozostały czysty dochód 
523 złr. c. 5 i 3 złr. srebrem Wydziałowi tej straży. 
Głownie zajmowały eię urządzeniem loteryi pp. Emilia 
Brzozowska, Józefa Bobrownicka, Franciszka Ciszkows, 
Wanda Dobrzyńska, Wiktorya Komsrnicka i Henryka 
Wisłocka oraz starosta p. Ciszka i członkowie komitetu.

—  Z powodu zwiedzenia onegdaj Muzeum przemysło-
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wego miejskiego we Lwowie przez marszałka hr. Al 
freda Potockiego i ministra Ziemiałkowskiego, pisze Oaz. 
Lwowska, że poruszono w zarządzie tego Muzeum mjśl 
urządzenia w salach Muzeum wystawy przemysłowej pod­
czas pobytu NPana we Lwowie w sierpniu. Zebrane w 
tym celu korporacye rzemieślnicze zgodziły się na ten 
zamiar.

—  Jak pisze Dziennik Polski, wręczono d. 29go 
kwietnia wszystkim urzędnikom kolei Albrechta dekrety 
przywracające ich do poprzedniego etatu płac i znoszą­
ce wszelkie tych płac zmniejszenie.

—  Samobójstwa, zabójstwa, często zdarzają się w Wie­
dniu, ale cstatniemi czasy przybrały one większe roz­
miary, gdy nie namiętności, ale nędza i brak zarobku 
popychają do zbrodni. Niedawno temu był Wiedeń wi­
downią okropnego wypadku, gdy krawiec Pokorny wy 
mordował swoje dzieci i sam sobie życie odebrał; inny 
zbrodniarz, chcąc zrobić po śmierci wrażenie, kazał 
dziecku swemu, podawszy mu krócicę, strzelić do siebie 
w czoło. Ostatni zaś wypadek zdarzył się we czwar­
tek. Na Neubau czeladnik ślusarski Markwart z żoną 
i trojgiem dzieci zamieszkały, z których najstarszy chło­
piec miał lat 8, nie mógł ostatniemi czasy zarobić do- 
Być, aby utrzymać się z rodziną. Ody we czwartek 
poszedł za robotą, żona zabrała dzieci i udała się do 
Combach, zostawiwszy w domu list pożegnalny do męża. 
Tam w lesie powiesiła najstarszego syna na gałęzi, a 
dawszy swoim młodszym do napicia się tiucizny, sama 
resztę jej zażyła. Przechodnie znaleźli je bez przyto­
mności. Sprowadzili policyę i lekarza, a skutkiem sta­
rań lekarskich odwrócono od nich niebezpieczeństwo; 
chłopiec powieszony już nie żył. Dwoje dzieci powie­
ziono do szpitala, matkę do kryminalnego lazareto.

—  W Królowej Hucie na Szląsku pruskim dało się 
uczuć w niedzielę po południu silne trzęsienie ziemi 
przy strasznym huku podziemnym. Sprzęty w mieszka­
niach ruszyły się, domy się chwiały, tynki od pował 
odpadały, a wszyscy strwożeni wybiegli z domów n» 
miasto. Nie było to jednak trzęsienie ziemi, ale podo­
bny do niego wypadek, bo zawalenie się w kopalni wę­
gla wielkiej ściany, która rozdzielała dwie studnie gór­
nicze w głębokości 500 Btóp pod ziemią. Na szczęście 
nie pracowali w święto górnicy, tak iż nikt nie zginął. 
Mimo takiej głębi, porobiły się na powierzchni ziemi 
Bzczeliny rozpadnięte.

—  Opera rosyjska w Paryżu, która chciała się tam 
popisywać i  „weselem z 17-go wieku“ ciężkiego doznała 
zawodu. I  utwór muzykalny i dramatyczna strona przed­
stawienia i wykonanie opery — nic nie przypadło do 
smaku Paryżanom, a całe przedsiębiorstwo z wielkim ha­
łasem podjęte, popadło w biedę i musi tylko liczyć na 
łaskawe wsparcie. Zdaje się, że poselstwo rosyjskie w 
Paryżu, które propagowało teatr rosyjski, zostawiło go 
w błocie, bo oto czytamy w L a  Libertś z 27 kwie­
tnia: „Co do teatru rosyjskiego, dowiadujemy się z 
przyjemnością, że wielka liczba artystów francuskich, 
pamiętnych przyjęcia, jakiego doznawali w Rosyi,' ze­
brała się dla dania przedstawienia na dochód komedyan- 
tów moskiewskich, których naiwne i zuchwałe przedsię­
biorstwo tak słabe przyniosło owoce". A jednak Libertś 
należy do sympatycznych dla Bosyan dzienników, pa­
miętając na założyciela swego Emila Girardin.

  W Sorbonie odpieczętowano barometry, które uży­
te były na balonie „Zenit"; są to bowiem barometry, 
które pozostawiają ślady przebytych zmian ciężkości po­
wietrza. Nie zostawały one z sobą w zupełnej zgodzie 
i miały w sobie wiele baniek powietrza, które musiano 
wyciągać pompką powietrzną Obliczenia jeszcze nie skoń­
czone, ale w ogóle przekonano Bię, że balon był wyżej 
nad 8500 metrów. D. 26 kwietnia mieli Durnouf i 
Fonvielle wraz z korespondentem Timesa Mariotts wy 
ruszyć balonem dla zrobienia spostrzeżeń na zwierzętach 
w różnych warstwach powietrza, lecz podróż ta musiała 
być wstrzymaną z powoda niedokładności balonu.

—  D. 29 kwietnia było w Kyparissa na półwyspie 
Morei silne trzęsienie ziemi, skutkiem czego zawalił się 
kościół w chwili odprawiania nabożeństwa i pogrzebał 
w gruzach 47 osób.

T e a t r .  Dziś w sobotę dnia Igo maja, dramat 
w 3ch aktach napisany przez Władysława Okońskiego. 
Zalecony do grania przez komisyę konkursową krakowską 
1875 roku: Niewinni. —  Jutro w niedzilę dnia 2go 
maja: Zycie paryzkie opera buffo w 4 aktach.

—  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godziny H ej do 4ej prócz po­
niedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dnie po­
wszednie 30 centów.

Dnia 30 kwietnia pochmurno, po południu destcz; 
termometr od 3*6 doszedł do 10*4 R. Barometr z małym 
ruchem; dnia 1 maja o godzinie Gej rano stan jego by! 
328.59, termometru 7-0 B. Wiatr zachodni.

— W niedzielę dnia 2 maja: Śgo Zygmunta króla 
wyznawcy; w poniedziałek dnia 3 maja: Znalezienie 
Śgo Krzyża.

Wykaz zmarłych w Krakowie 
od dnia 24-go kwietnia do 1-go maja 1875 r.

Sitkowna Franciszka, sierota z Tow. Dóbr., 18 lat, 
na ropnicę; Swiderski Antoni, szewc z Półwsia, 30 lat, 
na suchoty; Wawrzeczko Apolonia, żona pokrywacza da­
chów, 38 lat, na chorobę nerek; Biamer Franciszek z 
Friedrichstahl, praktykant handlowy, 14 lat, na zapale­
nie opłucnej; Benda Feliks, artysta dramatyciny, 42 
lat, na zapalenie płuc i osierdzia; Dębska Elżbieta z 
Tow Dobr., 79 lat, na uwiąd starczy; Galas Józef, lo­
kaj — a Przegini, 38 lat, na suchoty; Pietrkiewicz Ma- 
niB, córka wyrobn., 16 lat, na suchoty; Wolański Jó­
zef, urzędnik banku, 44 lat, na raka wątroby; Ale­
ksandrowicz Adolf, magister farmacyi i aptekarz, 63 
1st, na udar mózgowy; Kudasiewicz Józefa, służąca, 47 
1st, na suchoty; Bozdziałowska Katarzyna, wyrobnica, 
60 lat, na wadę serca; Bazowski Jan, uczeń szewski, 
19 lat, na biegunkę; Budziak Mikołaj, strażak ogn 
miejski, 49 lat, na gangrenę pulmonum; Wójcik Julia, 
żona ekspresa, 45 lat, na suchoty; Pudłowska Włady­
sława, obywatelka z Królestwa Polskiego, 36 lat, na 
zapalenie rdzenia pacierzowego; Katz Michał, szklarz, 
45 lat, na rozedmę płuc.

Oprócz tego dzieci do lat 5-ciu zmarło 12-cie, a 
mianowicie: 2 na suchoty ogólne, 1 na koklusz, 1 na 
błonicę krtani, 1 na zapalenie kiszek, 1 na zapalenie 
mózgu, 1 szczękościsk, 1 na zamartmicę, 1 na zapale­
nie oskrzeli, 1 na zapalenie żołądka, 1 na Bpazma, 1 
na ospę.

Spraw y sądow e.
K r a b ó w  Igo maja.
W przyszłym tygodniu odbędą się przed tutejszym 

sądem karnym następujące rozprawy ostateczne
W  poniedziałek d. 3 m aja: Piotra Żyły i Bozalii 

Spisak o podpalenie (przed sądem przysięgłych); Woj 
ciecha i Józefa Śpiewaków o ciężkie uszkodzenie ciała; 
Józefy Klimaszewskiej o kradzież; Józefa Malinowskiego 
o kradzież; Michała i Piotra Marków o gwałt publiczny; 
Wawrzyńca Kucika o ciężkie uszkodzenie ciała. We wt0 ‘ 
rek d. 4 b. m-: Anieli Zdziechowicz o przeaiewierzenie;

Wojciecha Okarmusa i 4 wspólników o kradzież; Anto­
niego Bełzy o kradzież; Jędrzeja i Anny Kogutów o 
gwałt publiczny; Bose Ziegler i Bose Dreier o kra­
dzież; Franciszka Kubowicza i Adama Walorczyka o 
kradzież; Wilhelma Lichnowskiego o kradzież. We środę 
d. 5 b. m : Stanisława Czyśconia o ciężkie uszkodzenie 
ciała; Jędrzeja Fejllera, Józefa Śmiko i Jana Dyczki o 
ciężkie uszkodzenie ciała. Prócz tego 13 rozpraw apela­
cyjnych. We czwartek d. 6 b. m.: święto. W  piątek 
d. 7 b. m.\ Adolfa Opida o zbiegowisko; Szymona Ja 
kóbca o ciężkie uszkodzenie ciała; Ludwika Opidowicza 
i Karola Dulbińskiego o kradzież. W  sobotę d. 8 b.m.: 
święto.

(Nadesłane).

Gospodarstwo, przemysł 1 handel.
Odnowienie kwestyi zapomóg rządowych.

Od czasu, jak prowincyonslny sejm dolnej Au 
stryi wystąpił z żądaniem bezpośredniego ratowa­
nia przemysłu aust yackiego w czasie rozpuszcza­
nia robotników przez fabrykę Sigla, nieustaje po­
lemika między dziennikami wiedeńskiemi w tej 
sprawie i zanosi się na to, że niezadługo z wielu 
stron wywierać będą nacisk na ministerstwo han­
dlu w kierunku udzielenia pomocy wszelkim nad- 
wątlełym przedsiębiorstwom. Uważamy więc zastó- 
sowne uczynić nad tą sprawą kilka uwag b e z ­
s t r o n n y c h ,  jedynie na względach słuszności i 
zdrowych zasadach ekonomii polityoznej opartych.

Że ratowania kilku upadających przedsiębiorstw 
siłami cgółu byłoby wielką niesprawiedliwością, to 
każdy czuje. Ale pytanie, czy nawet takie wyrzą­
dzenie krzywdy całemu ogółowi mieszkańców pań­
stwa przydać by się mogło na cośkolwiek pod 
względem ekonomicznym. We Franeyi po klęskach 
wojny, jakich już dawno nie było, przemysł i han­
del nie tylko odżył na nowo w krótkim czasie, 
ale wzmógł się nawet na siłach bez czyjejkolwiek 
pr mocy, dlatego jedynie, że wojna ani ducha przed 
siębiorezośoi, ani zdolności produkcyjnych, ani tych 
warunków nie zniszczyła, wśród których przemysł 
czuje się zdrowym i łatwo do pomyślnego stanu 
powraca. Widać więo, że przemysłowi austryackie- 
mu, który tego uczynić nie może, zbywa przede- 
wszystkiem na zdrowych warunkach, a zajścia w 
związku z przesileniem zostające były tego rodza­
ju, że mu ducha przedsiębiorczości, energię użycia, 
sił własnych i pole do szerokiego rozwoju odjęły. 
Takiemu zachowaniu się stosunków, które wolnej 
rekonwalescencyi wymagają, nie zaradzi udzielenie 
doraźnej pcmecy. Wysilanie się na zapomogi w ta ­
kim kierunku mogłoby tylko zmarnować siły ogó­
łu , a przemysłowi przynosiłoby stosunkowo ma­
ła korzyści. W jaki zresztą’ sposób mu poma­
gać? Dawać pieniędzy na zapłacenie długów? Sub- 
wenoye na utrzymywanie robotników bez celu? 
O tern pewno nikt nie myśli. Przemysłowi braknie 
głównie k o n s u m e n t a .  Więc państwo powinno 
się stać sztucznym konsumentem, co tylko do pew­
nego stopnia jest możliwem. Z zakresu żądań zmie­
rzających do tego celu jedno tylko opiera się na 
zdrowej podstawie i zatem przemswisć możm : 
Rząd zamierzył wybudować kilka kolei żelaznych 
swoim kosztem, zyskał na to już przyzwolenie cia­
ła prawodawczego i w planie na lat kilkanaście 
prace te rozłożył. Wobea braku zatrudnienia szcze­
gólnie w fabrykach żelaznych i w hutnictwie, nie- 
byłoby w t?m nic zdrożnego, ażeby rząd prace na 
lat kilka rozłożone zdecydował się wykonać ry­
chlej i w krótszym przeciągu czasu i potrzebne 
do tego wyroby bezzwłocznie we fabrykach krajo­
wych zamówił. Kraj nie poniósł by na tern wię­
kszych kosztów nad te, które już postanowione zo 
stały, ruch prowincyonalny by się zwiększył przez 
rychłe dokończenie niektóryoh części kolejowej sie­
ci austryackiej, a fabryki nie mające dziś zamó- 
eirń, znalazłyby sposób zatrudnienia tych robotni­
ków, których obecnie muszą rozpuszczać.

TRESC OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH, 
w Oastoie Lwowskiej z dnia 30 kwietnia.

P o s a d y :  Adjunkta kancelaryjnego w sądzie obw.
w Tarnowie, podania w 14tu dniach. —  Kalkulanta 
w oddziale rachunkowym sądu wyższego krakowskiego, 
podania do 15 maja.

Przyjechali do Krakowa od dnia 29 do 30go kwietnia.
HOTEL DREZDEŃSKI: Przecław Sławiński wl. d 

z Kleczy, Edward Milkowski właściciel dóbr z Gorlic, 
Antoni Kalmar z Yóslau, Kajetan Dąbrowski z Franeyi, 
Józef Ulkowski z Franeyi, Otto Peter z Magdeburgu, 
Józef Casimir z Berlina, Herman Kriegier z Berlina, 
Miohał Krasowski inżynier z Doliny, M. Platner kupiec 
z Florisdorf.

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Karol 
Dorożyński i Wł. Terenkoczy ze Lwowa, Andrzej Nie­
dzielski z Krzeszowic, Boman Doliński z Galicyi, Jan 
Machiewicz właśc. dóbr z Kowna, Konstanty Machaj ski 
z Kongresówki, Aleksander Sleif z żoną ob. z Tarnowa, 
J. Wolf z Wiednia, Józefa Kurczewska z córką z Wilna, 
Zygfryd Oppenheim z Opawy, Julia Darowska z Ge- 
bułtowa, Karol Stachurski z Będzina, Michał Słowik 
z Węgier, Adolf Szyc wł. d. z Kongresówki.

AW1T I K U B E B I ,  fotograf w Krakowie 
ul. Krupnicza Sr. 17, odznaczony pierwszym 
medalem zasfugi na Wystawie Wiedeńskiej 
w r. 1873, portretuje codzień bez względu 
na pogodę tak w zwyczajnem, jak  rembrand- 
tow.kiem oświetleniu. \ a  żądanie, fotografie 
mogą być kolorowane olejnemi lub wodneml 
farbami. Fotografie z obrazów: Jana Kafejki, 
Cynka, Kryglewakiego, Kossaka, Kotsisa, są 
w Zakładzie do nabycia.

( N A D E S Ł A N E ) .

JPortret ś.p. FELIK SA BENDY  
artysty dramatycznego 1 reżysera 
sceny krakowskiej, z d j ę t y  z na­
t u r y  n a  k r ó t k i  c z a s  p r z e d  
z g o n e m  w Zakładzie fotografi­
cznym A. Szuberta, jest do nabycia 
w różnych formatach w księgarni 
A. Dygasińskiego i w Zakładzie
fotograficznym a . (^xuberta przy
ulicy Krupniczej.

N ad es ł ane .

LIEBIG COMPANY'S
f l e i s c h - E z t r a c i
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CARL BERCK. k. k. osterr. Iloilielcraut.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze telegraficzne.

Kolonia 30 kwietnia. Kólnische Ztg  donosi: 
Memoryał belgijskiego ministra Mało  u,  który roz­
biera prawnie sprawę D u o h e s n a  pod d. 11 kwie­
tnia, udzielony został kilku dyplomatom w B r u ­
kseli!. Z tego wyrosła pogłoska, podana przez Cor- 
resp. Universelle, o odpowiedzi belgijskiej na notę 
niemiecką.

P a r y ż  29 kwietnia. Na dzisiejszem posiedze­
niu komisyi nieustającej nie stawiono rządowi ża­
dnego pytania. Prezes Audiffret-Pssquier kazsł roz­
dać między deputowanych spis projektów ustawo­
dawczych już wniesionych, aby przygotować wybór 
projektów mających być postawhnemi na porządek 
dzienny. B óro prezydyalne potwierdziło znane już 
olany budownioze urządzenia obu izb, ?>od zastrze­
żeniem potwierdzenia ich przez Zgromadzenie na­
rodowe.

Bruksrlla 29 kwietnia. W izbie reprezen­
tantów wniósł B a r a  (orz^ciwnik gabinetu i kan­
dydat na ministra) interpelację z powoda tej oko- 
lioznośoi, że pewnemu dziennikowi katolickiemu 
przyznano wsparcie rządowe za napisani i jakiegoś 
artykułu politycznego. Obrady nad interpelacją na­
znaczono na jutro. Według raportów z Charleroi, 
bardzo przyjsźae są widoki, iż bezrobocie górni­
ków w kopalnia-h węgla ustanie i roboty na nowo 
będą p rd ję te . Wzburzenie, jakie nanowało, ucichła, 
a w głównej rzeczy skrawa załatwiona.

R z y m  29 kwietnia. Libertd zapewnia, że kró­
lewicz Niemiecki listownie znwi >domił Cesarza Wil­
helma o wybornym rezultacie swojej misyi u króla 
Włoskirgo

Neapol 29 kwietnia. Dzienniki zapewniają, 
że pożfg -ame między królewiczem pruskim a kró 
lem było bardzo serdeczne. Król d»ł królewiozowi 
dar cenny dla żony (naśladowany wazon etruski)

Londyn 30 kwietnia. Minister kolonij earl 
C a r n a r v o n  przyjmował dsputaoyę przemawiają­
cą za wcieleniem No we j  G w i n e i  (wielka wyspa 
australska, na północ Nowej Holandyi). Min ste 
odrzekł, iż wchlaaia tak obszernego kraju byłoby 
wprawdzie bardzo ważnem, *1®, nieznany dotąd kli­
mat jpgo i charakter mieszkańców. Choćby więc 
przyłączenie było korzystne pod względem handlo 
wym, jak to zapowiada dsputaeya, wszelako spra­
wa ta obchodzi bardziej Australię niż Anglię. Rząd 
wszelako będzie baczył na interes korony angiel­
skiej w każdym razie.

Kopenhaga 29 kwietnia. Położenie parla­
mentarne doznało zmiany w skutku kompromisu 
zawartego między lewicą a tą częścią mniejszości, 
która dotąd głosowała z większością w izbie wyż­
szej. W kwestyi zezwolenia na sprawienie okrętu 
pancernego i uznania potrzeb uniwersytetu, ustąpi­
ła ławica, a w kwesty! płac urzędników ustąpiła 
mniejszość. W głosowaniu nad ustawą finansową, 
ministeryum na 100 głosów będ?ia miało za sobą 
tylko 20 głosów.

Konstantynopol 29 kwietnia. Deputucja

wręczyła patryarchatowi ekumenioznemu pismo 
D b i l i n g  e r  a ,  który zaprasza p&tryarchat do wy­
siana  deLgatów na konfereneye starokatolików, 
mające się odbywać w Bonn w sierpniu. Zapewnia­
ją, że czterech d legatów keścioła wsthcdi i g i bę­
dzie na koDgresie. — Dotychczasowy wielki wezyr Hu 
sseia Avn i  pasza mianowany został w&lśm (rząd 
cą) Ajdinu (Smirns).

Nie doszło nas sprawozdanie z wczorajszego po 
siedzenia Sejmu, podajemy ja przeto z dsienaików 
lwowskich. Przyszłe dziesiąte posiedzenie odbędiie 
się w poniedziałek.

Zamieszczamy również powyżej sprawozdanie 
według Ojczyzny, z zebrania wybcr.ów większej 
własności w Tarnowie w sprawie wykupu propina­
cji. Tenże dziennik ogłasza, że wyborcy lwowskie­
go obwodu zebrać się mają w przyszłym tygodniu 
dla porozumienia się w tymże celu.

Z podróży N. Pana telegram przyniósł wczoraj 
toast wzniesiony przy obiedzie dworskim w R 5 gu­
zie przez Cesarza Franciszka Józefa na zdrowie 
Cesarza Rosyjskiego z powodu dnia jego urodzin.

Korespondent krez wiedeński (B )  zgadza się w 
liście powyżej zamieszczonym ze zdaniem naszym, 
wyraź onem wczoraj o prasie wiedeńskiej, z powodu 
zamachów tłumu i studentów w Gradou na don 
Alfonsa. Z łjmują się i dzisiaj ciągle tym przed­
miotem dzienniki wiedeńskie, a potępiając wybty 
ki, żądają wydalenia księcia, na mocy, że prawo 
schronienia nie jest w Austryi jak w Arglii usta­
wą orzeczone, a przjt-m cytują wszelkie jak naj­
twardsze rozporządzenia tyczące się wydalenia cu 
dzoziemców. Zgoła, liberalizm w Austryi robi się 
żandarmem rządu pruskiego, a potem będzie się 
przechwalał swym humanitaryzmem. Jako p głoskę 
donoszą, że książę hiszpański chciałby się prze­
nieść w okolice Preszburga; nie wiemy, czy Wę 
grzy bardziej niepodległymi się okażą od St y r j  
ozyków wobec rozporządzeń gończych pruskich. Pi­
szą także, że don Alfons miał otrzymać list od 
szlachty czeskiej z zaproszeniem, aby zamieszkał 
w Pradze pod opieką stronnictwa staroczeskirgo.

Politik czeska była onegJai zabrana. Sądziliśmy, 
że za umieszczenie memcryału st»roczeskiego, któ­
rego marszałek sejmu praskiego czytać nie choif ł 
w Izbie. Wczorajszy numer atoli powiad*, że inny 
artykuł był inkryminowany. M esorjał posłów staro- 
czeskish nie jest i podobno nie będzie ogłoszony.

Z sejmów krajowych cztery już ukończywszy pra­
ce, zamknęły tegoroczną sesyę, między niemi sejm 
górno-austryacki. Ostatnie jego posiedzenie było 
burzliwe, sejm bowiem miał się oświadczyć za kwe- 
styą ustanowienia parafij według gmin. Natural­
nie, że przepadło zdanie tych, co utrzymywali, że 
jest to wyłącznem prawem koś iołs i że władze cy­
wilne mięszać się w to nie mają prawa. Większość 
zaś przyznała to prawo ustawodawstwu państwo­
wemu. Nie mógł) być inaczej, skoro państwo ma 
być wszechmocnem.

Minister węgierski Pechy, któremu darować nie 
mogą rozporządzenia o języku przy kolejach żela­
znych, wydał drugi reskrypt tyczący się poczt. 
R-.ecz niesłychana, minister żąda, aby urzędnicy 
oocztowi w Węgrzech po węgiersku mówili i pisslil 
Po niemiecku wolno tylko korespondować z pocztą 
w Zagrzebiu, we Fiume i Pograniczu wejskowem.

Sejm peazteński, jak donoszą, trwać będzie aż 
do 20go maja. Nowe wybory nastąpią dopiero w 
w połowie lipoa a zebranie się nowego sejmu dopiero 
w połowie września. Ponieważ zaś dopiero nowy sejm 
wybrać mcż9 delegatów do delegaoyj wspólnych, 
przeto i zwołanie delsgaoyj spóź »i się znaoznie te­
go roku.

Sejm praski zajmował się we czwartek ustawą
0 sądach administracyjnych Z pewnością oczekują
1 Wiesbaden potwierdzenia królewskiego na projekt 
ustawy o zniesieniu klasztorów; skoro z d  nadej­
dzie podpis królewski, ustawa wtiesioną zostanie 
natychmiast, aby póki usposobienie sejmu sprzyja, 
uchwalić ją.

Bióro Wolffa otrzymało polecenie rozesłania na­
stępującego telegramu: „Ostatnia korespondencja 
naczelnej Rady kościelnej z ministrem wyznań, o- 
głoazona w Ńordd. ally Ztg  z d 28go kwietnia, 
tak jest rozumianą w sferach rządowych, iż naczel­
nej Radzie kościelnej idzie o to , aby sprawdzić 
swoje porozumienie z ministrem wyznań pod wzglę­
dem obrony samodzielnego dalszego rozwijania się 
sościoła ewangielickiego."

Telegram ten przekręca zupełnie znaczenie zapy­
tania i skargi wyszłej z naczelnej Rady kościelnej 
nwangielickiej. Radzimy go porównać z treścią tego 
at tu zamieszczoną w Czasie onegdajszym. Rada ko­
ścielna obawia 6ię, aby zDieiieęie § 15 konstytu­
cji nie odjęło kościołowi ewaogielickiemu wszelkiej 
podstawy prawnej, dodając, że kościół katolicki o- 
bawy tej podzielać niepotrzebuje, bo byt jego po­
lega na innych posadach.

Nordd. allg. Ztg  po obszernym opisie zajść ze 
statkami kupieokiemi w Menilli, zkąd wypłynęły 
jakieś pretensje niemieckie do rządu hiszpańskiego 
dodaje nadto, ża po zadosyć uczynieniu pieniężnert 
i honorowem z powodu zajścia s brygiem „Gustaw" 
podGaetarią, łodzie działowe „Albratross" i „Augu­

sta" opuszczą brzegi hiszpańskie a zostanie tam 
tylko „Nautilus" dla obrony interesów poddanych
aiemieckich.

Podróż krób*iczs pruskiego przedsiębrana z po­
czątku incognito pod imieniem hr. Lingen, naprzód 
dla prratciwanm zdrowie, przybrała cechę coraz 
bsrJziej polityczcą i jawną, a już dziś organa rzą­
du pruskiego tiąbią jako heroldy ogłaszający no­
we przymierze Niemiec z Włochami. Głównem sta- 
raoiem rridji królewicza było: zatrzeć wpływ od­
wiedzin weneckich, uzyskać od Włoch jaki krok 
orzeciw papiestwu, odwrócić Włochy od FrancyL 
Przyszłość pokaże, czy i który z tych zamiarów 
powiódł się, ele to pewna, że podróż królewicza 
poczytaną zoBtsła za niekorzystną dla pokoju euro­
pejskiego ozm.kę.

Prezes Zgromadzenia narodowego wersalskiego 
ks. Audiffffct-Patqaier przedłożył komisyi nieusta­
jącej wykaz spraw wniesionych do Izby, a nie za­
łatwionych, a jest ich wielka ilość. Mimo tego 
sądzą, że na jesień będzie Izba gotową, pcczem 
nastąpi jej rozwiązanie, które stało się już niemal 
aieuuiknionem. Wybór obu Izb musiałby bowiem 
tego jeszcze roku nastąpić, aby nowa konstytucja 
weszła w życie.

Choroba Ruesella nie dozwoliła mu ponowić za- 
p&wieJiiaaego przez siebie wezwania rządu do 
przedłożenia akt w sprawie niemiecko-belgijskiej; 
-szolako rząd będzie mógł akta te przedłożyć, 

skoro tylko udzieloną mu będzie odpowiedź belgij- 
ka ca ostatnią notę pruską, która miała temi 

dniami odejść do Berlina.

Ostatnie depesze telegraflozne „Czasu!1
Dubrownik 30 kwietnia. Po śniadaniu

zwiedził Cesarz słowiańskie seminaryum nauczy­
cielskie żeńskie, a potem był obecny przy spuszcza­
nia na warszthtacb w Gr&rozie statku trzechmaszto- 
wego„D*uat>sty Dubrownicki", należącego do pierw­
szego stowarzyszenia żeglugi w Dubrowniku. Zgro­
madzone tłumy ludu witały Cesarza z zapałem. 
R-da zawiadowcza w spom sianego stowarzyszenia 
przyjmowała go uroczyście. Nmstę nie pojechał 
Cesarz zwiedzić młyny i tłocznie oliwy położone 
po za Omblą; zt*mtąd udał się do warowni Anun- 
ziata, a przez Giarasę powrócił do Dubrownika. 
Po obiedde ud&ł się Cesarz do teatru, dokąd od­
prowadzono go z pochodniami; w teatrze powitany 
hucznie przez wybór towarzystwa miejscowęgo i 
obcych. D-rwisz pasza zaproszony przez Cesarza, 
był razem z nim w loży dworskiej. Jutro dzień 
od-o ’zyDku; oognda piękna.

Dubrownik (Rsguźa) 1 maja. NPan ze- 
zwonł, aby warsztaty okrętowe w Grawozie nosiły 
imie Cesarza; wp sał sw je nazwisko w książkę 
otmiątkową szkoły ludowej po słowiańsko, pozwo­
lił wielu gmijcm, które zwiedził, umieścić napisy 
pamiątkowe o swoim tam pobycie. Dziś dzień wy- 
jo&yufcu, wyłączcie przeznaczony dla spraw pań­
stwa. Jutro rano Cesarz odjeżdża do K o t a r  u 
(Cattarc).

G r a d c c  30 kwietnia. Dzień wczorajszy prze­
szedł spokojnie; wieczór wielu oiekawyoh zgroma­
dziło się okcło willi Don Alfonsa, na pierwsze 
)edo.f,k wezwanie rozeszli się.

Berlin 1 maja. Nadeszła tu do ministeryum 
stanu ustawa o aniesbniu klasztorów, opatrzona 
już pedpisem królewskim.

B r u b s e l l s t  1 maja. Minister spraw zsgra- 
cznych oznajmił wczoraj w Izbie reprezentantów, 
że tegoż dnia przesłał odpowiedź na notę nie­
miecką s d. 15 kwietnia na ręce posła niemieckie­
go kr. P e r p o n c h c r a  i spodziewa się, iż we 
wtorek będzie mógł bliżjze udzielić o niej szozegóły.

Florencya 1 maja. Królewicz włoski wraz 
z żoną serdecznie pożegnawszy się z królewiczo- 
stwem pruskiemi, odjechał do Rzymu.

Londyn 1 maja. W skutku wybuchu gazów 
w kopalni węgla w północnej części hrabstwa Staf­
ford. zginęło 37 ludzi.

C b r y s t y a n i a  30 kwietaia. Storthing odrzt- 
cił wszystkie wnioski tyczące się zaprowadzenia o- 
bowiązkowych lub też na czas potrzeby (fakultaty­
wnych) małżeństw cywilnych. ______

K u r s a .  W i e d e ń  1 maja, godz. 2 m. 44
po poł. Renta papierowa 70*45 — Renta Brebma 
74-75 — Losy z r. 1860 11190 — Akcye Banku 
Naród. 962. —  Akcye kredytowe 235-—. —  Londyn 
11110 — Srebro 103—. — Napoleony 8*87.*/» 
Dukaty 5-26—. — 100 Mark pruskich 54*35. — 
Lombardy 142-—. — Losy zr. 1864 137*75. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 235*75. — Akcye Lwowsko- 
Czemiowieckiej 141.—. — Akcye kolei weg. półn.
wschód. — * Akcye kolei węg.-wschoa. 52* —
Losy tureckie 55 25. — Obligacye indemn. galicyj­
skie 87*50. — Losy premiowe węgierskie 83*25. —- 
Alroyo kolei Koszycko-Bogum. 133 2 5 — Akcye kolei 
półn. zach. austr. 155*75 — Akcye franko- węgier.
61. Akcye franko-ąustr. 49*— Tal. 163*—.—
Ruble 152 87.

Usposobienie giełdy: bez rurhu.______________

SSDAKTOB OJłPOWIKPZIALHY I WYDAWCA 
/ A n t o n i  K ł o b u k o w h k i .

M-m*® p a p ie r ó w  i
K r a b ó w  1 maja.

/rabro aaitryaokio ta  100 ń r ....................
Supony srobz. płatne „ . . . .
Babie roiyjelde papier, sa 100 rab- . •
Praskie Beiohem. ta  100 M........................
Ostał aułtrjaold 1 ts to k a .........................
Hapaleond&r 1 ntnka . . . . . . .
Oblig. Indesm. galic. ta  100 ił .................
i®/, iiety netaw. „ .  . . . .
5 „ listy saetaw. ,  „ . . . .
r ^ LktyZ“ Uwne|  Gal. Zakłada
8 * p r £ ;;
7-prso. ;; ;; ) solpuid
Listy M p o tsem e .................... .....
t  .  . taki. kred. włoi. 100 ił ...................
i „ oblig. poi. węg. „ 120 ił. . . • •
Loty prom.  ......................................   •
Ikeve bankr, (lal. dla Han. i Priem. * 40®/,
Prioritety 100-proc.......................................
kkoye Banka hipoteom- gal......................
„ kolei Karola Ludwika ał. SIO. • • •
„ ,  Lwowiko-Otern. ił. 200. • . •
» „ Wartsaw*.- Wied. rb. 60. • • •

!'/» R»tj n e t  FsóL Polek. *. L r. 100 . .
A a •  » I I  H. » • . * *
5 „ „ „ „ ,  rer. 100. • • ■
i  „ likwtd. „ „ 100. • • •
Ybfłg- kolei ramniiwkiej tal. 100. » • ■

W ie d e ń  30 kwietnia. 
4*/, tjedHoe*. dług. pads. bank.

. . .  webr . 
. Obligacje indemn. nil. Aoetryi 

„ .  eieekie
wtóiertHe 

.  ;  gnfiojjikie
, ,  bnkowUak.
,  0 , iiedaiogr.

żądają pław*
104 60 102 50
104 — 102 --
153 60 162 -
54 50 64 •

5 39 6 22
8 96 8 80

87 76 86 21
77 - - 75 6"
36 76 86 26
98 — 92 -
91 - 90 -■
92 — 81 -

100 - 99 -
92 25 91 76

100 — 98 ~
101 - 99 -
84 50 82 —
80 - 75 —
90 - 85 -

247 - 245 -
286 - 232 -
147 - 143 - -
91 - 90 -
96 - 95 -
96 - 96 -
92 90 91 -
80 60 79 -
85 — 33 - -

70 65 70 46
74 80 74 79
99 - 98 50
— -w. 98 -
81 40 I 8C 75
— — I 87 25
86 76 36 25
79 25 II 78 60

3%
4 »
5 ,  
« .
6 „ 
5 .  
i  .
5 .  
« „

5 '/, węgierska potyotka kok 
' (po 300 trsnk.) 120 rfr,

Usty zastawni.
Banka naród, liaty 
galicyjskie . . . .

ss * * * *
galie. sakł. kred. wisie, 
węgierskie listy. . . 
wkładu kredyt aestr. 
saki. kred. sieme. anetr. 
spłaealne w 33 latach 
Domin, państw. 120 lir. 
Banka g a l taipot.

Poiyoski loteryjne
Lasy potycaki i  r. 1839 .

.  1854 .
.  ,  .  ,  I860 .

*/, losów pożyeski anstrya*.
państw, a r. 1860 . . 

Loty poiyoski s r. 1864 .
„ prem. poiły oski węg. 
c Oomorente . . . .
u ?^®dytowi C e
k Zcylngij^ar. na Dnnaj*

„ » Pally . t .
.  a Klary . . •
„ br. Bt. Genois . -
„ miasta Bady . .
„ księcia Windischgraets 
„ hr. Waldstein . . •
„ hr. Keglevieh . . •
„ R udolfa....................
.  tureckie 400 frank.

AJwye banku i prsem. 
Banka naród, aw irjs*

żądają piacą

100 80 100 40

26 90 
76 76 
36 20

86 60 
97 -

96 70 
76 -
85 80 

100 60
86 -  
96 80

87 75 
127 50 

*1 75

87 25 
137 -  
91 25

974
105 50 
111 90

272 -
105 -  
111 65

116 75 
133 -  
83 76 
22 60 

166 50 
95 Sb 
*7 25 
28 36 
28 -  
28 -  
28 26 
21 75 
23 26 
U  60

116 25 
137 »1‘ 
83 60 
21 60 

166 — 
94 76 
3« 76 
97 76 
27 50 
27 6( 
27 71 
91 26 
22 7t 
13 -

—  — —  —

mmm a r a —

U 9 6 2 - 960

n
r»

Zakłada kredytowego . . 
Żeglugi parowej na Dunaju 
Kolei północnej Ferdynanda 
Kolei raadowej Ir. a. . .

„ saehodniej e. SUbiety 
„ Południowej . . .
„ Galicyjskiej . . . 

Cierniowieekiej . .
Albrechta . . . .  

r, w.)g. półn.-wsohodniej 
„  ks. Bndolfa 200 sL sr. 
,, Allóldsko-Fiumańskiej 
„ Koesyeko-Bogumił. .
„ ttiedmiogyodskiej 
„ Gisańskiej . . . .
„ wschodnio-węgiersliej 
„ austryaok. półn.-iach.
„  Francuzka Józefa . 

Banku anglo-austryackiego 
„ anglo-węgierskiege .
„  austryackiego ogólnego 

Zakładu Kredytowego węg. 
Banku Iranko-anstryackiego 

„ banko-węgierskiego.
» galicyjskiego dla handlu 

i przem. w Krakowie 
„ krajowego galicyjskiego 

we Lwowie . . .
„ galicyjskiego hipoteem. 
„ wiedeńskiego dla obrotu 

płodów . . . .
„ austryaok. związków.
„ dla obrotu ogólnego 

Towarzystwa wyrobu oegieł 
masiyn. we Lwowie

Obligi pierwszeństwa

żądają płacą
235 25 236 -
448 - 446 -
1*65 I960

SCO 60 300 -
189 - 188 76
143 25 143
i/36 - 255 7 S
146 50 146 - -

77 - 75 -
123 25 122 76
143 60 148 -
131 - !30 5f
133 60 133 2 -
129 76 129 46
ji*6 - 195 -

62 60 62 -
156 - 185 50
167 - 166 50
134 76 134 SC
11 - 1C 76
•raw — «ra

222 75 222 5(
49 2i 49 -
61 - 60 -

------- ------
_  ___ —  ra*
— — 243 -

65 - 64 60
20 - 19 60
*5 26 94 7f

— — -------

II 83 - 82 60

Kolei eeaars. ILibiety 5®/, i* 
(sr. prask. 100 sir.).

„ Ymiayn z r. 1562 . 
państwowa Bt. 500 ir. 
*mi»ya b r. 1867 . 

n  pcbsdniowi 81500 fe*. 
Bony 18?§—187S? «*/, 
póła.eJTer&lOOzLiŁk, 

„ „ 100*1. w. a.
,, „ w «rbr.5*/,

„ zachodnia wssfcasalOC 
air. erbr. 100 złr. w. »

„ połudn. półn. niern 5 
sa 100 ik t. w. a. . 
S®/, w srebrze . .

„ galKarXud 300 zLw.a.
wsrebr.5‘/,* a l0 0  .
Kmisya H. . . . .

„ Łwowsko-Owrniow. po 
800 *łr.(w sr.5'/,*a 100) 
Imisya *■ r. 1867 .

„ Biedmiogr. 200 złr. w.a. 
ks. Budolla 300 iłr.w.s* 
w srebr. 6®/, sa 100 złr. 

.. półn. -czeska po 300 Sb.
(irebr. 6®/, za 100) . 

Towar*. łegL P“ - Dunaju 
za 100 złr. m. k. . 

Austr. Lloyd 100 *łr. m. k.

Wahdy.

Cesarski* korony. . . .
• dukat na wagi . 
a . » obrączkowy

Soto al mueo . . . .
Mapoleondety....................
łryiotyM  . . . . . .

ćądają płacs,

94 -  
92 5( 

140 26 
138 -  
112 2> 
223 -  
97 40 
S2 10 

105 5C

91 -

93 60 
92 -  

140 -
n  6( 
w  ■ 
2*21 -  

97 20 
99 V 

105 -

90 5C

95 7*

102 60 
101 -

80 60 
85 
76 76

90 76

95 60

102 
100 60

80 -  
84 51 
76 -

90 50

89 75

6 27 
6 26

8 89

6 2f 
6 94

8 88

Iiuidory (niemieckie) . 
gnwerenz angielski* . 
Imperyafy rosyjski# .
Srebro ....................
Srebro, kupony . . 
Talary związkowe . . 
pruskie bilety keeowe

K tw ńw  30 kwietnia.

Dukat holenderski . . .  5 20
„ cesarski....................  6 25

Fółunperyał rosyjski . . .  9 10
Rubel srebrny rosyjski . . 1 70

„ papierozry . . . .  1 18
Talar pruski . . . .
Listy sasŁ Tow. kr. gaL 6®/, 86 40

„ ......................... 4 .  76 90
„ „ Banku hipotecan. 91 9C

Obligi indemn. bez kuponów 88 16 
Akcye kolei galic. Ł  L. b. k. 0*6 76

„ „ lwozrsko-csemio-
wieokiej . . !47

a banku hlpoteesn. gal-1247

W w rcw sszra  23 kwieL

Listy zastawne 1 ser. n b
• • . » »kupon ,
.  .  nowe „ „

kupon a
.  lidwidaeyjn* ,  ,

knpón ■
Kolej w arsuwszo-wiedeńska

żądają | p**«ą
- r a  -----

11 24 11 14

108 *f 104 16
108 80 103 20

- r a  ra • r a  mmm

1 61 1 62

5 12 
5 17 
8 95 
1 62 
1 62

85 90 
76 40 
91 30 
87 40

285 - -

146 25 
246 —

95 40 
95 40

99 40

79 90

91 36 
78 -bydgoska

tmespolakalll 9 60
łedtka fioi 00100

96 16 
96 10 

140 
92 18 

170 
79 60 

166

72 60
118 00

00



4 CZAS z Niedzieli 2 Maja 1875.

KROMKA
pismo codzienne

wychodzi 
W  K r a k o w ie  o d  1 m a ja  r .b .

i zawiera:
Kronikę kościelną, ważniejsze rozporządze­
nia rządowe, wiadomości miejscowe, kra­
jowe i zagraniczne, kronikę literackę i ar­
tystyczną, sprawozdania z posiedzeń sejmu, 
rad powiatowych, miejskich i innych insty- 
tucyj publicznych, wiadomości statystyczne, 
ekonomiczne, handlowe i gospodarskie, 
sprawozdania sądowe, nekrologię, rozmai­

tości, kursa giełdy, ogłoszenia i t. p.
Warunki pnedpłaiyi

w Krakowie kwartalnie 9  złr. 9 5  cent
„ n miesięcznie 8 0  „
» Auatryi kwartalnie . 3  złr.
„ „ miesięcznie 1 „ 1 5  cent.
w Niemczech kwartalnie 6  mar. niem.
Numer poj 

przyjmuje się za op 
Redakeya w hotelu Saskim przy ulicy 

Sławkowskiej, otwarta codziennie od godz. 
11 rano do 2, i od 5 do 7 popołudniu. 

(1142.-1-*.)

nojedyńczy 5  cent. Ogłoszenia 
się za opłatą 5  c. od wiersza.

Farbiernia i pralnia
t o w a r ó w  j e d w a b n y c h ,  w e ł ­

n ia n y c h  t p ó t w e łn ia n y c h

Wincentego Franta w M o w ie
przyjmuje wszelakie suknie damskie, mantyle, su­
knie, niemniej spodnie męzkie, surduty itd. do far­
bowania w różnych kolorach i do prania, ręcząc za 

dokładne wykonanie i najtańsze ceny. 
Przyjęcie może nastąpić' w mojem mieszkaniu w 

Rynku głównym pod L. 50 w 2gim podworcu na L 
piętrze lub w samej farbiarni na Piasku pod L. 45 
w podworcu. (997-3-4)

Pomieszkanie parterowe
na Podgórza, w Rynku, składające się z 
5 pokoi, kuchni, piwnicy i strychu — jest 
w całości lub częściowo od Igo Lipca do 
wynajęcia.— Bliższa wiadomość u właści­
ciela na poczcie tamże. (1098-2 3)

FERDYNAND MARKUS
m a js te r  b la c h a r s k i

w Krakowie przy ul. Grodzkiej l. 85
poleca się z wykonaniem wszelkiego rodzaju 
pokryć dachowych z różnego materyału, jak: 
z m ie d z i,  o ło w iu ,  b ia łe j  b la ­
c h y , c y n k u , ż e la z n e j  b la c h y ,  
także z łu p k u  i p a p y  k a m ie n ­
n e j  ̂  za poręczeniem i po bardzo przystę­
pnych cenach. Również uskutecznione będą 
jaknajspieszniej wszelkie reparacje, a wcho­
dzące w obręb blacharstwa wszystkie przed­
mioty są na składzie. —  Posiada także ob­
szerny s k ła d  t r u m i e n  m e ta lo ­
w y c h  z pierwszej austryackiej uprzywile­
jowanej fabryki M . O e c h o r n e r a  
w W ie d n iu . (1094-2-3)

a H £ hhh
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fl. 2 .—.

Bei Versendung 20 kr.’ fiir Spesen. 
Niederlage in Lemberg Nlgm. Hueker

Apotheker. (565-10-12)
S tF "  NB. Das Fachgutachten der .Wiener me- 

dicinischen Presse* rom 2. August 1874 iiber obige 
Specialist, welches dereń Giite und UnschSdlichkeit 
darthut, wird auf Yerlangen franco zugesendet.

Dla cierpiących na piersi.
Klim atyczne i żęty rznę miejtce lecznicze

,,RożnówM
w Morawii, znane słynnie z nadzwyczajnych wyle­
czeń w zołzowych i płucnych chorobach, w nieży­
tach przyrządów do oddechania, w niedostatecznym 
wytwarzaniu krwi, bladaczce, suchotach i t. d. i t. d. 

rozpoczyna porę 15 n aj a  18*5., 
Prawdziwa żętyca owcza z gór Radhostu. Śli­

czny klimat, ochronione położenie, wspaniała oko­
lica, miłe, łagodne powietrze, rozległe, bardzo pię­
kne zakłady parkowe nad rzeką Beczwą, obfitą 
w pstrągi, wygodne mieszkania, hotele, restaura- 
cye, wielki dom leczniczy z krytym chodnikiem i sa­
lonem do czytania, muzyka kąpielowa, koncerta, 
zebrania. Codziennie dwukrotna bezpośrednia ko- 
munikacya pocztowa z poblizką stacyą kolei pół­
nocnej Pohl, tanie powozy do najęcia.

C. k. urząd pocztowy i telegraficzny, lekarze ką­
pielowi, kąpiele i wziewania wszelkiego .rodzaju. 
Publiczna apteka i składy wód mineralnych i t. d. 

Na wszelkie zapytania odpowiada najchętniej
(1011-3-3) niejaki komitet leczniczy.

Zaldad leczenia żglyci w Rożnowie
L e k a r z  m ie j s k i ,  c z ło n e k  

k o m ite tu  le c z n ic z e g o  K o ­
h l o v s k y  poleca się Szanownym go­
ściom kąpielowym jako doradca lekarski 
i udziela najchętniej wiadomości na każde 
zapytanie dotyczące to miejsce lecznicze.

( 1012-3-3)

Der personliche Schutz.
Rada dla mężesytn wszelkiego wieku, pomoc

w osłabieniach
35 wydanie, 232 str. z 60 anatomicznemi 
rycinami na stali rytemi, w kopercie zapie­
czętowane. Oryginalne wydanie  

przez Laurentluaa.
Sprowadzić można przez każdą księgar­

nię, w Pradze przez pp. gilber de 
Sehenk, tudzież od autora Hohestrasse 
w Lipska. Cena złr. 230. (1009-2-20)

a l

Wilhelm Fenz w Krakowie
podaje do wiadomości, ża otrzymał

ś w i e ż y  t r a n s p o r t  p e w n y c h  N a s io n
kwiatowych, warzywnych, ogrodowych, leśnych i pastewnych 

od najsłynniejszych ogrodników w Erfurcie 
i poleca się Szanownej Publiczności z oznajmieniem, 

że wskutek przyjaznych okoliczności może Je sprzedawać po 
znacznie niższej cenie Jak dawniej.

Również poleca swój gustownie i obficie zaopatrzony

Magazyn G alanteryl, Parfnmeryl,
Zabawek dziecinnych, Firanek i Storów do okien, Termometrów, 

Noży ogrodniczych i wszelkich możebnych Drobiazgów. 
Obstalunki zamiejscowe uskutecznia się szybko i dokładnie. Ceny umiar­

kowane i stałe. (771-11-)

W. Eliaszewicz
Fabryka machin i odlewarnia żelaza i metalów

w Tarnowie,
poleca na obecną porę: ulepszone siewniki rzę­
dowe i rzutne, młocarnie, sieczkarnie, szatkownice, 
wialnie, arfy itp. 5 oraz uwiadamia interesowanych, że 
sprowadza i ma na składzie żniwiarki i kosiarki W . A. 
W ood, patentowane sztyftowe ręczne młocarnie, ma­
chiny do obrabiania drzewa itp. (I12-11-)

Cenniki i kosztorysy przesyła się bezpłatnie.

Poyszechnie uznany
S k ład  fał)rycz. towarów modnych i p łuciennych

„Heinrich Singer"
4 V ie n , r U n H ia u n ,  S c k o e n b r u n n e r s t r a s s e  M r. 3 6 .

z powodu ogromnego zapasu 
może wszystkie w inseratach o- 
głoszone artykuły dostarczać po 27 cnt. w najlepszym gatunku 

i p o s i a d a  n a j w i ę k s z y  
ich wybór.

Skład ten posiada także rzadkie i ogromne zasoby towarów lepszych, wyborowych — a 
nabywając takowe za gotówkę jest przez to w możności sprzedawać je po zadziwiająco nizkich 
cenach, które wszelką konkurencyą wytrzymać mogą, i pozwala sobie zwrócić uwagę w obec 
zbliżającej się pory na najświeższe materye na suknie, mianowicie: najrozmaitsze krajowe i za­
graniczne muszliny i batysty, gładkie i kratkowane lustryny, materye, mohair, alpacca, balemos, 
rolorowe rypsy, atłasy, bareże, mozambique. ecrus, najpiękniejsze francuskie perkale na suknie i
koszule, tudzież inne materye do prania; z ciemnych towarów: lustryny, alpaki, rypsy, terna, naj­
lepsze francuskie pojedyncze i dubeltowe kaszemiry, materye mantylowe, aksamity czarne, czarne
i kolorowe materye jedwabne, najlepsze ciężkie płutna i wiele innych artykułów — polecają się 
z gotowością przysłania na żądanie próbek i spisu towarów f r anco.

Wstążki jedwabne we wszelkich gatunkach i szerokościach za połowę ceny fabrycznej.

Mamy zaszczyt przedłożyć niniejszem najtaniej c e n n i k  f a b r y c z n y  na rok 1875; wszelkie 
wyroby oznaczamy w 2 gatunkach i ręczymy za doskonałą dobroć tychże, zapewniając, że każde za­
mówienie najsumienniej tak będzie wykonane, jakby kupujący osobiście wybierał. Na żądanie przesy­
łamy próbki i obszerny cennik. Polecając nasz handel jaknajlepiej, zostajemy 

z wysokim szacunkiem
Z a r z ąd  handln.

C en n ik .

T o w a r y  ł o k c i o w e .

koszule.
terye 
. łoi

rye na koszule.........................
Wyroby batystowe i żakonetowe z Neun- 

kirchen.
Francuzkie żakonety i muszliny .

Tureckie kretony na szlafroki w najno­
wszych wzorach........................... łok. i

Perkale na meble w różnych barwach
wzorach .................................... jok.

Brylantyna francuzka wzorzysta . łok. 
Brylantyna biała i gładka kolor. łok. 
Tkanka w prążki biała i wzorzysta łok. < 
Rosmonoskie płótno na suknie dla pa

i d z i e c i ......................................łok. i
A n g ie l s k ie  m a t e r y e  l n i a n e  ni 

s u k n i e  d o m o w e .  . . . łok.i

Biała dymka adamaszkowa i biały
żółty nankin................................ ł<

Ręczniki z żakonetu lub adamaszku ł<
Czarne orleany................................ ł<
Czarne świecące materye . . . ł< 
Czarne świecące materye jedwabne ł<
*/« angielsk. czarne rypsy na sukni*

p ła s z c z e ..................................... ł<
Materye na suknie w gładkich lub

rzystych b arw ach ...................... ł<
P o j e d y n c z e  to w a r y  n a  s z tu k i,

lok. szer. 3 łok. długości . sztuki 
lolorowe obrusy do kawy we wszel

k o lo ra c h ................................ srtu
kołdra dziecinna pikowa, biała lub
lo r o w a .................................sztuki

rarnitury kołder pikowych kolorov
za 2 sztuki ...................................

Obrusy z adamaszku lnianego 
*/« '%  ’% ’%

g.
t- 1 1 .

gat.
i
. --25 -•2 0

. --3 0 -•25

. --3 0 - .2 5

. --4 0 -•35
a

. —-45 -•4 0

OCO1
1 -i _•_

1
. —-35 — 30
,. —-35 -•30
. —•35 -•3 0
—•30 -•25

a
. - -4 5 -■40
1
. --3 0 _ ._
. - -2 5 - 2 0
. --3 5 -■30

. —-30 -■25

. —-30 -■25

. - ’50 -•4 0

. - ’70 -•60

. 1’20 1 - -

. 1-60 1-30

. --40 —•30
.

. 4- - 3 - -
h
. - - S 0 - • —

. 1-30 MO

• 6 ~ 5 -—

T o w a r y  n a  s g tn k l  z 3 0 ,  5 0 ,
Jub 5# łokci.

30 łok. ptótno przędzone sztuka złr. 
„ „ bielo.płót.kreasowe „ „
n it it fi warsztatowe - „

złr. 3 złr. 3 50 złr.4'60 złr. 6'50 
Rozsyłka za zaliczką, opakowanie po własnych kosztach. 

Nr., aby nie być oszukanym przez zawistnych konkurentów.

%  50 łok. holenderskie płótno „
»/, ,  „ belfastskie 
*/! ,  - irlandzkie " " „
%  rumburskie (tylko May & Holfeld) W 6  

gatunkach złr. 25, 30, 40, 50, 60, 70 
za sztukę 54 łokci.

Towary na tuziny po ją  mtuk. 
Chusteczki dziecinne z obrazkami lub ko- 

lorowym brzegiem . . . .  tuz. złr. 
Chustki dla dziewcząt z kolorowym brze­

giem i obrąbkiem . . . .  tuz. złr. 
Chusteczki damskie batystowe lub ża­

konetowe z kolorow. brzegiem tuz. złr, 
Chusteczki męzkie z kolorowym brze­

giem i obrąbkiem . .  . .  tuz. złr. 
Chusteczki rumburskie lniane . tuz. złr, 
Chustki irlandzkie w 5 gatunkach złr. 4,

5, 6 , 7, 8  za tuzin.
Chusteczki na głowę kotunowe własnego

w yrobu ....................................tuz. złr.
Chusteczki na głowę kotunowe lub ba 

tystowe wyrobu kosmanosk. . tuz. złr. 3-80 
Chusteczki na głowę fularowe . tuz. złr. 3'50 
Chusteczki fularowe kosmanosk. dla męż­

czyzn ........................................ tuz. złr. 4
Chusteczki męzkie własn. wyrobu tuz. złr. 3.- 
Serwety lniane żakonet. . . . tuz. złr. 4‘— 

„ „ adamaszkowe . „ „ 6 ’—
Ręczniki „ żakonet. . . . „ „ 5'—

„ „ adamaszkowe . „ „ 7—
Serwety deserowe białe lub kolorowe a

dam aszkow e......................... tuz. złr. 3-50
Tureckie Hagubug ręczniki

tuz. złr.
,-g Garnitury białe lub na 6  os. 12 os. 18 os. 24 
"o. kolorowe, żakard, złr. 5 złr. 10 złr. 15 złr. 
-§ garnitury białe lub na 6  os. 12 os. 18 os. 24 
g kolorowe, adamasz. złr. 6  złr. 1 2  złr. 18 złr.

Upraszam dokładnie zważać na

n r
gat.

- n r
gat.

8-— 7—
8 - - 7—

10— 9—
12— 11-—
14— 12-—
16- 15—
25— 20-

1-5

1-60

3- 
3—

2-50

—.85

—•95

1-30

2-50 
2—

2—

3-20 
3—

3—
2—50
3—
5- -
4—
6—

250

3—
08.
20
08. p,
24 ■ 
firmę

(69-28-)

Wiedeński skład fabryczny drukowanycli katmiói
w  W i e d n i u ,  I t a d t ,  R u p r e c h t s p l a t z  M r. 3 ,  t y l k o  M r. 8,

w tył od kościoła św. Ruprechta, naprzeciw wejścia do zakrystyi.

Spółka akcyjna kuflowy machin
przedtem (303.14-)

Breitfeld Danek i Sp. w Pradze
( n a s c l i i n e n b a u - A c t i e n g e s e l s c l i a f t  vormals B r e i t f e l d ,  D a n e k  &  C . in  D r a g )  
podejmuje się dostawy kompletnych urządzeń dla m ły n ó w  w o d n y c h  
I p a ro  w  y c li, b r o w a r ó w , fa b r y k  s ło d u , g o r z e ln i ,  fa b r y k  
1 ra fin ery j c u k r o w y c h , t a r ta k ó w , fa b r y k  p a r a fin y ,  
k o p a lń ,  w ie lk ic h  p ie c ó w  l h u t  ż e la z n y c h , jakoteż dostnwy 
m a c h in  p a r o w y ch  najlepszej i najnowszej konstrukcyi, o d le w ó w  

ż e la z n y c h  i  w y ro b ó w  z  b la c h y  ż e la z n e j .
Zastępca fabryki Walery Kołodziejski inżynier cywilny w Krakowie udziela 
bezzwłocznie wszelkich wyjaśnień i przyjmuje zamówienia w imieniu fabryki.

Obrazy olejne, Ramy 1 listwy złooone 1 rzeźbione.

Kutrzeba i Marczyński
Handel papieru Introligatornia
przy olloy Grodzkiej Ł. 86 (250-37-) v  głównym Rynka Ł. 45

„pod Chińczykiem”. w Szarej Kamienicy.
polecają

po cenach umiarkowanych wszelkie papiery do pisania i rysowania 
i przybory do tegoż, farby Olejne i płótna, albumy, pugi­
laresy, oraz wszelkie galanterye, ramki na fotografie 
w wielkim wyborze, bilety, powinszowania, bilety wizytowe i mo­

nogramy i wszelkie roboty introligatorskie. 
Zamówienia z prowincyi uskuteczniają się odwrotną pocztą.

Fotografie 1 stereoskopy z wystawy wledeńsklój.

Britannia srebro
jest jedynym metalem, 
le

który zawsze białym jak srebro zostaje, a w Anglii prawie w każdem 
iepszem' gospodarstwie znaleść je można, gdyż jest tak dobrem jak srebro a cena prawie o 20 
razy tańsza od prawdziwego srebra i prawdziwego angielskiego Britannia srebra. Następujące 
są ceny składu angielskich towarów metalowych M. Bresslera w Wie­

dniu, Stadt, Sehottengasse Mr. 9.
1 łyżeczka do kawy c. 10, 15, 20, 25, 30, 40, 45. (331-33-36)
1 tuzin tychże c. 60, 80, złr. 1, 1-20, 1-50, 2.
1 łyżka stołowa c. 30, 35, 40, 45, 50, 60. — '/, tuz. tychże złr. 2, 2'50, 3, 3'50.
1 para noży i widelców tylko e. 80 (rękojeść srebrna), — '/, tuz. tychże tylko złr. 4.
1 sitko do herbaty c. 30, 40, 60, 60, 80, złr. 1 z rączką lub bez.
‘/, tuz. sztućców tylko złr. 2'50. — '/, tuz. puharków do jaj złr. 2. 

tuz. obrączek do serwet złr. 2-50. — 1 pieprzniczka c. 60.
1 Posypywacz cukru c. 80, 90, złr. 1. — 1 lichtarz ręczny c. 60, 80, złr. 1, 1-50.
1 para pięknych lichtarzy, wielkich złr. 3, 3‘50 , 4 , 450 , 5, 6. — '/, tuz. noży i widel­

ców na wety złr. 3-50
'/, tuz. łyżeczek dla dzieci złr. 1-50, 2, 2-50. — 1 chochelka c. 60, 80, złr. 1, 120 1-50.
1 chocma ztr. 1-20, 150, 1-80, 2, 2'50, 3.
1 filiżanka 8“ c. 90, 10“ złr. 1-20, 12“ złr. 1-50, 14“ złr. 2, 16“ złr. 2-50, 18“ złr. 3,

20“ złr. 3-50 (okrągłe, półokrągłe lub czworokątne). Serwis do herbaty na 2 osoby zlr. 15,
4 osoby złr. 18, 6 osób złr. 21, 8 osób zlr. 26 wraz ze spodkami.

Wszelkie inne przedmioty zadziwiająco tanio.
Zamówienia z prowincyi uprasza się adresować: W . B r e s s l e r ,  c n g l i s c h e  M c -  

l a l l w a a r e n - W l e d e r l a g e  W l e ń ,  S t a d t ,  S c h o t t c n g a s s e  M r. 9 ,  a odwrotną 
pocztą będą za zaliczką wysłane.

Rozsyłka nastąpi na życzenie także częściowo po sztuce, aby się każdy o doskonałości 
towarów przekonać mógł. Przy odbiorze w kwocie 100 złr. zniżka 10%.
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0 He zapas jeszcze starczy
sprzedaje s k ł a d  f n b r y c m y  c h i ń s k i e g o  s r e b r a

J .  I l e t t e l h c l m n ,
w W l e d n l n ,  R o t h e n t h n r m s t r a i i e  Mr. lO

następne przedmioty za bezcen:
1 sitko do herbaty do wiesz, lub z rączką złr. —-30
1 solniczka i pieprzniczka...................... „ —-40
1 m usztardniczka z łyżeczką . . . . .  — ‘75
1 pucharek do j a j ............................................ —-40
1 .  „ „ rytów, i wnętrze złocone, —-90
1 korek do but. z figurami z chińsk. srebra „ —-25
1 podstawka na B z k l a n k i ...................... „ —-60
ł „ „ b u te lk i.....................
1 „ „ cukier dla kawiarzy
1 para lichtarzy.........................
1 szczypczyki do cukru . . .
V, tuzina sztućców....................
1 dzwonek stołowy z podstawą 
1 jap. filiżanka wnętrze złocone, wzaz z

1
-•20
1-—
-.90 
2  — 
225

i łyżką do kawy . 
ratio . . od złr. 1-50 do

podstawką 
1 talerz na ma 
1 pudełko na wydłubywacze do zębów 

(przedstawiające różne figury) . .
1 garnitur do ja j, angielski kształt . .
1 para ślicznych lichtarzy salonowych od

złr. 3 do
1 tabakierka (wewnątrz złocona) . . . 
1 cukierniczka „ „ . . .
1 herbatniczka na 6 filiżanek . . . .
1 posypywacz do p i e p r z u ....................
1 „ „ cukru .........................
1 naczynie na oliwę i ocet w szlifowan. 

flaszeczkach . . . .  od złr. 4 do

2-50
5‘—

1-50 
5-25

7'—
2-50 
625 
625 
1-25 
1-75

1 1 -

Wszelkie rodzaje przyborów stołowych z Britannia metalu, który nigdy nie czer- 
, widelce, łyżki po 30 c

P r  _
łyżeczki do kawy 25 c., chochle złr. 2-25, chochelki złr. 1'40, łyżki do jarzyn złr. T50. Wreszcie

zay
nieje: noże, widelce, łyżki po 30 c., łyżeczki do kawy 12 c., 

irzyhory itolowestępnie
chochla 80 c., chochelka 40 c.; na- 

'chińskiego srebra noże, widelce, łyżki po 45 c.

prsybory stołowe z chińskiego srebra najlepszego gatunku za porę­
czeniem i nóż, widelec, łyżka, sztuka 80 c., łyżeczka do kawy 40 c., chochla złr. 3'50, cho­
chelka złr. 2, łyżka do jarzyn złr. 2 50.

Wszystkie wymienione przybory stołowe na tuziny cokolwiek taniej; również są na skła­
dzie odpowiednie do całych lub półtuzinów szkatułki.^

Zwraca się nwagę Szanownej Publiczności, że wszelkie towary są nowe i bez skazy, 
uprasza się przeto nie brać tego ogłoszenia za jedno z wielu ogłoszeniami oszukańczemi w gaze­
tach. Obszerne cenniki przesyłam darmo. Rozsyłka za zaliczką lub nadesłaniem gotówki. Za opa-
U A TtT Ołłl A - 1 * i  X .L i. — — _ *____  I ' - -   O — J  — V*,AAA, — » d < A 11 - I ----" .l-A — A Ann

herbatmezki, świeczniki z 2, 3, 4, i 5 lichtarzami, reflektory, serwisy do kawy, koszyczki na chleb,Tl T" 7 L7 Ti nr i7 ~J_ Ja  .‘.1_! 1...L1,,' nn równio łon! aV. —___ T. • ________________ _OZdobfi0
(1034-1-15)

przybory na wety, do pisania, popielnice, kubki itd. po równie tanich cenach i wspaniale ozdobne, 
I! <*• Bettelhelm, w Wiedniu I. Rothenthurmstrasse 10.

KĄPIELE KUDOWA
od dawna słynny alkaliczny zdrój żelazlsty nadzwyczaj obfity w kwas wę­
glowy (dlatego te kąpiele nazwano szampańskleml), położone są w północno-za  
cbodmej części hrabstwa kłodzkiego (GlatZ) na granicy czeskiej; współzawodal 
ozą z kąpielami Fyrmont 1 Sohwalbaoh. — Dobre urządzenia kąpielowe. Oprócz
wód mineralnych istnieją także kąpiele gazowe, mułowe i rosyjskie kąpiele pa­
rowe obok leczeń wodą mineralną do picia i żętycą. Klimat jest Lgodny a Jednak 
wzmaoniająoy, powietrze czyste obfitnjąoe w kwasoród (ozon); okolica bogata

w piękności przyrody i miła.
Domy zajezdne: Stern, Sonne, Waidmannsruh, Neue Welt. —  Najlepsze do­

my mieszkalne: Marienbad, Schloss, Theresen-Villa, Fridricha-Hof, Waidmannsruh, 
Eliscnhof, Exner, Emilien-Villa.

Stacya pocztowa i telegraficzna.
Najbliższa austryacka stacya koki żelaznej Naohod (odnoga kolei łączącej 

południowo-północnej niemieckiej) 30 minut od Kodowy. Najbliższa pruska stacya 
kolei żelaznej Kłodzko (Glatz) (odnoga kol i górnoszlązkiej). 5 godzin od KadOWy. 
Z Berlina, Drezna, Zgorzelio (Górlitz) przez Rnhbank, Lleban, Naohod w 1 0 -n  
godzinach można być w Kodowy; (z Wrocławia, Llgnloy, Głogowa dwa razy co­
dziennie w 7-8 godzinach, przez AltWńSSer, Lleban, Naohod; Z Pragi w 7 godzi 
nach, przez FardobltZ, Josefstadt, Skalltz; Z Wiednia w 1 2 '/a godzinach przez 
Dentsobbrol, Kónlggraetz, Josepbstadt, Skalltz.

Rozpoozęole pory 15 maja, konleo 30 wrzeónla. Lekarze kąpielowi: 
Radca zdrowia Dr. Soholz 1 Dr. Jaoob. (1036-1-5)

Dyrekcya kąpielowa.
(H 21345) v. Veith.

Ważne dla szynkarzy, restauratorów, kawiarzy i knpców, 
tudzież Towarzystw pożywozyoh.

Praktyczne wytwarzanie rumu.
Podpisana firma handlowa, która na powszechnej wystawie wiedeńskiój 1873 odznaczoną 

została medalem zasługi od sędziów honorowych, poleca opis użycia do wytwarzania w domu, 
obliczonego na „1 wiadro dobrego rumu Jamaika" za nadesłaniem 1 zlr. w. a., a mianowicie 
do wytwarzania na 1 wiadro dobrego rumu należące do tego połączone składniki we flaszkach 
z pieczęcią oryginalną za sumę 4 złr., zatom wychodzi wedle tćj słynnej najpraktyczniejszej me­
tody wiadro wiedeńskie gotowego, po 48 godzinach nu sprzedaż odpowiedniego 
rumu Jamaika za cenę 46 ®#r. 40 c., podczas gdy wszędzie sprzedawanym bywa

rielkipo 40 złr., a nawet wyżej. Wykazuje się zatem wielka oszczędność dla kupujących. Celem je­
dnak łatwiejszego przekonania się o prawdziwości i rzetelności, obowięzuje się podpisana firma 
na przypadek ściśle według załączonego opisu użycia wytworzonego a przecież złego rumu, wy­
tworzoną ilość rumu natychmiast po cenie kosztów odkupić.

Rozsyłka z głównego centralnego składu w Wiedniu za gotówkę lub za zaliczkę na wszel­
kie kierunki. Opakowanie bezpłatne. (1023-2-12)

Oczekując łaskawych zamówień, zostajemy z uszanowaniem
M. H. Pollak & Gomp.,

c. k. nprz. fabryka parowa ulotnyck olejków I płynów, 
___________________w Wiedniu, 4.. Auerspergstrasse 4.______

H g “  Adres listów i telegramów: M. H. Pollak & Comp. w Wiedniu. ‘D B

Pracownia s u t a  damskich
Małgorzaty Stattler

p r z e n ie s io n ą  z o s t a ła  do  d o ­
m u  W g o  K a c z m a r s k ie g o  p o d  
Ł . 6 7  p r z y  u l ic y  G r o d z k ie j .

(1076-3-3)

KANTOR WYMIANY 
Kurnatowski Comp.

w Krakowie, Bynek N r. 11, 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery pu­
bliczne, losy i monety, wymienia kupo­
ny pod najkorzystniejszemi warunkami.

S S *  Wszelkie polecenia z prowin­
cyi wykonywują się bezzwłocznie po 
kursie dziennym.

Przyjmuje zamówienia na najlepsze 
w ęgle pruskie w całych i pół 
wagonach. Ma na składzie ze słynnój 
fabryki Filzneńskiej piece kaflo­
w e po bardzo niskich cenach. Jakoteż 
poleca korkowe dywany an­
gielskie w najrozmaitszych gusto­
wnych deseniach do wykładania podłóg.

Załatwia również wszelkie intere- 
sa komisowo - zbożowe i 
spedycyjne Z jaknajwiększą aku- 
ratnością. (1080-2-10)

Hotel HóUer
Nr. 2 w

zaraz w pobliżu c. k. Hofburgu, Ring- 
strasse, Volksgarten itd.

Zdrowe i przyjemne pokoje z wszelką 
w ygodą urządzone, na dzień począwszy 
od 80 cent.

Sala objadowa na 1 piętrze a na 
dole obszerne lokalności restauracyjne.

Na dłuższy pobyt zniżone ceny mie­
sięczne.

(Uwaga. Kolej konna jedzie z wsze­
lkich kierunków do hotelu). (819-4-10)

M a J w lę W a z a

abryka mebli 
żelaznyob »

BEICHARD & Co., ^

o b i l i
, h  • *

» Wiedniu, III., Mmrxer- 
g u so  Mr. IV,

poleca się niniejszem Szan. Publiczności.
Illustrowane cenniki na żądanie d a r mo  

1 opłatnie. (980-4-)

Metryczne ciężarki
żelazne i mosiężne, urzędowo ce­
chowane, polecają bardzo tanio po 
c e n a c h  f a b r y c z n y c h

FiUp Wiener & Go.
(594 8-8)  w Pradze.

Adolph Klein, Hamburg
Handler en gros in aller Kolonialwaaren, 
Thee, Fettwaaren, Rum, Heringe u. s. w.

Commissionsgeschaft fik  Cigarren, alle 
Sorten Delicatessen, Champagner, Liquere, 
alle Sorten eingelegte Fruohte, Fleisch u. 
Fischconserwen, Caviar, Thee, Caffe u. s. w. 
besonder Hotels u. Restaoratlonen em- 
pfehlenswerth. (806-4-6)

Pierwsze austr. tzląsk. Towarzystwo w y­
robu łupkowego kamienia w E ckersdorf i 

Freiherm ersdorf przy Opawie
A. Alsoher, J. Hanel 1 Spółka

mają zaszczyt polecić niniejszem szanownej 
P. T. Publiczności, w szczególności zaś pp. 
przedsiębiorącym pokrycie dachów łupko­
wym kamieniem, tudzież pp. budowniczym 
i przedsiębiorcom budowli swój obfity skład 
łupkowego kamienia dla Galicyi w najle­
pszych i rozmaitych gatunkach po cenach 
starych u Pana W. Itabinowicza w 

K r a k o w i e ,  Stradom L. 1.
Oraz przyjmuje p. W . Rabinowicz wszel­

kie zamówienia i uskutecznia pokrycia da­
chów tymże łupkowym kamieniem po ce­
nach umiarkowanych i bardzo przystępnych. 
Cennik materyałów możaa otrzymać na żą­
danie bezpłatnie. (366-14-15)

Eckersdorf 8  Freihermersdorf w Styczniu 1875 r.

Pierwsza c. k. uprzyw.

Fabryka mebli żelaznych 
i odlewarnia metalu

pod firmą

A ugust K i t s c h e l f s  E rben
Rudolf Kltsohelt, oes. k. nadworny 

dostawoa,
Skład :  Stadt, K&rntneriitraise 

Mr. 46, Helnrichsliof. 
Fab r yka :  w Wiedniu, Josefstadt, 

Daungasse Mr. 4,
odznaozone na wszystkich wysta­

wach powszeohnyóh.
Meble •  Łóżka,

ogrodowe. i  Kręcona
Namioty J L . schody,

ogrodowe. , Balaski do
Fotele _ i schodów,

do suwania.’ Balaski do
Meble i t \ | ' /  V i i l f i l l l  balkonów, 

do podroży. MfrrflłiriTffiMl Figury do 
Meble 5 llilLlIIJllllJIIB B^ wodotrysków 

salonowe, j *— 11 IB.. \W  Świeczniki.

Od Kwietnia znaoznie zniżone oeny.
Illustrowane cenniki opłatnie. 

________________ (1004-3-6)



CZAS t Niedzieli 2 Maja 187*. ft

Nadzwyczajne zniżenie ceny!
Pola Wincentego

P ieśn i Janosza
3 tomy w jednym.

Cena sklepowa 3 złr. 50 cent.
Z a 1 złr . 5 0  c.

w księgarni p. u. Richtera we
L w o w ie . (1115-1-3)

, M * Berrolla de Paris.
Ooura de Franęais: 3 fois par senaake. 

Grammaire, litterature et conversation.
Prix: 2 fi.

S’adresser tous les jours de 1 h. ń 2: Rue 
06 Saint Jean 301, au 2e. (1162-1-3)

Fabryka powozów
R U D O LFA  11(11*41

w Białej pod Bielskiem
ma na składzie pojazdy różnego rodzaju 
i poleca takowe Szan. Publiczności po 
bardzo przystępnych cenach. (1113-1-20)

Tylko za złr. 4 c. 5(1 w. a.
otrzymać można cały g arn itu r przyborów sto­
łowych, przydatnych dla każdego gospodar­
stwa domowego, ale tylko o ile zapas starczy. 

12 łyżek stołowych ni­
gdy nie czerniejących.

12 łyżeczek nigdy nie 
czerniejących.

1 wielka okrąg ła  taca 
do kawy lub herbaty 
10” długa.

1 posypywacz cukru.
1 sitko do herbaty  n i­

gdy nie czerniejące.
3 talerze metalowe n i­

gdy nie czerniejące.
6 widelców stołowych.
6 noży stołowych.
1 obcątki do cukru.
2 m etalowe lichtarze.
1 piękna chochelka n i­

gdy nie czerniejąca.
1 piękna chochla n i­
gdy nie czerniejąca.

R a z e m  4 9  s z t u k .

Całe
te

47sstnk
do 

użytku <
potrzebne

kosztują
ra zem
tylko

Zł. 4  50
w. a*

Cale
te

47sztuk
do

.użytku
potrzebne

kosztują
razem
tylko

Zł.4'50
w. a.

C e n a  
4  z ł r .  5 0  c .

Me t al lwaaren-Au sve r  kau f
v  Wiedniu, Adlergasse 12.

(1028-1-4)

P f t d f t c z k ę
(epilepsyę) leczy l i s t o w n i e  specyalny le­
karz Dr. K llllsch w Dreźnie, Wilhelm- 
platz 4 (dawniej w Berlinie). (1032-1-18) 

Skutki nadzwyczajne!

!!Objawy czasn!!
1 Wiadomość dla gospodyń domu!

8 itr. 50 c. serwis do kawy na
6 osób kompletny, z piękn. porcelany.

O iłr. 50 c. serwis stołowy na G
osób kompletny z pięknej porcelany, skład, 
się z 40 sztuk.

Serwisy do kawy. herbaty na 6 
osób, kompletne, z piękn porcelany, bogato 
złocone po złr. 4, 5, 6, 7 '„O, najpiękn. zlr. 
8 do 14. (280-1-12)

(Serwisy stołowe na 6 osób, komple­
tne, z piękn. porcelany, modny kształt 
po złr. 15 i 16 50 c. kanciasty kształt 
po złr. 16, 19, 20 i 22, złocone po złr. 25 
i wyżej.

4 złr. 50 c. serwis do snycia, o-
zdobny, składający się z 8 sztuk.

Serwisy do mycia, z piękn. porcelany 
po złr. 4 -50, 6-50,8'50, wyzłacane po złr. 9 i 12.

Maszynki <lo kawy, najlepszy g a tu ­
nek, na  1 osobę po 90 c., na 2 osoby 1 złr. 
20 c ., na 4 osoby 1 złr. 50 c . , na 6 osób 
1 złr. 80 c., na  8 osób złr, 2. Filiżanki do 
kawy i herbaty, para  począwszy od 12 c. Mie­
dnice, nocne naczynia, dzbanki, półmiski i 
talerze, wazony na kwiaty i doniczki i ty. 
ślące innych przedmiotów porcelanowych 
po zadziwiająco tanich  cenach.

Wielki skład komisowy przy- 
borów stołowych (widelc itd.) tuzin 
od 1 złr. 80 c. począwszy. Łyżki z chińskiego 
srebra, alpakowe i pakfongowe, filiżanki 
blaszane po zadziwiająco taniej cenie. 

Cenniki posyłamy na żądanie opła- 
tnie ,  a  zamówienia wykonywa- 
my za zaliczką najpunktualniej. Opa­
kowanie za zwrotem własnych kosztów.

Ilrtider Anscls w Wiedniu, Stadt, 
Adlergasse Nr. 1 i Franz-Josefs-Quai Nr. 1.

Franciszek SchdfB
hodowca chmielu i zakupujący za prowizją chmiel 

■adecki miejski i wiejski, poleca
•zozepkl chmiel, ze swoloh chmielników

z ( d o l d b a c h  lub K g e r Z b u l
1000 iztuk  sortowanych widocznie najcięż. gatunku 

chmielu wczesnego . . . .  złr. 15 
1000 .  całkiem zdrowych dobrych szczcpków

s p r z e d a ż ............................................ złr. 12
1000 „ zwykłych na sprzedaż . . .  złr. 10
1000 ,  późnego chmielu (nowy najcięż. rodzaj)

szczególność.......................................złr. 20
na miejscu w Sadeczu (Baaz) za nadesłaniem  gotówki.

Adres na  telegram * i lis ty : P r a n i  B f h f t f e  
t n  S n u * ,  M h m e s .  (969-148 150)

Wiadomą jest rzeczą
że cudowna p asta  pani 
Wilh. K ii wdowy po le­
karzu w W iedniu, Stadt, 
Adlergasse 12 we wła­
snym dumn, usuwa bez 
śladu na  zawsze piegi, 
plamy wątrobia- 
ne, zawkórniki,  
trądy, plamy z o- 
dry, blizny z ospy, 
zmarszczki, czer­
woność nosa,wogó- 

le wszelką nieczystość na  twarzy lub na  ciele— 
x pisemną gwarancyą. 1 flakon cudo­
wnej pasty wraz z opisem użycia kosztuje 1 złr. 
50 c., kwota ta  natychm iast będzie zwróconą, 
jeżeliby pasta  nie skutkowała. — Rozsyłka 
za zaliczka. (56-3-6)

12 Nr. . . . 1 funt złr. — cett. 65 6 Nr.
11 „  . n n n n 80 5 51

10 n . . . » r> „ i n — 4 n
9 Y) •  • • w » „  i n 20 3 n
8 „  . . . n n „ i n 50 2 n
7 ,, . . . » » „ 2 ’ — 1 n

13 „ w proszku » n n 60 50 n

Fabryka Cukrów deserowych i Czokolady 
W. Lipińskiego w Krakowie przy ni. Brackiój,

we l / w o w i c  plac Halicki Nr. 15.
Najlepszych cukrów deserowych: pomaiek, czokoladek, z sokami, masowych funt 1 złr. 
Karmelków nadziewanych, miętowych cukierków fuat 80 cent.

Jeden funt czokolady wystarcza na 20 porcyj. (1136-1-)
Ozokolada zdrowia: Czokolada waniliowa:

. . . 1 funt złr. —  cent. 70
„ n „  n 8 4

. • • „ „ „ ł  „
• • • „ n „  1 „ 2 5

w »  n 1 n 5 0
• * • „ » „ 2  „ —

w proszku „ „ „ — „ 8 0

A u s t r y a c k t e
Towarzystwo ubezpieczeń od gradobicia

w Wiednia.
Kapitał zakładowy 2,000,000 złr.

ubezpiecza zinmiopłody wszelkiego rodziju przeciw gradobiciu po tanich i s t a ­
ł y c h  cenach premiowych bez żadnych dodatków pod dogodnemi i bardzo korzy-

stnemi warunkami.
Towarzystwo to obejmuje nietylko „Austryę—W ęgry11 lecz także rałe Państwo 

Niemieckie, i już tym torytoryatnem rozszerz niem, które wszelkiemu niebezpieczeń­
stwu opór stawić m 'że, zaręcza najmożiiwszą pewność i jest też jedynym instytutem 
krajowym, który cały swój znaezny kapitał zakładowy jedynie tylko tej gałęzi ubez­
pieczenia poświęcił.

Jako szczególne korzyści podaje towarzystwo:
1. W razie uszkodzenia, szczegółowo pojedynczą przy zabezpieczeniu podaną war­

tość płodów od miary resp. od korca btz żadnych odtrąceń za koszta targowe 
lub od zapłaty za młóckę, nawet gdyby cena targowa w chwili dochodzenia 
szkody niższą była.

2. Przyznanie obowiązku wynagrodzenia do '/M> podczas gdy w innych zakładach 
takowe tylko do '/,a miejsce m eć może.

3. Wynagrodzenie szkody w przeciągu miesiąca.
4. Sprawdzenie szkody staje się za pomocą interwencyj tak zwanych delegowanych 

powiatowych, respekt, członków towarzystwa.
5. Przy trzyletniem zobowiązaniu 4%  a Przy pięcioletnim 6%  rabat od całej premii.
6. Oprócz tego dla akcyonaryuszy towarzystwa wyjątkowo zniżenie premij tary­

fowych do 20%-
Wnioski o ubezpieczenie i prospekta przesyła na żądanie bezpłatnie Dyrekcya 

Towarzystwa w Wiedniu (Gizellastrasse Nr. 1) ageneye jeneralne jakoteż wszystkie 
subageneye tegoż zakładu, które do przyjmowania ubezpieczeń polecamy.

lustr. Towarzystwo ubezpieczeń o i gradobicia.
Urabia Altbenn m. p. Teodor Jaenscb m. p.

prezes. generalny dyroktor.
G ł ó w n a  a j e n e y a  n a  G a l i c y ę  K l J B S f A T O W S K I  A  C o m p ,  

w  K r a k o w i e  R y n c h .  Nr. flft.
S u b a j c n c y a  w  T a r n o p o l u : J a n  r H o r a w e t * .  i-d )

Niezrównane.
Zawsze wielki i obfity skład 
m ateryj świecących, rypsowych 
i poprzecznych na pledy, bareżu, 
gazy, prawdziwych kolorowych 
kosmanoskich perkalów, żako- 
netu, białej i kolorowej brylan- 
tyny, wstążek jedwabn. i a tła ­
sowych najnow. Girofle Girofla.

*/t i %  szerokie weby płócien­
ne, płotno przędzone i górskie, 
%> V, i %  szyfony, ręczniki 
płócienne adamaszkowe, firanki 
a tłasow e, dym kowe, cycowe, 
siatkowe i muszlinowe, oxford 
na koszule i wszelkie inne to ­

wary ręcznej roboty.

Towary płócienne i modne
ręczy się za dobry gatunek I prawdziwy towar, 

wszystko własnego wyrobu.
Adres: Skład fabryczny I główny skład towarów pod firmą

E rstes vereinigtes Gebirgsweber- unp Fobrikantm - Consortium,
w W ie d n iu ,  U a r i a h i l f e r s t r a s s e  Ar. 72.

R o u ytk l pnnUtualnłr za zaliczką. Wzory darmo 1 optatnle. (1033-1-12)

młockarnie wedle nowego systemu sztyftowego w uznanej za 
najlepszą konstrukcyi i w ykonaniu, których już 
przeszło 22,000 sztuk sprzedano, dostarczam y za 
poręczeniem na próbę po znacznie znl- 

 _ . _ . . żony eh cenach, o p ł a t n i e  z cłem orazręczne i kieratowe i przywozem. (1070-1-7)
f l i .  M A I F A I I T I I  & C o m p ., fabryka maohln w Frankfnrole n. M. 

WSS* Ustanawiamy ajentów tam, gdzie ich jeszcze niema,

I. n O B R O W O L M  AUKCTA  
w składach

W ie de ńsk i e go  B a n k a  h a n d lo w e g o
w Wiedniu, Franzensbriickenstrasse Nr. 17

odbędzie się 12  Mlaja o godzinie 9śj zrana.
Zgłoszenia towarów mających się dostawić na aukcyę, przyjmuje się 

do 7go Maja. Objaśnienia, taryfy i formularze wydaje się pod adresem: 
Waaren? uud Lagerhausabtheilnng der Wiener Handelsbank, Wlen. (1035-1-3)

Księgarnia i Wydawnictwo dzieł katolickich
Wlad* Jaworskiego w Krakowie

pod je do wiadomości WW. Duchowieństwa i Sz. Publiczności, że otrzymała na skład
następujące dzieła:

„Wieczór Ś. Sylwestra czyli wypisy z mojego dziennika14 napisał X . Gondek, str. 350 
22 ark. druku. Cena 70 cent.

„Wykład systematyczny TAGMONLOGir, czyli dotychczas tak zwanej FILOZOFII", 
zeszyt I. razem z II. wyjść mającym w Maju rb. przez D r a  Molickiego złr. 2, oraz

„Wykład nauki czytsnia, pisania i rachunków dla użytku nauczających w ochronach 
i szkołach wiejskich" przez F. S. Dmochowskiego, wydany staraniem Redakcyi 
Bibliot ki Warszawskiej z dołączeniem powiastek i przysłów polskich, oraz 15tu 
osobnych tablic liter i wyrazów. Warszawa 1862, 11 ark. druku c e n a  z n i ­
ż o n a  z  1  z ł r .  n a  9 5  c e n t . ,  b i o r ą c y  I O  e g z .  p ł a c i  9  z l r .  
i o t r z y m u j e  w  d o d a t k u  fl c g z .  d a r m o .

M s z a ł y  R e g e n s b u r g s k i e  w  r ó ż n y c b  o p r a w a c h ,  z  n a j n o w -  
s z e m t  ś w i ę t a m i ,  i u  4 o  m a j o r . ,  w  e e n a c l i :  oprawny w skórę 
czarną, ze złoconemi brzegami z ł r .  4 8 ,  takiż w skórę czerwoną szagrynową 
z ł r .  9 4 ,  oraz bardzo ozdobnie oprawny w skórę cz rwoną szagrynową z 8 ro- 
retami, odciskami złoconemi, spinany t a dwie klamry dobrze posrebrzane 3 0  z ł r .  
Mszały te na prowincyę przesyłają się franco w wyżej wymienionych ces ach.

Kanony na ołtarz od złr. 1 cent. 30 do złr. 10.
Pok-ca również „Bibliotekę Pisarzy Polskich" wydanie lipskie i przyjmuje prenume- 

latę na Dzieła Szekspira. Zeszyt I. i ost. złr. 1, przy odbiorze każdego nastę­
pnego, co dwa tygodnie 50 c., na prowincyi z opaską 60 c. Wyszedł zeszyt trzeci.

A . E  Odyńca Listy z podróży (z Warszawy do Rzymu) 2 tomy złr. 4. (947-4-4)

O G Ł O iZ E I I E .

Kredyt!
bez opłacania odsetek* *

Ces. kr. uprzyw.
34 nagrodami i 4 nagrodami państwowemi uwieńczona

FABRYKA
p r z y p r a w i a n y c h  i m i e l o n y c h

kości nawozowych
J. FICHTNERA i SYNÓW w WIEDNIU

w zastępstwie p. Szymona Goldmana w Tarnowie
umocowanego ajenta na całą Galicyę,

poleca pp. właścicielom dóbr i gospodarzom wiejskim swą powSZOChllłO 
z a  n a jce ln ie jszą  n z n a n ą  m ączkę k o śc ia n ą , której skład chemiczny 

według świadectwa centralnego biura w Wiedniu jest następujący:
na 100-00%

8-47%  wody,
3-34% piasku,

36-33% części organicznych z 3-86%  ozonu,
51-86% części mineralnych rozpuszczalnych w kwasie chlorowodo- 

wym z 21-89% kwasu forfor., 
upraszając o najrychlejsze zamówienia za pośrednictwem pomienionego domu 
handlowego, gdyż wyłącznie takie obstalunki zrealizowane zostaną i tenże

tylko udzielać będzie kredytu.
Poświadczenie chemiczne okaże na żądanie 

p. Szymon Goldmann w Tarnowie. (929-4 8)

Trzecie walne zgromadzenie akcyonarynszów Spółki akcyjnej 
M łynów  królew skich w  K rakow ie

odbędzie się dnia 25 Maja 1875 r. o godz 4 po polndnin w Blórze tegoż 
Towarzystwa pod Nr. 25 przy nlloy dolnyoh Młynów.

Na porządku dziennym będą:
1. Sprawozdanie Rady zawiadowczej o czynnościach za czas ubiegły.
2. Decvzya względem sprawozdania i wnioski Rady rewizyjnej.
3. Zmiana Statutu. (1064-3-3)
4. Wybór dwóch członków Rady zawiadowczej i Rady rewizyjnej.
Panowie akcyonaryusze, którzy zamyślają użyć swego prawa głosowania na

walnem zgromadzeniu (3 akcye stanowią jeden głos) winni złożyć akcye swoje w myśl 
§. 14 statutu, najdalej do 15 Maja b. r. w F ilii c. k. uprzyw. galic. Banku Hipo­
tecznego w Krakowie za wręczeniem karty legitymacyjnej, na której wymienioną 
będzie ilość głosów.

Kraków, dnia 25 kwietnia 1875 r. R a d a  z a w i f t d o w c z a .

Dra Johna Yate
Główny «kład F l o r i  l i l iC

r o i s y ł h o w y  u  roślinna eseneya do ust, leczy każdą chorobę zębów i ust i jes t najlepszym 
Albina MilUera środkiem utrzym ania zębów, flaszeczka 60 c.
chemika w Bernie Dfa Johna YaU

1 S *  serajowy proszek do zębów,
wytwarza śliczne białe zęby, wzmacnia dziąsła , usuwa tak  niem iły osad 

zębowy. Zapach bardzo miły, pudełko 40 c.
D ra Johna Yate

B S *  P r o m p t  o -  A l i v i o .
krople uśmierzające natychm iast ból zębów, za poręczeniem. 1 flaszeczka 

wraz z preparow aną baw ełną 40 c.
«3r» Tureokie pastylki do ust * S I

(pastylki do gryzienia), lepsze jak  cachou arom atise celem usunięcia n ie­
miłej woni z ust, pudełko 40 c.

D ra Borhavera
gST* nniwerialuy śroilek zapobiegawczy przeciw bólom 

żołądka. W l
Dotychczas niezrównany we wszelkich chorobach, k tóre  pochodzą z nie­

strawności, flaszeczka 50 c.
Mullera

I S *  roślinne pastylki piersiowe, «SM
środek uśm ierzający przeciw gryp ie, nieżytowi, kaszlowi, chrypce i t. d. 

pudełko SO centów.
P b i l o k o m e

(pomada ziołowa), główne składniki zamorskich olejków i chininy, wzmacniające włosy i porost 
włosów. Polecone przez znakomitych lekarzy. Gustowny szklanny słoik 1 złr.

Wschodnie mleko piękności,
poręczony środek do odświeżenia, upiększenia i wzmocnienia cery i celem zupełnego wygubienia 
wszelkich wyrzutów skórnych, jak : piegów, plam wątrobianych, chróst, liszajów, czerwoności, 

zmarszczek, blizn po ospie, nadaje cerze delikatną miękkość, flaszka 1 złr. 50 centów.
Powyższe szczególności są prawdziwe do nabycia w Krakowie u p. J. Trauciyn- 

. kiego aptek , — we Lwowie u p. Z .  Hackera aptek., — w Uaterniowcaclt u p.
C. Altha aptek. (988-2-12)

TREHCZYN- CIEPLICE
w  W ęgrzech.

Oddawna słynne oteplloe slarozane od 29 do 32° R.
Przeciw g o ś ć c o w i ,  r e u m a t y z m o w i ,  n e w r a l g i o m ,  p o r a ż e ­

n i o m ,  c h o r o b o m  s k ó r n y m  i  K o ś c i ,  k i l e ,  z o ł z o m .

Pora trwa od 1 Maja do końca Września.
O wygodę publiczności postarano się jaknajlepiej pod względem mieszkania, wi- 

ktu, rozrywki i urządzeń kąpielowych. , . . (1020-4-20)
Lekarze kąpielowi: l i r .  E d w a r d  N a g e l  z W i e d n i a  i I k r .  S e b .  

T e n t u r a ,  król. pr. radca zdrowia.
Zarząd kąpielowy Esoell. Barona v. Sina.

MOLLA P R O S Z K I  S E I D L I C K I E ,
Proszki te zajmują przez swą nadzwyczajną w najrozmaitszych wypadkach do­

świadczona działalność pomiędzy wszelkiemi dotychczas znanemi lekarstwami domowemi 
niezaprzeczenie pierwsze miejsce. Wiele tysięcy pism dziękczynnych, pochodzących z ro­

żnych części całei monarchii austryackiśj, poświadcza szczegółowo, ze proszki te z najlepszym 
skutkiem używane były i w niektórych chorobach świetne rezultata wyzdrowienia wykazały, 
a mianowicie: w d ł u g o t r w a ł e m  z a t k a n i u ,  n i e s t r a w n o ś c i  i  z g a d z e ,  następnie w k u r ­
c z a c h ,  c h o r o b a c h  n e r e k ,  c i e r p i e n i a c h  n e r w o w y c h ,  b i c i u  s e r c a ,  n e r w o w y c h  
b ó l a c h  g ł o w y ,  u d e r z e n i a c h  k r w i  do g ł o w y ,  g o ś ć c o w y c h  p o r a ż e n i a c h  c z ł o n ­
kó w,  nareszcie w skłonności do c h o r o b y  m a c i c z n ó j ,  do z a m u l e n i a  ś l e d z i o n y ,  do 
d ł u g o t r w a ł e g o  d r a ż n i e n i a  na w o m i t y  i t. p.

Cena pudelka oryginalnego i  opisem  uayela 1 i tr ,  w. a.

W O D K A  F R A N C U S K A  i SÓL.
Najniezawodniejsze lekarstwo domowe na wzmocnienie cierpiącćj ludzkości we 

wszelkich wewnętrznych i zewnętrznych zapaleniach, prawie we wszystkich chorobach 
zranieniach wszelkiego rodzaju, w bolach głowy, uszów i zębów, zastarzałych uszko- 
.............................. ’ i, jątrzących się ranach, zaognieniu jakićj części ciała, zapaleniudzeniach ciała i otwartych ranach, , , — ,  „ .  _

oczów, porażeniach ciała wszelkiego rodzaju itd. itd.
Cena Bawekl •*. opisem  uśyrla HO r

( 1U  który

LEJTRANOWYzWĄTROBYMIĘTUSÓW.
Najczyściejszy i najskuteczniejszy gatunek tran u  lekarskiego z Bergei 
należy odróżnić od Bztucznie czyszczonego oleju tranow ego z wątroby

jen w Norwegii,
IliUttZjr UUiUfllAlV UU Dalb U V£iUJ.v W" ~ “ ---J ~ w ~ - *

w w  Prawdziwy o l e j  t r a n o w y  z w ą t r o b y  m i ę t u s ó w  bywa używanym z nailepszym 
skutkiem w c h o r o b a c h  p i e r s i o w y c h  i p ł a c o w y c h ,  s k r o f u ł a c h  i a n g i e l s k i e j  c h o ­
r o b i e  (tak zwanej rhachitis). Wyleczą najbardziej zastarzałe c i e r p i e n i a  g o ś ć c o w e  i r en -  
m a t j c z n e ,  jak również chroniczne w y r z u t y  s k ó r n e .  (994-13-)

 C e n a  f l a s z k i  x « w i i c iw  u s y e l a l  » f r .  w .  » •
■---. M a j ą  n a  s p r z e ń a ż :

w K R A K O W I !  ( p. Dr. S a w i e z e w s h l  apt., K .  W l i a l e w n h l y  apt„ p. M .  J a ­
w o r n i c k i ,  p. J . J a h n t  -  we L W O W I E  p. C .  8 « h n b u » l i ,  p. W. 
W .  K r ó l i k o w s k i ,  p. A .  B e r l i n e r ,  p. X .  B u c k e r .

w BIAŁEJ p. Keler apt., J. Ber-

Ser i Reichert apt. 
BODACH p. Ed. lisk a  apt., 

p. E. Grinspan, M. Kulak 
apt. i p. B. Witosławski apt. 

.  C/ERNIOWCACH P . Igna- 
c t  Schnirch i p. J. Brzozow- 
ski apt.,

.  DOBROMTT.TT p. A. Grotow­
ski apt.,

,  DROHOBYCZU pp. J.Alexie-

w GLINIANACH p. Heim,
„ GURAHUMORA p. E. Bote- 

ral apt.,
.  JAROSŁAWIU p. J. Rohm, 
„ LJMANOWIE p. Ant. Mfil- 

ler apt.
.  NOWYM-S4CZU p. Koster- 

kiewiczowa wdowa,
.  NOWYM-TARGU p.G.Laur, 

PRZEMYŚLU pp. F. Geide-
czka i p. E. Machalski.

w RZESZOW IE p. J . gehaiter 
i 8p.<
w SŁOTWINIE p. J. Hodoly

s f e r o  p. J. Bielecki apt., 
TARNOPOLU p. A. Merawetz 
i p. F . Jamrogiewicz apt., 
TARNOWIE p. W. A. T. Wie- 
logórski i p.W. Mtlldner i  Sp., 
WADOWICACH p. Franc.
Foltin i p, Ig, Brosig, 
ZBARAZU p. N. Sfissermann.wicz i L. Dobrzyniecki apt. * r• — -  -  -  p - . . .

A. J f lo l l ,  c. k. nadworny dostawca w Wiedniu, Tuchlauben 9

Bardzo tanie książki.
I. 14 książek za 3 złr. zam iast ceny skle­

powej 5 tal. 15 *>gr. 1) Tysęodnik ‘Wiel-
kopolski Rok I. 648 stron. Zawiera kilka w ię­
kszych powieści, mnóstwo rozpraw, poezyj, kores- 
pondencyj, piosnki z nutam i i t .  d. Cena 2 tal. 2) 
I wagi nail Fanem Tadeusiem Adama 
Nlickiewicza 20 sgr. 3) Jadwiga. Obrazy 
historyczne Paryż 1845 20 sgr. 4) X chwili 
wczorajszej. Powieść 10 sgr. 5) I*i»inien- 
nictwo polskie w życiorysach naszych znako­
mitszych pisarzy. D la ludu polskiego i młodzieży 
ułożył J .  Chociszwski 256 stron i 36 obrazków 
12’/j sgr. 6 —11) Cśalerya pisarzów pol­
skich w 6 zeszytach zawiera na 648 str. Maryę 
Malczewskiego, W iesława B rodzińskiego, Pieśń o 
Henryku Pobożnym Bielowskiego, W yprawę Igora  
na  Połowców, przytem  osobne poezye Słowackiego, 
Goszczyńskiego, Zalewskiego, Kraszewskiego, Oli- 
zarowskiego i t. d. 12) Sebastian Hlonowicz. 
Obraz z ciernistego żywota wieszcza. 13) P iosnki, 
dumki i arye narodowe. 14) l*rzed«wit Kra­
sińskiego. W dodatku fotografia ŚŚ. Patronów  
polskich podług oryginału Eljasza, (15 patronów i 
patronek , unoszących się nad  Polską). Za 3 złr. 
franco nadesłane posyła się powyższe książki franco.

II. 13 książek dla dzieci. 1) tlała hi- 
story a polska I I  wydanie 100 str. z obrazka­
mi. Oprócz najważniejszych wypadków z naszćj prze­
szłości jest rys historyi polskiej wierszem, wymie­
nienie najważniejszych bohaterów, świętych i uczo­
nych polskich, łam igłów ki z dziejów Polski i n a ­
pisy celnieiszych dzieł o historyi polskiej. Cena 3 
sgr., Z oprawą 4  sgr. 2) Książeczka o Ko­
ściuszce dla dzieci polskich 96 str . 3) Roz­
rywki na dni świąteczne dla dzieci m ałych i do­
rastających z 4 koUrowanemi rycinami (przez Zofię 
Kaplińską). Cena 25 srg. 4) Historya o zło- 
toskrzydłyin rycerza o porwanej dziewicy z 
drogim  klejnotem  i o złotym zamku. Ułożył J .  Da­
nielewski. Jestto  alegoryczna powieść, odnosząca 
się do Polski. 5) Przyjaciel Dzieci rok V z 
rycinami. 6) Żywot Ojca Ś. Piusa IX dla 
dzieci polskich. 7) Dajki Krasickiego. 8) -Ła­
migłówka dla dzieci z rozwiązaniami. 9) Wy­
bór poezyj polskich dla czytelni parafial­
nych. 10) Dajki i powiastki dla dzieci przez 
Rodziejewskiego (87 bajek). Cena 121/ , sgr. 11) Ży­
woty ŚŚ. Patronów narodu polskiego 
przez Chociszewskiego 208 str. i 25 rycin. Cena 
10 sgr. 12) Mały wybór nabożeństwa dla dzie­
ci. Nabywający razem te  książki d la dzieci i mło­
dzieży (1—12) p łaci tylko 2 złr., a  za dopłatą 1 
złr. udziela się dwa oprawne tom y Szkółki dla 
dzieci przez Estkowskiego na pięknym papierze 
z obrazkami (cena sklepowa 2 złr.). Za 6 złr. za­
tem  posyłają się wszystkie wyżej wymienione książ­
k i franco. D ruk olejny obrazu M atki Boskiej 
Częstochowskiej, w krotce się zacznie rozsyłać, o- 
braz Kościuszki ukończony będzie w końcu czerw­
ca r. b. P rzedpłatę w ilości 2 złr. n a  obydwa je­
szcze się przyjmuje. L isty  pod adresem :

J. Chociszewski, Poznań. 
m -  Dla dogodności osób zamieszka­
łych w Dalicyi przyjmuje administra- 
cya „Czasu** zamówienia przekazem 
pocztowym na powyższe książki.

Wielki Bazar centowy,
gdzie można otrzymać najrozm aitsze 
rzeczy, wszystko tylko po 30 centów, 
znajduje się w Krakowie w Rynku 
głównym pod L. 35. (1084-5-)
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Alfons Tessier
nauczyciel tańców,

który długi czas przebywał w Odesie i in- 
•ych miastach zagranicą, a obe nie bawi 
w Krakowie, życzy sobie prócz taÓOÓW, 
udzielać lekoyj Języków franousklego i 
niemieckiego w mieście, jak również w cza­
sie wakacyj wyjechać na wieś dla udziela­
nia tychże przedmiotów. Można także po­
bierać lekcyj śpiewu. —  Bliższa wiadomość 
w Krakowie na Stradomiu, w Hotelu Lon­
dyńskim pod Nrem 15. (1095 3-3)

„Providentia11
dom wszelkich zleceń i agentur 

w Wrocławia, Werderstr. 5a.

Przyjmuje wszelkie 8gentury, poleoa 
swoje usługi do pośredniczenia przy sprze­
daży, kupnie i wydzierżawianiu dóbr, lasów, 
fabryk, handli, narzędzi rolniczych i t. p., 
oraz przy lokowaniu kapitałów. (1000-4-6)

Umieszcza osoby w fachu kupieckim, a- 
gronomicznym, leśnym, nauczyciela, oraz te­
chnicznym (dla dających miejsce bezpłatnie).

MIGRENY i N EW RA LCIE.

: GUARANA
tR C M A U L T E T C ? » P ! iK .R z y « P A R Y Ż l! |

8, ulica Vivienne.
Jeden proszek rozpuszczony w łyżce wody ocu- 

krzonej i zażyty, dostatecznym jes t do uśmierzenia 
natychm iast najsilniejszego bólu głowy I mi­
greny I do wyleczenia rżnięcia żo­
łądka 1 biegunki. Sprzedaje się w pudeł­
kach zawierających dwanaście proszków.

Dla uniknienia fałszerstw a, żądać należy, aby 
każdy proszek był zaopatrzony podpisem Grł- 
inault Comp. (32-16-18)

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
Trauczyńskiego i u p. W. Redyka, — we Lwowie 
w aptekach pp. Mikolasza, Berlinera i Ruckera,—- 
w Brodach u p. Kullaka i Franzosa,— w Rzeszowie 
o p. Schaitera, — w Czemiowcach w aptece p. Go- 
lichowskiego.

Dentysta z Wiednia
Magister Adolf Lebrer

mięsaka pray nl. Grodzkie] pod Nr. 58 
w Krakowie.

W zakładzie swoim wyrabia najlepsze 
satnoane z ę b y , oa łe  s z o z fk i  i takowe 
bez bola osadza.

Każdy BÓL ZĘBÓW zostaje uśmierzonym. 
Ordynuje wyłącznie w chorobach ust od 

godz. 9 zrana do 5 po południu. (991-5



6 CZAS t Niedzieli 2 Maja 1875.

Nakładem

uctwa uzi
Dra" Władysł. Miłkowskiego

w  Krakowie,
Rynek 30, róg ulicy Sławkowskiej, 

wyjdzie w pierwszych dciach Maja r. b. 
w drugiem wydaniu:

Miesiąc Najsłodszego 
Serca  Jezusowego 

(Czerwiec)
przez

W .  O . P r o k o p a ,  k a p u c y n a .
N V "  Nadsyłający z prowincyi kwotę 

§ o  C . tytułem przedpłaty za to dzieło 
wprost pod adresem Wydawnictwa, otrzy­
mają dzieło to zaraz po wyjściu w posyłce 
opłaconej. (958-4-13)

KSIĘGARNIA
Adolfa Dygasińskiego

w KRAKOWIE, 
ogłasza wydawnictwo swoje:

Krótkich illnstrowaoych życiorysów
P o l a k ó w  i  P o l e k

zasłużonych krajowi na polu literatury, Bztu- 
ki, oraz znanych narodowi bohaterów—w se 
ryach, obejmujących 25 biografij kwartalnie. 

Prenumerata wynosi rocznie złr. 5-50 
z przesyłką „ 6 25 

półrocznie „ 3-— 
z przesyłką „ 340  

kwartalnie „ 1-60 
z przesyłką „ 1-75 

Roczni lub półroczni prenumeratora wie 
„Szkiców społecznych i literackich" mają 
prawo do potrącenia sobie 10% na własną 
korzyść przy prenumeracie illustrowanych 
życiorysów. (1042 3-4)

— Zeszyt I. wyjdzie d. 1 Lipca r. b.

Przy zbliżającej się uroczystości
„Bożego Ciała44

poleca
Szanownemu Duchowieństwu 

KSIĘGARNIA
S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie

P r o c e s s ! ©
in Solemnitate Corporis 

Christ! Domini.
M S* C e n a  z ł r .  1* 9 0 .

(1127-2-3)

Wydawnictwo
czasopisma !

OJCZYZNA
we Lwowie.

Pragnąc ułatwić jak najbardziój 
z naszój strony prenumeratę Ojczyzny 
podczas trwania obecnćj sesyi sejmo- 
wćj, na którą Redakcya naszego cza­
sopisma szczególną zwraca uwagę, o- 
twieramy na miesiące Maj i Czerwiec

prenumeratę specyalną
której cenę oznaczamy na 3 zł. reńskie.

Numera Ojczyzny od dnia 29go 
Kwietnia, w którym podamy sprawo­
zdanie z pierwszego po feryach świąt 
unickich posiedzenia sejmowego do Igo 
Maja, prenumeratorowie przybywający 
od Igo Maja otrzymają „gratis.“ 

Prenumeratę nadsyłać najdogodniej 
■przekazem pocztowym.

Odcinek Ojczyzny zostanie w mie­
siącu Maju znacznie wzbogacony nader 
interesującemi pracami. (1134-2 3) 

Lwów, d. 27 Kwietnia 1875 r.

FOLWARK
pod Bieczem, przy gościńcu Jasielsko- 
Gorlickim —  obejmujący 102 morgów 
gruntu ornego przeważnie żytniego, z 
ogrodem owocowym do 2 mrg., z bu­
dynkami gospodarskim i mieszkalnym 
w dość dobrym stanie, bez długów — 
jest z wolnćj ręki do nabycia. —  Bliż 
sza wiadomość pod adresem R. R, w 
Bieczu poste restante. (999-2-3)

D r a  L i : \ ( ; i K L

Balsam 
brzozowy.

Sam już sok płynący i
z brzozy, świdrem wydo-! 
byty, znanym jest od nie­
pamiętnych czasów jako j 
znakomity środek toale- j 
to wy, chemicznie wszakże j 
podług przepisu wyna-i 

lazcy, przyprawiony jako balsam, nabywa cu­
downej niemal skuteczności. Pomazawszy nim 
n. p. wieczorem skórę na twarzy, nazajutrz j 
odpadają już nieznaczne łuski, przezco skóra j 
bieleje i delikatnieje. Balsam ten wygładza 
zmarszczki lub ślady ospy, nadając twarzy 
młodzieńczą świeżość i białość; usuw awnaj-j 
krótszym czasie: piegi, zajady, pieprzyki,i 
pryszcze i wszystkie inne nieczystości skór- j 
ne. — Cena słoiczka z przepisem 1 złr. 50 c .' 
Przesłany pocztą o 10 cnt. wyżej.

Skład we L w o w i e  w aptece „pod srebr­
nym orłem” p. Z. Euckera. (828-4-12)

CHOROBY GARDŁA, GŁOSU I GĘBY
CUKIERKI

Dethana 804 G-)

zalecane w słabościach gardła, chrypce, zapaleniu gardła, zwrzodowaeenlu »  nstaeh, cuchnącemu oddechowi, 
irrytaeyl w gardle I gębie przez palenie tytoniu, zapobiegają działaniu merhuryucza. Lekarze zalecają je szczegól­
niej kąznodzlejont, moweoni, profetorom i śpiewakom, albowiem utrzymują siłę organu głosu i zapobiegają strudzeniu gard ła .— 
W P a r y ż u  w aptece p. Bethan, Faubourg St. Denis, 90, — w K r a k o w i e  w aptece p. «*. Trauezynśekleąo „pod Koroną” i w aptece p. 
W. Bedyka. — we L w o w i e  w aotęce o. ITgifeolaweha i  u wszyątkich znaczniejszych aptekarzy,,którzy utrzymują środki lekarskie zagraniczne.

Z a p r o s z e n i e
óo współudziału 

w grapach towarzyskich
na

Losy tureckie
3%  400 frankowe otoraańskie obligacye 

kolejowe.

Zgłoszenia
przyjmują się od dzisiejszego dnia.

G r a  t o w a r z y s k a  r o z p o c z n i e  s i ę  

z  n a s t ę p n e m

Rocznie 6 ciągnień
z głównemi wygr. 600,000 1 300,000 Frk. 
mnlejszoml „ 60,000, 20,000, 6,000 Frk.

i t d .

NajiDiejszawyjrJO  M .csy lil75  zł. w. a. 
Roczne odsetki 12 Frk. w złocie,

płatne 1 Kwietnia i 1 Października.

Warunki.
1. Utworzone będą dwojakie grupy i przyjęte wpisy i

a) na 500 sztuk. | t>) na lOO sztuk.
2. Każda wygrana, która padnie na jeden lub kilka w grupie znajdujących się losów w 12 ciągnieniach, odbywających się pod­

czas trwania wpłat, będzie skoro los ma być wypłaconym, po odciągnięciu ceny kosztów za mający się zakupić w zamian nowy 
los, natychmiast u mnie gotówką wypłacona.

3. Każdy kwit udziałowy zaopatrzony jest w 41 kupony po O Franków i wymienionym będzie po złożeniu szóstej, 
dwunastej, ośmnastej i dwudztestój czwartej raty, po jednym kuponie, skoro tenże ma być wypłacony, za jego 
zwrotem w mojej kasie po O Franków w złocie; właścicielom kuponów będą przesłane te odsetki na żądanie opłatnie 
we frankach lub banknotach.

Odsetki więc za każdy kwit udziałowy wynoszą podozas wpłacania 
24 Franki w złocie czyli około 11 zł. w. a.

4. Po rozwiązaniu grupy otrzyma każdy udział biorący za każdy kwit udziałowy, który z jednćj grupy posiada, jeden w tćj gru­
pie znajdujący się los oryginalny.

5. Cena Jednego kwitn udziałowego Jest S8 zł. w. a., na co przy zgłoszeniu należy złożyć zł. 3, 
resztę zaś w SS-miesiecznycli wpłatach po zł. 3. Zgłoszenie się może także listownie lub prze­
kazem pocztowym nastąpić. . ... . ,

Ponieważ obecna cena w gotówce za jeden los turecki 57 złr. wynosi, a do tege jeszcze wyżej wykazane odsetki 
zł. 11 — przybywają (razem więc 68 zł), przeto wypływa z tego nadpłata tylko 10 zł., zaco kupujący zamiast gotówką naraz 
w przeciągu 25 miesięcy płaci i prócz tego równocześnie w 12 ciągnieniach zadarmo na wszystkie losy razem gra, chociaż 
jedna promesa na ciągnienie już 1 zł. 50 c. kosztuje.

6. Po nadejściu zgłoszenia, przyczem musi być uwidocznione, czy się życzy udział na 500 lub 100, otrzyma kupujący kwit udzia­
łowy, na którym wypisane są tych 500 lub 100 losów, a zarazem 25 spłaconych przekazów pocztowych do nadsyłania miesię­
cznych wpłat, przezco kupujący pomija wszelkiego dalszego trudu i wydatku pieniędzy. Do Węgier posłane będą węgierskie 
przekazy pocztowe.

Wykazy ciągnień będą opłatnie przesłane.
Z  tego w ykazu ją  się szczególne k o rzyśc i,

że kupujący jeden udział nietylko podczas 12 ciągnień zadarmo g ra , skoro promesa na los i ciągnienie zł. l ' / a kosztuje, lecz gra 
w swoim wyborze na 100 lub 500 losów w 12 ciągnieniach. Kupuje sobie zatem los, na który nietylko rocznie 6 ciągnień z tak zna- 
cznemi wygranemi, lecz także najmniejsza wygrana 400 franków w złocie lub około 175 zł. w. a. wynosi.

Prócz tego los ten pominąwszy już wielkie szanse wygranej i  to , że najmniejsza wygrana już 100 zł. przynosi, roczuie 
także 12 Franków w złocie odsetek czyni, co w porównaniu ceny kosztu 78 zł. pewne odsetki 6 '/,%  wyniesie.

K l e c e n i a
na c. k. giełdę przyjmuję i wykonywam pod bardzo przystępnemi warunkami; na wszelkie dotyczące zapytania odpowiadam opłatnie.

Zaliczki
na papiery pańitwowe tudzież inne papiery wartościowe, losy krajowe i zagraniczne udzielam, a splata nastąpić 
może dowolnie naraz lub w częściowych spłatach; przy wszelkich papierach podpadających losowaniu należy każda w ciągu trwania 
spłaty w danym razie wyciągnięta wygrana do właściciela losu.

U* kontowanie 1 wypłata
kuponów wszelkich zagranicznych papierów państwowych i kolejowych, obligacyj pierwszeństwa i losów. (833-4-6)

Ferdynand F. Łeitner, c. k. nadworny kantor zmiany w WIEDNIU, L, Sctiottanrmg 1.

Nasienie buraków
olbrzym ich p a s t e w n y c h  
P oh la  ze słynnej produk-
cyi w  K rzeszow icach,
jest do nabycia po 55 C. funt
wAgencyi (lla Rolników

Ś. Ulikuckieg©
w Krakowie, Rynek Nr. 18.

(800-9-10)

Nowo otworzona

F I B R T K A C W K O R Y I
Wl. Sapalskiep w Krakowie, ulica Krupnicza L 18

poleca jedyny gatunek prawdziwej cykoryi, która tem się różni od innych z Niemiec i Czech 
nadsyłanych, że gdy tam te psują kawę, zmieniają śmietanę, zapach właściwy odbierają i dlatego 

też słusznie w wielu domach nieużywane,

Cykorya krakowska
 ___ T__ ^ ___ , n a tu ra ln y  sm ak  kaw y podnosi, a ro m a tu  w ła-
a  d o  o s z f z ę d ń o A c i  n i e z r ó w n a n i e  p r z y c z y n i a  E ty -
woleniem władzy, herbem miasta Krakowa są rękojmią tożsamości. (690-6-)

z czystych korzeni (Radii Cichoreum) wyrabiana 
ściwego nie zmienia, a  « lo  o s z r z ę -1 -
kiety opatrzone z dozwoleniem władzy,

G osp od arz w ie j s k i
z Szlązka austr. mający 30 lat, władający 
językiem n emieckim i sławiańskim, ukoń- 
zooy akademik z węg. Altenburga, który 

pracował samoistnie w Niższej Austryi po­
tem w Szlązku, obecnie zarządza w pobliżu 
większym majątkiem w połączeniu z go- 
rzelnictwem i wytwarzaniem sera, który 
prócz tego zna się na podwójnej buchhal- 
te ry i  i w dziedzinie machin, życzy sobie 
zm ien ić  sw o ją  o b e c n ą  p o sa d ę , Ł a sk a w e  
oferty znacz. B. przyjmuje do dalszego 
przesłania Administracya „ Czasu." (974-6-6)

Apteka w Krakowie
natychmiast do sprzedania.

Bliższa wiadomość przy ulicy Grodzkiej 
Nr. 87 II. piętro. — Listy przyjmuje Ad­
ministracya „Czasu" pod literami X . Y. 

(1108-2-6)

4,000 zlr. w. a.
są do pożyczenia na hipotekę wiejską z ró­
wnoczesną dzierżawą, za procenta. — Wia­
domości udzieli notaryusz p. Y a y l i i i i *  
g e r  w S t a r y m  S ą c z u .  (1096-3 4)

Schostal &H&rUein w Wiedniu, Graben 30.
Tanią dobrą Bieliznę męzfcą i damską

płócienne chustki do nosa, płótno na prześcieradła i bieliznę stołową itd. itd., polecamy naszym Sza­
nownym kupującym i Publiczności po nader tanich cenach, ręcząc za rzetelne wykonanie, gdyż firma 
nasza zbyt dobrze jest w Galicyi znaną, abyśmy jeszcze potrzebowali takową wychwalać. Wystarczy 

najmniejsze zamówienie na próbę, aby przekonać się o naszój działalności.
Listowne zam ówienia z Galicyi w  polskim Języku będą odwrotnie 

jaknajlepiej wykonane, a nieodpowiednie rzeczy napowrót przyjęte.
Obszerny cennik rozsyłamy opłatnie.

Z wysokim szacunkiem
Schostal & Hartlein,

Fabrykanci płócien i bielizny, główDy skład w Wiedniu, Graben 30 „zur gold. Krone." 
Filie nasze znajdują się pod tą samą firmą:

Do głównego składu
nadszedł świeży transport prawdziwego 

angielskiego

C E I E I T U  PORTLAND
i sprzedaje takowy po cenie fabrycznćj

II. F r i t s c l i ,
(1057-3-3) w Krakowie maiy Rynek.

w Odesie 
rue Deribas.

w Medyolanie 
Corso N. 30

w Turyni e  
Via Roma.

we F l o r e n c y i  
Via Ceritani.

w Rzymie 
Corso N. 161.

,J9 %JłpW>«
jr s S  g

e i ! S o j  
I R i-B"- S ° R E “l K ' i S . E - 1£ . 5  O P . . . C  . C u

- S*-EB5
' £ § = ' = 5 = 3 —

,3 Sao

A
fabrykanci m a s z y n  rolniczych 

w Krakowie, Rynek Ł. 28
polecają PP. Rolnikom 

Siewniki szerokorzutne, 
Siewniki rzędowe,

floztrząsacze siana, 
Grabiarki do siana,

•wdswh

kosiarki Jolinstona, 
Kosiarki W . A. Wood a. 
Żniwiarki Jotmstona, 
Żniwiarki W . A. Wooda.

Johnstona kosiarki i żniwiarki otrzy­
mały na wszystkich konkurencyjnych 
próbach najpierwsze nagrody, w V f a r -  
szawie w przeszłym roku naj­
wyższą n a g ro d ę  dyplom 
zasługi. (416-13-)

Części zapasowe są zawsze na składzie. 
Cenniki na żądanie bezpłatnie i franco.

Clayton & Shnttleworth
Pełnomocnik: St. H ikucki

Agencya dla Bolników
w Krakowie, Rynek 1. 88.

Do sprzedania:
„Dziennik departamentowy Krakowski" 
z roku 1812, 1813, 1814 ,1815 ,1816 , 
i „Dziennik urzędowy Województwa 
Krakowskiego" z roku 1816, 1817, 
1818, 1 819 , 1820 , 1821 , 1822 , 1823 .  

Wiadomość u basy era w teatrze.
(1060-5-6)

HANDEL
Franciszka Lenerta

w Krakowie naprzeciw kościoła N. M. P. 
sprzedaje i rozsyła odwrotną pocztą

i m  wyłącznie z 
w

Buraków pastewnych olbrzymich, żółtych, 
nieco ponad ziemią rosnących, tak zwa­
nych buraków Polla, jako najpożywniej­
szy i najplenniejszy gatunek, korzec 60 
funtów w. w. netto po 18 złr.

Kapusty głowiastej, 4wa jedynie wyborowe 
gatunki, cetuarowej i brunszwickiej funt 
w. c. po 3 złr. w. a. (944-5-7)

W drobniejszych ilościach buraki niżój 8 gar- 
cy i kapusty niżej % fnt. w. c. o 6% wyżej.

Ceny fabryczne naszej bielizny męzkiej i damskiej, chnstek do nosa, towarów płócien, itd. itd.
Rajtki damskie z dobrego angielskiego szyfonu z obrąbkiem 

po złr. 1-25, 1-50, z haftowanym obrąbkiem a la fantaisie zlr. 2, 
2-25; bardzo piękne z haftowanemi wkładkami złr. 2-50, 2*75, 3 
do złr. 3-50.

Koszule męzkie z najcieńszego bardzo dobrego angielskiego 
szyrtingu (szyfon) gładkie lub w prążki z kołnierzem lub bez te­
goż po złr. 2 , 2 50, 3, najlepszy najcieńszy gatunek koszuli 
szyrting-owycli, gors i mankiety z najcieńszego płótna 
po złr. 3'50 4, z gorsem płóciennym a la fantaisie złr. 4'50 do 5 
złr. z bardzo ładnym haftowanym gorsem płóciennym, koszule 
balowe lub weselne po złr. 6, 6 50 7, 8, 9 do 10 złr. Należy 
podać szerokość szyi.

Kolorowe koszule męzkie najnowszy bardzo gustowny 
wzór z bardzo dobrych materyałów po złr. 2-25, 2-50, z bar­
dzo cienkiej francuskiej materyi 3 złr., z kretonu złr. 3-25, 3'50, 
koszule oifordzkie, najnowsze wzory po zlr. 3, 3-50, 4, najcięższy 
gatunek._________________________ __________________________

Płócienne koszule męzkie, gładkie z gorsem w prążki 
po złr. 2-50 3, 3'50, 4, 5, do 6 złr. bardzo śliczny gatunek z naj­
cieńszego rumbnrskiego lub belgijskiego płótna złr. 6'50, 7, 8, 
z haftowanym gorsem, koszule balowe, weselne po złr. 7, 9, 10, 
12 do 15 złr.

Kołnierzyki męzkie z bardzo cienk'ego szyfonu, '/, tuzina, 
złr. 1-50, i l -75, z bardzo cienkiego płótna ' / ,  tuzina złr. 2 i 2;50, 
mankiety z bardzo cienkiego szyfonu V, tuzina złr. 2'50 i 3, 
z  bardzo cienkiego płótna złr. 3‘75 i 4'50.

K a l e s o n y  m ę z k i e  z bardzo dobrego rumburskiego płótna na 
tasiemkę lub do zapinania, niemieckiego lub francuskiego kroju 
po złr. 1-20, 150, 1-75, 2 25, 2-50 do 3 z ł r . _________________

Koszule damskie dzienne z prawdziwego płótna gładkie 
na tasiemkę
z

do z)r. 5 ; koszule damskie z obrąbką lub koszule ą la fantaisie n- 
pstrzone haftowanemi paskami po złr. 3-50, 4; bardzo piękne haf­
towane koszule damskie z angielskiego szirtingu lub szyfonu, 
gładkie na tasiemce po złr. 125, z rozporkiem lub do zapinania 
na ramieniu po złr. 1-85, z obrąbkiem złr. 2-50, 2-75, do złr. 3.

Spod nice damskie rozmaitej długości do ubioru z obrąbk., spó­
dnice modne z dobrego szirtyngu zlr. 2 75, 3, 3'50, 4, z haftowa­
nemi bardzo pięknemi wkładkami złr. 6, 6-50, 7, 8, do złr. 9 ; fepo- 
dnice z ogonami rozmaitej długości po złr. 3'75, 4-50, 5, 6, 7, 8, 9,
10 do 15. Spódnice z ogonami z mułu z koronkami złr. 12,13,14.

Płaszcze do fryzowania (penionry) zwykłe gładkie j 
po złr. 2 50, z obrąbkiem ustrojone złr. 3-50, 4, z bardzo pięknie 
haftowaną wkładką złr. 6, 7, 8, 9 do 10.

1 we

Koszule damskie nocne z angielskiego szyfonu z obrąbkiem 
po złr. 2-50, z siodełkiem bardzo praktyczne i wygodne złr. 3, 
3-50, 4, 5, do złr. 6.

Poiiczociiy damskie lnb skarpetki męzkie białe lub 
w kolorowe paski, pół tuzina złr. 3-50, 4, 4'50, 5. Pończoclty 
po kolana dla dam pół tuzina złr. 6, 6-50, 7, 8. Fil d’Ecosse
pół tuzina złr. 7, 8, 9, 10 do 12. ___________ _ _ _ __________ \  5

Prześciaradła płócienne bez szwu najlepszy gatunek 6 
sztuk %  szerokości złr. 16, 17, 18 do 20 złr.; %  szerokości 6 
sztuk złr. 19, 20, 22, 23 do złr. 25; '%  szerokości 6 sztuk złr. 22; I
24, 26 do złr. 30. ____ _________  ______

Iłęrziiiki ilrelicliowe y, tuzina złr. 2 50, 2 75, 3; »damasz-: 
kowe ’/j tuzina zlr. 3, 3-50, 4, 5 do złr. 6; garnitury stołowe na 
6 osób, drelichowe złr. 4'50, 5, 5'50, 6; adamaszkowe na 6 osób 
złr. 8, 9, 10, 12 do złr. 15; garnitury na 12, 18 i 24 osób sto­
sunkowo drożój. Obrusy takżo pojedynczo. _ _ _ _ _ _

Chnstki do nosu płócienne- jół tu z inach .~  1/20, 1'50, | 
1-75, piękny gatunek złr. 2, 2 '50 ,3, 4, do złr. 5; z prawdziwego 
francuskiego batystu mcianego po złr. 2, 2’50, 3, 4, 5, 6 do złr. 8; 
chustki batystowe z kolorowemi brzegami, najnowszy wzór '/« tu­
zina złr. 1'50, 1-75; z prawdziwego batystu lnianego '/ ,  tuzina złr.
3, 3 50, 4 do 5 z ł r - ______________ ________________ ________

Zupełne wypjpty ślubne po złr. 300 , 500 , 800, 1,000, 
2,000 do złr. 10,000 zawsze gotowe. Kosztorysy wypraw darmo. 
Nasa obszerny c e n n ik  rozsyłamy j rozdajemy darmo.___________
Wszelkie rodzaję bielizny wykonane będą także wedle wzoru, . 

miary lub podania w jaknajkrotszym czasie, również podejmujemy 
się wyhaftowania iińion lub monogramów kupionej u nas bielizny | 
lub bielizny stołowej.

L i s t y  i  z a m ó w i e n i a  u p r a s z a m y  a d r e s o w a ć *  N c l io s t a l  &  H & r t lc i i ią  W f t s c l i e -  
f a l i r i k ,  W i e s i .  G r a b e n  3 0  . . z u r  g o l d e n e n  K r o n e . 14 (526-11-)

Utrzymanie zdrow ia
zależy po największej części od czyszczenia i czystości soków i krwi, tudzież od ułatwienia do­

brego trawienia. Aby to osięgnąć jest najlepszym i najskuteczniejszym środkiem.

DFa Rosy Balsam ty c ia
Br Kosy balsam życia odpowiada najzupełniej wszelkim tym wymaganiom, gdyż 

ożywia całą czynność trawienia, wytwarza zdrową i czystą krew, a ciału przywraca 
napowrót dawniejszą siłę i zdrowie. Na wszelkie dolegliwości trawienia, mianowicie brak a- 
petytu, odbijania kwasami, wzdęcia, wymioty, kurcz żołądka, zafle- 
tfinienie, lieinoroidy, przepełnienie żołądka potrawami itd. jest pewnym 
i uznanym środkiem domowym, który z powodu doskonałego skutku zyskał w bardzo krótkim 
czasie ogólne rozszerzenie. Wielka liaszka kosztuje 1 złr., pół flaszki 50 c.

Można przejrzeć bardzo wiele podziękowań. — Balsam rozsyła się na wszystkie strony 
za zaliozką należytości. ______

Szanowny Panie Fragner!
Żona moja cierpiała na uporczywy kwas żołądka, który ją  dzień i noc boleśnie trapił i 

przeciw któremu żadne lekarskie środki nie pomagały. Za poradą pewnego dobrego znajomego 
spróbowała moja żona Pański Balsam życia Br Kosy, który rzeczywiście nadzwyczajnym 
się okazał, kurcz żołądka zupełnie zniknął a zdrowie i siły mojej przez tyloletnie cierpienie bar­
dzo znękanej żony wróciły napowrót. U w a ż a m  więc za stosowne, złożyć Panu moje podziekowa- 

życzeniem, aby wszyscy podobnie cierpiący Pański Balsam zakapowali, gdyż wyleczenie 
wodnie nastanie musi-

.pje z^T¥ _
niezawodnie nastąpić musi-

Proszony przez moich sąsiadów, zamawiam zarazem 12 wielkich flaszek za zaliczką 
K a r l s d o r f ,  10 Stycznia 1871 r Z wysokim BjimnWsmZ wysokim szacunkiem 

W .  R e i e r ,  właściciel gruntu.

Składy główne: Apteka pod Czarnym orłem B . F r a g n e r a ,  Spornegasse 205/III w 
l* e . W  K r a k o w i e  J .  T rw u c z y n * k *  a p t, we L w o w i e  K . H u c k e r ,  apt.,

i lo -
Pradze ________
w Stryju L. (.aertner apt.

Czcionkami Drukarni L e o n a  P a s z k o w s k i e g o .

m a n . " , » . * ■ ® 1*
.. —  0mm - r v. Wszystkie apteki w Austryi jakoteż hafidle m a t . . _
rzenne posiadają skład wymienionego balsamu. (1081-2-12)

Również tamże dostać można p r l t s h i e j

uniwersalnej maści domowej,
pewny i wypróbowany środek do wyleczenia wszelkich zapaleń, ran i wrzodów, po 25 i 35 c.

Balsam do uszów,
wypróbowany i z wielu lekarskich doświadczeń jako najpewniejszy środek znany do wyleczenia 

ciężkiego słuchu i do odzyskania całkiem utraconego słuchu, 1 flaszeczka 1 zlr. w. a.

OdDOwiedzialnv Rzadca Drukarni J ó z e f  Ł a k o c i ń s k i .


